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|  Tadeusz Reger | Nawa konferencja czterech w  Wenecji

Koncentracja wojsk
na granicy Węgier i Czechosłowacji

W  ostatniej chwili, w  chw ili ła­
mania numeru nadeszła z Cieszyna 
drogą telefoniczną wieść żałobna, 
wieść wstrząsająca: zmarł tow. 
Tadeusz Reger...

Ttow. ślązakom nie trzeba tłu­
maczyć, kim był tow. Reger. Znali 
go też dobrze ttow. z Małopolski.

Tow. Reger był wodzem, — nie 
złotnnym i  niestrudzonym — robo­
tników śląska Cieszyńskiego. Je­
szcze za Austria poświęcił wszyst­
kie swe siły walce o polskość ślą­
ska, o zorganizowanie robotników 
śląskich w PPS. (wówczas PPSD), 
w  klasowych Związkach Zawo­
dowych, w  organizacjach Spółdziel 
czych. Właśnie na obecnie odzys­
kanym Śląsku Zaolzańskim praco­
w ał tow. Reger przez długi szereg 
lat, walcząc o zdobycie dla pol­
skości i  dla socjalizmu śląskiego 
robotnika. Był w  swoim czasie 
prezesem polskiego Komitetu na­
rodowego na Śląsku.

W łożył w  pracę socjalisty­
czną w ielki zapał, wielkie zdol­
ności, w ielki entuzjazm. Poświęcił 
się je j bez reszty! To też zabranie 
(w  swoim czasie) śląska Zaolzań- 
sklego przez Czechosłowację było 
dla tow. Regera wielką tragedią 
osobistą.

Pracował także niestrudzenie I 
w  PPS. w  Polsce Niepodległej. Był 
członkiem Rady Naczelnej naszej)

Rada Administracyjna
Międzynarodowego Biura Pracy

m. rozpocznie się 
85-ta sesja Rady Administracyj­
nej Międzynarodowego Biura Pra 
cy, zwołana na zaproszenie rządu 
brytyjskiego do Londynu. N a sesji 
ustalony będzie m. in. porządek 
obrad Międzynarodowej Konfe­
rencji Pracy w 1940 roku, która 
zająć się ma zagadnieniami inspe

partii. Był posłem do Sejmu; pra­
cował w Sejmie dużo — głównie 
w  zakresie spraw ochrony pracy, 
opieki społecznej. Był twórcą i  pre 
zesem „S iły" na Śląsku.

Zasługi tow. Regera są ogrom­
ne. W  ostatnich walkach o śNsk 
Zaolzański stracił syna. Ale jeszcze 
podczas wkraczania wojsk pol­
skich na Śląsk Zaolzański był 
obecny, trzymając się resztką sił. 
Cała ludność otoczyła go wówczas 
miłością i  troską.

Zmarł niejako nazajutrz po zdo­
byciu śląska Zaolzańskiego dla 
Polski. W ielkie marzenie Jego ży­
cia zostało spełnione.

Poświęcimy Regerowi niebawem 
obszerne wspomnienie.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Centr. Kom. Wykonawczy PPS. 
wysłał do małżonki T. Regera na­
stępującą depeszę:

MICHALINA REGEROWA,
Stalmacha 30, 

CIESZYN.
Łącząc się w imieniu Polskiej 

Partii Socjalistycznej w  głębokim 
żalu z powodu śmierci Męża a na­
szego najwierniejszego i najofiar­
niejszego Towarzysza Tadeusza 
Regera przesyłamy wyrazy najser­
deczniejszego współczucia.

CENTR. ROM. WYKONAWCZY 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

kcji pracy, odpoczynku tygodnio­
wego w  zakładach handlowych 
i  t. d. Poza tym dokonane będą 
wybory władz Rady Administra­
cyjnej na następny rok.

W tym samym czasie obrado­
wać będzie w  Londynie Między­
narodowa Komisja Wczasów Pra 
cowniczych przy M. B. P.

Węgierska agencja telegraficz­
na podaje: Sytuacja, jaka się wy­
tworzyła w następstwie zerwania 
rokowań węgiersko -  czechosło­
wackich, jak również groźby, wy 
rażane przez Czechoslowaków 
jeszcze podczas rokowań, oraz 
podjęte przez Czechosłowację za­
rządzenia wojskowe, uczyniły nie­
zbędnym w  interesie zwiększenia 
bezpieczeństwa kraju, wydanie no 
wych zarządzeń. W konsekwencji 
tego minister honwedów w wezwa 
niu, które zostało ogłoszone w 
sobotę, powołuje 5 nowych rocz­
ników.
ZARZĄDZENIA WOJSKOWE NA 

GRANICY.
W  ciągu nocy ubiegłej i poran­

ka w komitatach Goemoer i Abauj, 
w Czechosłowacji, zaobserwowa­
no duży ruch wojsk czeskich. Po­

W  i t a m y !
Zjazd Związku Zaw. Włókniarzy
Dziś w  Łodzi rozpoczyna się 

zjazd klasowego związku zawodo 
wego włókniarzy. Wczoraj w  ar­
tykule t. Szczerkowsklego, zasłu­
żonego czołowego działacza Zwią 
zku, poinformowaliśmy czytelni­
ków o rozwoju i  działalności zwią 
zku. Nie potrzebujemy tu podkre­
ślać wielkiego znaczenia tego 
związku, — skoro przemysł w łók­
nisty jest jedną z głównych gałęzi 
przemysłu polskiego. W  Łodzi, 
Bielsku, Białymstoku, Częstocho­
wie, Żyrardowie, Andrychowie i  
innych miejscowościach związek 
spełniał i  spełnia rolę OGROMNĄ 
w  całości naszego ruchu robotni 
czego. W  ostatnich czasach roz­

ważne oddziały piechoty i oddzia 
ły ciężkich karabinów maszyno­
wych obsadziły linię fortyfikacyj­
ną, biegnącą zarówno bezpośred­
nio nad granicą, jak i  linię poło­
żoną w głębi kraju.
WĘGRY ZABIEGAJĄ O POMOC 

MUSSOLINIEGO.
W  Rzymie ogłoszono następu­

jący komunikat urzędowy: Hr. 
Csaky, minister pełnomocny i  wy 
słannik nadzwyczajny Węgier, 
przybył wczoraj specjalnym samo 
lotem do Rzymu i był przyjęty na 
dłuższej audiencji przez Mussoli- 
niego oraz odbył kilka dłuższych 
rozmów z ministrem spr. zagr. hr. 
Ciano, w obecności posła węgier 
skiego przy Kwirynałe — Villani. 
A CZECHOSŁOWACJA ZWRA­

CA SIĘ DO HITLERA.
Niemieckie czynniki polityczne

winął się wspaniale.
Będziemy czytelnika szczegóło­

wo informować o przebiegu tego 
ważnego zjazdu. Delegujemy do 
Łodzi specjalnego przedstawicie­
la naszej Redakcji. W ITAMY SER 
DECZNIE ZJAZD I ŻYCZYMY 
MU POMYŚLNYCH OBRAD!

#»
OTWARCIE ZJAZDU NASTĄ­

PI W  NIEDZIELĘ O GODZ. 10 
RANO, W  TEATRZE MIEJSKIM 
W  ŁODZI PRZY UL. CEGIEL- 
NIANEJ 27; DALSZE OBRADY, 
W  CIĄGU DWUCH DNI —  W  
LOKALU ZWIĄZKU WŁÓKIEN 
NICZEGO PRZY UL. WYSOKIEJ 
45.

oceniają pozytywnie wizytę min. 
Chwalkowskiego u Hitlera, jak 
przypuszczają, w czasie tej w izy­
ty wysunięte zostały ze strony cze 
skiej pewne postulaty z dziedziny 
gospodarczej. Niektóre sfery liczą 
się z możliwością rychłego podję­
cia współpracy czesko-niemieckiej 
na odcinku gospodarczym.

NARADY W  BUDAPESZCIE. 
Premier Węgier lmredy odbyt

wczoraj dłuższą konferencję z b. 
premierem hr. Bethlenem, po czym 
był przyjęty przez regenta Hor- 
thy‘ego, któremu zreferował bie­
żące sprawy polityczne. 

„TRZECIA" RZESZA WOBEC
CZECHOSOWACJI. 

„Deutsche Diplomatisch - Poli-
tische Korrespondenz“  omawia 
sprawę ustalenia nowych granic 
niemiecko -  czeskosłowackich. Ko­
respondencja pisze m. in: Kilkaset 
tysięcy Niemców pozostaje w  liczi 
nych miastach i  wysepkach języ-l 
kowych, będących na obszarach!

Rekwizycja zboża
artykułów spożywczych w kraju Sudeckim

Komenda armii niemieckiej w 
Karlsbadzie wydała zarządzenie 
ustalające, iż trzecią część posia­
danego bydła oraz drobiu należy 
oddać władzom wojskowym. Roz­
porządzenie to obejmuje obsadzo­
ną przez Niemców część zachod­
nich Czech.

Drugie zarządzenie nakazuje 
wymlócenle wszystkiego posiada­
nego Zboża i  dostarczenie go pań-I 
stwu po cenach, które zostaną u- 
stalone.

suwerenności czeskiej. Wysepki 
te, otoczone ze wszystkich stron 
przez ludność czeską, odseparo­
wane są od obszarów** niemiec­
kich, jednolitych językowo i dla 
tego też, nawet przez plebiscyt, 
nie mogły by być do niej przyłą­
czone bez wkraczania na teryto­
ria o ludności czeskiej. Nie leży 
też w  duchu narodowo „socjalisty 
cznej" polityki, aby wykorzysty­
wać kosztem innych narodów, na 
darzających się im w  pewnej 
chwili możliwości. (PAT.).

i - h i M  W -
w Wenecji
Jak donoszą z Rzymu 

nowa konferencja mo­
carstw ma się zebrać w 
najbliższym czasie w 
Wenecji

Nie zastosowanie się do tego zł 
rządzenia będzie karane.

Wojsko niemieckie rozpoczęło 
już rekwizycję wszelkich artyku­
łów żywnościowych po większych 
gospodarstwach wiejskich.

Niemiecka ludność kraju sudec­
kiego jest bardzo zaskoczona ty ­
mi zarządzeniami, jakkolwiek, są 
dząc po dotychcasowej prakty­
ce hitlerowców, winna była tego 
się spodziewać.T A D E U S Z  R E G E R

Nieziomny i 
darami PPS robotników ś

niestrudzony bojownik o polskość Slaska, niezmordowany organizator pod sztan- 
laskidi, którym poświecił całe iwe pracowite życie, b. poseł do parła- 

Slaska Cieszyńskiego, iegionista, b. poseł na Sejm,mentu austriackiego, b. prezes Rady Narodowej
członek Rady Naczelnej PPS, założyciei i prezes „Siły 

z m a r ł  po  d fu g ie j ch o ro b ie  w  C ies zyn ie .
Do ostatniej chwili pracował lila dobra polskiego Śląską. Stracił syna w walicach o Śląsk Zaolzański.

fypśr taflo narr’Pfil Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii So:jalis!ycznzja c y u  i ia u u fc M . Centralna Komisja Związków Zawodowych
Zarzad Główny Towarzyslwa Uniwersyłelu Rotołnnzegi 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych
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Po zerwaniu rnicowań w Komarnie

Irw iw e  zajścia 01 Rusi Podkarpackie!
BUDAPESZT (PAT). — W piątek wieczorem Rząd węgierski 

powołał pod broń 5 roczników. O głoszenie o powołaniu nastąpiło 
po 3 i pół godzinnych obradach gabinetu.

Po zerwaniu rokowań czechosłowacko - węgierskich w  Komar- 
nie — Rząd węgierski zaapelował do 4 państw, które podpisały u- 
kład w  Monachium.

Rząd węgierski odwołując się do drogi międzynarodowej nie ma 
zamiaru czekać 3 miesiące, ale będzie domagać się natychmiastowe­
go rozstrzygnięcia sprawy. Wrażenie wśród społeczeństwa węgier­
skiego, które ostatnio okazało tyle cierpliwości jest tak niepokojące, 
że Rząd będzie musiał poczynić kroki, które wpłynęłyby na uspoko­
jenie opinii publicznej a mianowicie będzie musiał odwołać się do 
armii, która w  pogotowiu będzie oczekiwała decyzji. W ystawienie 
lej armii na nową próbę cierpliwości mogłoby pociągnąć za cobą 
jaknajgorsze skutki.

Ze strony węgierskiej wdrożono 
kroki dyplomatyczne celem przy­
śpieszenia decyzji szefów Rządów 
4-ch sygnatariuszy protokółów  
monachijskich. Odbyta jeszcze w 
ciągu nocy piątkowej rada mini­
strów staąęła jednomyślnie na sta 
nowisku, ze wobec stanu zbroje­
niowego armii czeskiej, Węgry nie 
widzą możliwości zaniechania od­
powiednich zarządzeń wojsko­
wych celem zabezpieczenia intere 
sów kraju.

Rząd uchwalił dalsze postano­
wienia, zmierzające do zwiększe­
nia bezpieczeństwa wojskowego.

Zarządzenia te zostały częścio­
wo już wykonane tej samej nocy, 
należy się jednak przygotować na 
to, że nastąpią dalsze ważne posu 
nięcia. *«

„Berliner Tageblatl44 w depe­
szy swego korespondenta buda­
peszteńskiego. donosząc o postano

Strajki w  Londynie
Ubiegłej nocy przyłączyło się 

do strajku pracowników dworców 
kolejowych około 600 kierowców 
samochodów ciężarowych. Tysią­
ce ton mięsa i ryb nie mogły być 
skutkiem tego dostarczone do hal. 
Zachodzi obawa, że te środki żyw­
nościowe ulegną zepsuciu.

Na budowie nowego gmachu 
ministerstwa lotnictwa przystąpi­
ło do strajku 2000 robotników na 
znak protestu przeciwko wydale­
niu z pracy jednego z nich.

10 tysięcy
to za mało

W piątek po południu włoski 
minister spr. zagr. lir. Ciano odbył 
rozmowę z ambasadorem brytyj­
skim lordem Perthem. Według o- 
pinii kół angielskich, przedmiotem 
rozmowy była sprawa ochotników 
włoskich w  Hiszpanii w  związku 
z wprowadzeniem w  życie układu 
włosko - angielskiego z dnia 16 
kwietnia. Ze strony angielskiej wy 
razić miano opinię, że wycofanie 
10 tys. ochotników włoskich nie 
jest wystarczające i zapytać mia­
no, czy w razie wycofania przez 
Barcelonę poważniejszych sił cu­
dzoziemskich Włochy byłyby 
skłonne zwiększyć kontyngent o- 
chotników włoskich, którzy opu­
ściliby półwysep Pirenejski.

Stany Zjednoczone
zabierają głos w  sprawie Palestyny

„New York Times4" w artykule 
wstępnym pisze, na temat Pale­
styny, że byłoby klęską, gdyby 
Rząd brytyjski nosił się z myślą 
powstrzymania łub chociażby dra­
stycznego ograniczenia imigracji 
Żydów, celem zaspokojenia żądań 
arabskich nacjonalistów.

Dziennik przyznaje, że sytuacja 
w Palestynie jest poważnie skom­
plikowana przez przymus emigra­
cji Żydów z Niemiec oraz przez 
politykę, stosowaną wobec Żydów 
w innych krajach. Dziennik suge­
ruje że stosunek Żydów do ogól­
nej ludności w Palestynie winien 
być ściśle ustalony, co rozwiało­
by obawy Arabów, że Żydzi mogą

wieniu Rządu węgierskiego po­
wzięcia środków do wzmocnienia 
obrony kraju dowodzi, że posta­
nowienie to nastąpiło naskutek ko 
munikatu radia bratysławskiego, 
według którego cała Słowaczyzna 
gotowa jest do obrony granic po­
łudniowej Słowaczyzuy.

Łuny pożarów Laas!± wroga
unoszą się nad mkstami Chin

MIASTO W  PŁOMIENIACH
Ważne z punktu widzenia stra­

tegicznego miasto Waiczau, polo 
żonę 85 mil morskich na wschód 
od Kantonu, stoi, według nade- 
szłych wiadomości, całkowicie 
w płomieniach, gdyż przez cały 
dzień trwały nieustanne naloty 
eskadr japońskich.

W kierunku na Waiczau zdąża­
ją silne odziały japońskie, które 
raz po raz muszą staczać wałki z 
chińskimi grupami operacyjnymi, 
rzuconymi pospiesznie w  akcję.

Dotychczas straty obu stron w 
czasie walk o Waiczau wynoszą 
2000 żołnierzy.

DALSZE DESANTY
Z portu Swatau wypłynęło 10 

transportowców japońskich, eskor 
towanych przez krążownik oraz 
3 kontrtorpedowce, biorąc kurs 
na zachód. Przypuszczają, że ist 
nieje zamiar skierowania wymie­
nionych transportowców do u j­
ścia rzeki Kanton, gdzie dowódz. 
two japońskie usiłować będzie wy 
sadzić na ląd drugi korpus ekspe­
dycyjny.

EWAKUACJA KANTONU

Nieomal połowa ludności cywil­
nej Kantonu będzie jeszcze w cią­
gu dzisiejszego dnia ewakuowa­
na na podstawie rozporządzenia

N a j le p s z e
Cukierki

Czekolada

s ą:

9 9

A n o ru ty
H A Z E T "

ich przewyższać pod względem 
liczbowym. Z chwilą, gdy obawa 
ta zniknie, zdaniem dziennika, bę 
dzie można łatwiej pracować nad 
osiągnięciem rozwiązania.

W każdym razie — pisze dzien­
nik — ograniczenie imigracji Ży­
dów nie może być wprowadzone 
bez współpracy Stanów Zjedno­
czonych. Podpisana w Londynie 
3 listopada 1924 r. amerykańsko- 
brytyjska mandatowa konwencja 
Palestyny przewiduje w artykule 
7-ym tej konwencji, iż żadne zmia­
ny nie mogą być uczynione w po­
stanowieniu mandatowym bez zgo 
dy Stanów Zjednoczonych — pi-zy 
pominą ,,New York Times44.

Ostatnie wiadomości, 
pogranicza wskazuje, ż 
Rn«i Podkarpackiej 
zerterzy z armii cze 
dalone dawniej pn

emie, uciekają się do użycia siły, sto- 
ijąc w walkach broń, zdobytą na żan- 

i żołnierzach czeskich lub do- 
ukrywaną, nie licząc się z dał- 

konsekwencjami. W różnych miej 
scowościach mieszkańcy stawiają wszel­
kimi dostępnymi środkami zdecydowany 
opór, wywołując przez to szereg krwa­
wych incydentów.

fachu! Z atw ier.
przez Min.
Bussowej, W arszawa, R ym arska 16 m. 5. Telefon 12-23-11. 
Przyjmują w dalszym  ciągu zapisy na działy normalne i 
przyspieszone: Krawieczyznę, Krój i modelowanie. Konfek­
cję  dziecięcą, Modniarstwo, Dział kapeluszy dziec, Zdobnic­
two. z  kwiaciarstwem, Gorseciarstwo. R ękawicznictwo, Kon 
fekcję skórzaną, P iżamy i  szlafroki, Kołdziarstwo, Kami- 
zelczarstwo, Kanc. czynna ca ły  dzień.

UBIORŶMĘSKIE, DAMSKIE, GOTOWE I  N A  ZAMÓWIENIA  
" " * " lERW SZOftZED N Y  — C E N Y  N I S K I E  

W ARUNKI NAJDOGODNIEJSZE  
LESZ4O  4 8  m . 2  w  bramie — parter

, komisarza prowincji kwantung- 
skiej gen. Yu-Han-Mou. Pośpiech 
ten wydaje się być wskazany, 
gdyż Japończycy mieli już niespo­
dziewanie dotrzeć na odległość 
kilkunastu kilometrów od Kanto­
nu. Zarządzona ewakuacja obej­
mie około 400.000 Chińczyków.

Nadmienić należy, że aktualna 
liczba mieszkańców przekracza o

Niemcy chcą ograniczył
zbrojenia... Anglii

Konserwatywny „Yorkshire Evening News" ogłasza sensacyjną 
wiadomość na temat zamierzonych jakoby nowych propozycyj nie­
mieckich w  sprawie ograniczenia zbrojeń powietrznych. Według 
dziennika Ribbentrop przedłożyć miał Hitlerowi opracowany w  szcze­
gółach plan angielsko - niemieckiego paktu lotniczego, wzorowane­
go na anglo -  niemieckim pakcie morskim.

W J f ś t e i e  terroru" 
zabierze głos wojsko angielskie
Z Kairu donoszą: W związku z 

przewidzianymi operacjami woj­
skowymi w Palestynie władze man 
datowe odwołały wszystkich urzę­
dników cywilnych z północnej czę 
ści kraju, a w szczególności z t. 
zw. „trójkąta terroru44, położone­
go pomiędzy Nablus, Tulkaren i 
Dżenin.

Wysoki komisarz Wielkiej Bry- ’ 
tanii w Palestynie sir Harold Mac 
Michel jest oczekiwany w ciągu 
dnia dzisiejszego w Aleksandrii i 
ma natychmiast udać się samolo­
tem w dalszą drogę do Palestyny. 
Po powrocie wysokiego komisarza 
nastąpi prawdopodobnie ogłosze­
nie stanu wojennego na terenach, 
objętych arabskim ruchem pow­
stańczym.

Partyzanci arabscy usiłują prze
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„Lojalna wobec Niemiec"
będzie Czethosłowacia

Kanclerz Hitler przyjął w o- 
becności min. Ribbentropa, cze- 
skosłowackiego ministra spraw 
zagranicznych Cliwalkowskiego. 
Czeskosłowacki minister zapewnił 
kanclerza Hitlera, że Czechosło­
wacja zajmie lojalne stanowisko w 
stosunku do Niemiec, cp kanclerz 
Hitler przyjął z zadowoleniem do 
wiadomości.

Wola narodu zadecyduje
o losach H is zp a n ii

Dziennik „N ational Zeitung" w  
Bazylei porusza problem hiszpański 
w  związku z  polityką w łosko-angiel. 
ską. W ejście w  życie układu anglo- 
wioskiego było uzależnione przez 
A nglię od spraw y w ycofania wojsk  
włoskich z  Hiszpanii. Ita lia  staraia  
się przeciągnąć ten  termin, gdyż są­
dzono, ż e  Franco w  m iędzyczasie  
zwycięży. Jednak m ijały długie ty ­
godnie i mii

naprzód (gdyby
Franco byłby 

do... M arsylii), w ojska  
ustępowały pod nacis. 

i  trzym ały s ię  mocno na
pozycjach.
itia  hiszpańska pozostała bez 
tania i przybrała odmienny

a

kilkaset tysięcy normalną cyfrę 
ludności — 860.000, gdyż w ostat 
nich czasach stale napływały co­
raz to większe rzesze uciekinie­
rów. Ewakuacja Kantonu prze­
prowadzona jest na koszt pań­
stwa. Już w  sobotę przed połud­
niem widziano olbrzymi pochód 
uciekinierów, zdążających w kie­
runku zachodnim i północno-za-

szkodzi za wszelką cenę koncen­
tracji wojsk angielskich. W ciągu 
ostatnich 24-ch godzin Arabowie 
prowadzą akcję, której celem jest 
przerwanie połączeń komunikacyj 
nych na ważniejszych szlakach, 
aby w len sposób opóźnić przy­
bycie oddziałów angielskich.

Według doniesień z Haify w pól 
nocnej części kraju szosy i drogi 
zostały w wielu punktach zni­
szczone lub przerwane. Powstań­
cy budują rowy strzeleckie i oko­
py oraz podkładają miny wybu­
chowe.

W  pobliżu Dżenin angielski cię 
żarowy samochód wojskowy 
wpadł na minę dynamitu i uległ 
katastrofie. 2-ch żołnierzy ponio­
sło śmierć na miejscu.

Kanclerz Hitler wyraził czeako- 
słowackiemu ministrowi swe ubo­
lewanie. że nie zdołano dotych­
czas załatwić zagadnienia węgier­
skich mniejszości. Kanclerz wy­
raził nadzieję, że również w tej 
sprawie uda się możliwie najszyb­
ciej znaleźć zadawalające rozwią­
zanie. (PAT).

w ygląd po konferencji w  Mona­
chium, gdyż Mnssolini pragnie obec­
nie jaknajszybszego uznania jego  
Imperium, a A nglia chcąc zachować 
z dniem  każdym  gasnący po wypad­
kach w  Czechosłowacji prestige  
Chamberlainem dąży do pomyślnego  
rozwiązania kw estii śródziemnomor-

Mussolini w yciągnął coprawda w 
ubiegłą sobotę rękę do państw za­
chodnich, lecz ręka ta  okazała się 
pusta, gdyż propozycja wycofania  
10 —  18 ty s. legionistów  włoskich z  
Italii nie w ystarczy do uznania Im­
perium Rzym skiego, żołnierze ci 
w alczący od 18 m iesięcy w Hiszpanii 
są  wyczerpani i  ranni i  symboliczny 
ten  gest nie m a znaczenia, tembar- 
dziej, że uznanie Imperium normal­
nie m oże m ieć m iejsce dopiero po de 
cyzji Parlamentu, to  znaczy po 1-ym  
grudnia.

Z punktu widzenia wojskowego  
ważną rzeczą jest  to, że  N egrin wy­
cofał w szystkich cudzoziemców, na­

Czyżby zmiana rządu?
Agencja ATE poda je: Według 

doniesień z Barcelony, należy ocze 
kiwać w najbliższym czasie dy-

zachodnim. Trudności komunika­
cyjne powiększają liczne transpor 
ty wojska, broni i amunicji.

BOMBY I NARADY
Według doniesień z Hankou, 

dowództwo wojsk chińskich wysła 
ło znaczne siły w  kierunku zatoki 
Bias. Przygotowywane są linie 
obronne na północno-wschód i na 
północ od Hankongu.

Samoloty chińskie zrzuciły kil­
kakrotnie znaczną ilość bomb nad 
zatoką Bias, aby przeszkodzić 
dalszym lądowaniom wojsk ja­
pońskich.

W Hankou odbywają się narady 
pomiędzy wyższymi dowódcami 
wojsk chińskich w  sprawie sytua­
cji w Chinach Południowych, w y­
tworzonych na skutek desantu Ja 
pończyków w  zatoce Bias. W 
Hankou robione są przygotowa­
nia na wypadek zdobycia ostat­
niej lin ii obronnej przez Japoń­
czyków. Wszystkie samochody 
prywatne oraz samochody cięża­
rowe zostały zarekwirowane przez 
władze wojskowe.

W alka hitlerowców
z katolicyzmem

W piątek wieczorem komisarz 
Rzeszy na Austrię Buerckel wy­
głosił na placu Bohaterów dłuższą 
mowę, skierowaną przeciwko „po 
litycznemu katolicyzmowi44. W mo

Co zam ierza uczynić C h a u M a in
„Daily Express" domaga się na 

tychii.;as!cwego powrotu z tn o - 
pu premiera Chamberlaina, któ-y 
— jak wiadomo — bawi w Szko- 
cj.. Dziennik wskazuje na ko- 
nietzność natychmiastowego zaię 
fia się sprawą obrony narodowej, 
która nie cierpi zwłoki. Angiel­
ska opinia publiczna — p.sze 
„ (.)ai>y Express“  — która w swej 
przeważającej większości udzieli­
ła Chamberlainowi poparcia w 
czasie ostatniego kryzysu, i»e jest 
poinformowana, jakie stanowisko 
zajmie obecnie Rząd. Chodzi tu 
nie tylko o sprawę ewentualnego 
wprowadzenia powszechnego obo 
wiązku służby wojskowej 'ecz ró­
wnież o zagadnienie międzynaro­
dowego ograniczenia zurojsu.

„Co zamierza uczynić Chamber­
lain — zapytuje dziennik — te­
raz, gCy Niemcy wyraziły życzę- 
flie rozpoczęcia rokowań w .spra­
wie ograniczenia zbrojeń?

tom iast po sym bolicznym  wycofaniu  
legionistów  i 
w  H iszpanii j 
żo żołnierzy włoskich wojsk tech-

dzoziemskiego.
Zrozumiałą przeto rzeczą jest, że 

naród hiszpański obawia się, by nie 
spotkał go  ten  sam  los co Czecho­
słowację 1 by nie wydano go w ręce 
faszystów . Coprawda Hiszpanie nie  
dadzą się  tak  łatwo, gdyż jak powie 
dział Alvaerz del Vayo przez radio: 
„lud hiszpański zdecydowany jest  
trw ać w w alce i  straszliw y przykład 
ostatnich wypadków europejsk i^  
potwierdza jeszcze to postanowienie, 
by nie pozwolić, aby Hiszpania s ta ­
ła  s ię  ofiarą polityki kompromiso­
wej, zmierzającej do zniw eczutia  
małych krajów na korzyść państw  
totalnych".

„A by rozwiązać problem Hiszpań­
ski należy liczyć  s ię  z  wolą narodu

misji Rządu dr. Negrina. który 
byłby zastąpiony przez bardziej 
umiarkowany gabinet pod prze­
wodnictwem b. przewodniczącego 
Kortezów radykała Martinez Bar 
rio, lub też umiarkowanego socja­
listy Besteiro. W nowym gabinecie 
dr. Negrin otrzymałby tekę mini­
stra obrony narodowej. Natomiast 
minister spraw zagranicznych Al- 
varez dcl Vayo ustąpił by całko­
wicie z Rządu.

Prezes ,,generalidad“ Katalonii 
Companys udał się do Francji.

MIASTA ST. WARSZAWY
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wie tej, utrzymanej w ostrym to­
nie, Buerckel oświadczył, że do­
tychczasowa polityka władz w sto 
sunku do kościoła katolickiego 
nie ulegnie zmianie.

Angielska opinia publiczna ma 
prawo dcmagać się jasa ;j odpo­
wiedz; na pytanie, jakie fest sia- 
nowisko rządu wobec propozycji 
niemieckiej.

„Pomoc Zim ow a"
rozpoczęta

W sobotę o godz. 18-ej na Zam­
ku Królewskim w Warszawie od­
było się w obecności Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej 3-cie u- 
roczyste zebranie Ogólno polskiego 
obywatelskiego komitetu zimowej 
pomocy bezrobotnym, inaugurują­
ce tegoroczną akcję pomocy zimo­
wej.

Na zebraniu obecnych było z gó 
rą 500 osób, reprezentujących 
wszystkie sfery s
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Perspektywy...
Po mowie Hitlera. „Sudety**

Wracamy raz jeszcze do mowy 
Htlera w  Saarbriicken. Wywarła 
duże wrażenie, zwłaszcza we Fran 
cjj. Przerwała łańcuch owacyj dla 
p. Daladiera ( i Chamberlaina). 
Zakłóciła tak mile zapowiadającą 
się „sielankę11, aranżowaną przez 
pewne (wiadome) żywioły we 
Francji — z p. Flandinem na 
czele.

Przypominamy czytelnikom głó 
wne momenty mowy w  Saarbru­
cken. Pod adresem Francji Hitler 
zapowiedzią} — rozbudowę forty- 
fikacyj na Zachodzie (koło Zag?ę 
bia Saary i  Akwizgranu). Pod 
adresem zdumionej Anglii mówca 
wystosował kilka cierpkich uwag, 
że nie powinna wtrącać się do cu­
dzych spraw; że powinna zrezyg­
nować z manier „guwernantki"..

We Francji wrażenie było ogro­
mne. Triumfuje oczywiście de Ke­
rillis  w „Epoque“  i  kpi z zapo­
wiadanej „sielanki". Przecie Cham 
berlain zrezygnował — powiada 
— z powszechnej powinności woj 
skowej; ale jednocześnie chce u- 
dzielać „gwarancyj" okrojonej 
Czechosłowacji; jakie więc będą 
te „gwarancje" bez zorganizowa­
nej siły? A  Francja —  zamiast te ­
go, by budować Il-gą i  nawet HI 
linię Maginota; zamiast tego, by 
^wrócić uwagę na zaniedbaną ar­
tylerię antylotniczą itp. — zaczęła 
już wpadać w bJogi sen... Hitler 
zbudził Francję z napoczętego 
snu. Swoją drogą, mógł postąpić 
zgrabniej: mógł w  Swej mowie za 
pewnić Francję i Anglię o swej 
przyjaźni i  wiecznym pokoju. Fa­
tyg i by dużo sobie nie przyspo­
rzył, zato Flandin by triumfował, 
a Daladier uważał by się za uspra 
wiedliwionpgo w  polityce mona­
chijskiej.

Ale tak pisze nie tylko de Ke­
rillis  w prawicowej „Epoque“ . W  
podobny sposób pisze „Jour", w 
dość ciekawy sposób zastanawia­
jąc się nad mentalnością Hitlera... 
Nawet katolickie „C roix‘‘ i „Au- 
be“ wyciągają z mowy w Saar­
brucken poważne wnioski. A tow. 
Blum w „Populaire" z 11 b. m. 
trafnie stwierdza, że ZOSTAŁA 
ZAWIEDZIONA NADZIEJA naro­
du francuskiego, albowiem po Mo 
nachium ten naród miał nadzieję 
na pokój; tymczasem po Mona­
chium kanclerz przemawiał tak. 
ja.k przed Monachium... SJuSzna 
uwaga; ale właśnie po Mona­
chium Daladier i inni wmawiali 
temu narodowi, że rozpoczyna się 
era pokoju; „d la  całego naszego 
pokolenia!" dodawał w optymi­
stycznym uniesieniu Chamberlain!

A tymczasem stopniowo staje 
przed oszołomioną Francją SPRA 
WA ALZACJI... Pisaliśmy o niej 
niedawno: agitacja hitlerowska 
tam wre. Wprawdzie Hitler „wy- 
rzekł się" (w Norymberdze) A l­
zacji wraz z piękną katedrą stras- 
burską, ale to było przed kilku ty­
godniami. Tymczasem „autonomi­
czny" (znamy, znamy!) dziennik 
strasburski dep. RosSego żąda od 
Francji, by dała Alzacji to, co

uznaje „za naturalne dla innych". 
Dla innych — to znaczy dla sude­
ckich Niemców. Ciekawy obrót 
rzeczy, s\voją drogą! O intry­
gach w  Alzacji dużo pisze prasa 
angielska. „News Chronicie" do­

nosi z Berlina, że w  Niemczech są 
zbierane składki na propagandę 
w Alzacji; pokwitowania są zao­
patrzone w zdjęcia katedry stras- 
burskiej (tak!). Pismo angielskie 
dodaje, że ambaśada niemiecka w 
Paryżu wydaje ogromne kwoty 
na propagandę w Alzacji. Jednym 
sJowem, wszysko w porządku..

Jeszcze wyraźniej pisze kores­
pondent „D aily Express", stwier­
dzając, że Sytuacja w Alzacji co­
raz bardziej się zaostrza. Trzeba 
przygotować opinię na chwilę, gdy 
Niemcy alzaccy ZAŻĄDAJĄ, BY 
IM POZWOLONO WRÓCIĆ DO 
NIEMIEC. Hitlerowcom w Niem­
czech chodzi o POTĘŻNE ZAPA­
SY SUROWCÓW— żelaza, węgla, 
potasu itd. Co się stanie, gdy nie­
miecka agitacja w  Alzacji i Lo­
taryngii jeszcze bardziej sięwzmo 
że? Należy już teraz powziąć de­
cyzję! — kończy angielski dzień 
nik.

De Kerillis pisze o Alzacji (12 
b.m.) z niezwykłą goryczą; Stwier 
dza, iż za zezwoleniem Francji 
Czechosłowacja została pozbawio 
na niezależności — wszak „Trze­
cia" Rzesza doszła do tego, że 
żąda wydania 200 tys. uciekinie­
rów, na porządku dziennym staje 
już sprawa wspólnoty celnej; a 
obecnie — kolejno—Niemcy zabie­
rają się do Alzacji... Kraj żąda od 
francuskiego rządu obszernych 
zbrojeń: kiedy się przystąpi do 
uzupełniających fortyfikacyj? — 
Gdzie są 2.000 amerykańskich 
bombowców? Kiedy nastąpi de­
centralizacja paryskich zakładów 
przemysłowych? itd.

Łaskawy czytelnik nie pognie­
wa się, że tak obszernie cytowali­
śmy głosy prasy, francuskiej i an­
gielskiej. Chodzi o to, by dać 
obraz nowych faktów, nastrojów 
i rosnących obaw.

PRZED KOŁEM SZCZĘŚCIA
O zdobyciu pieniędzy m arzą 

w szyscy, najgoręcej ci, którym  ży ­
c ie  skąpi sw ych uśmiechów i rado­
ści. Zdobywać pieniądze nie je s t  je­
dnak rzeczą ła tw ą w  dzisiejszych  
czasach. W ięc ten  i  ów  próbuje 
szczęścia na drodze hazardu.

Gry hazardowe kończą s ię  prawie 
zaw sze jednakowo: przegraną. I  to  
nie tak ą  przegraną, na jaką ostate­
czn ie gracz  m ógłby sobie pozwolić, 
ale z  regu ły przegraną, przewyższa 
jącą m ożliwości płatnicze ryzykan­
ta. Skutki takich przegranych są  
po najw iększej części tragiczne i  
czytam y o  nich — n ieste ty  —  dość 
często w kronice nieszczęśliwych  
wypadków: „pan X odebrał sobie  
życie, powodem zam achu sam obój­
czego była w iększa przegrana".

W  grach hazardowych niewiado­
mo ile m ożna w ygrać i  — co w aż­
niejsze — niewiadomo ile można 
przegrać. W ygrywa . jeden, przegry­
w a z  kretesem  stu. To je s t  reguła.

N a tej drodze do pieniędzy s ię  nie 
dojdzie.

Ludzie, którzy lgną mimo to  do 
hazardu, gdy się  ich przekonywa, 
że  są  inne pewniejsze i  bezpieczniej 
sze sposoby dojścia do majątku, że

istnieją inne rodzaje gry, pozbawio­
ne hazardu i nie narażające na 
utratę czci, honoru i  życia, odpo­
wiadają: „Ba, ale nie m am  cierpli­
wości, nie m ogę czekać, a  tu  m oże  
w  jednej chw ili zbogacę się".

Oczywiście, desperatom , którzy  
chcą skręcić kark, trudno wyper­
swadować, że  schody istnieją po to, 
aby zejść po nich bezpiecznie z  
czw artego piętra, zam iast skakać z  
okna na ulicę.

Każdy jednak rozsądny człowiek 
rozumie, że  cierpliwość i  w ytrw a­
łość jest  w  życiu konieczna. D la 
każdego jest jasne, że ty lko  spokoj­
na, celow a, nie narażająca na 
uszczerbek m aterialny gra na. Lo­
ter ii K lasowej m oże prowadzić do 
pożądanego celu — do wygranej.

N a  tysiące liczy s ię  już dzisiaj lu 
azi, którzy zapewnili sobie Jutro i  
patrzą pogodnie w  przyszłość, dzię­
k i Loterii Klasowej.

N ie jest  w ięc w cale paradoksem  
powiedzonko jednego ze szczęśli­
w ych graczy, znanego szerszym war 
stwom  publiczności w  stolicy:

„Gdyby Loterii nie było, należa­
łoby ją w ymyśleń1'.

w Alzacji
I Tak zarysowują się PERSPEK­

TYWY... Pisaliśmy o tych perspe 
ktywach wielokrotnie. Ale wielu 
publicystów w Polsce wciąż „us­
pakaja"—nadzieją na dłuższą erę 
pokojową. Piątkowy „Czas" wy­
raża. tę nadzieję na czele numeru. 
„Warsz. Dzień. Narodowy" przed 
paru dniami piórem nieocenionego 
p. St. Kozickiego znów zapewnia, 
że polityka hitlerowska ma chara­
kter — pokojowy... A przecie cał­
kiem niedawno (po Sudetach) ten 
że „Dziennik" parokrotnie alarmo 
wał (innym piórem) i to gwałtów 
nie, że po-Jożenie Polski staje się 
nader niebezpieczne!...

Perspektywy są groźne. Angiel­
skie gazety skłonne są interpreto­
wać mowę w  Saarbrucken w  ten 
sposób, że najbliższym celem po­
lityk i niemieckiej będą kolonie. 
Francuska prasa zaczyna bać się 
o Alzację. Ale trzeba pamiętać, że 
dalej trwa naprężona śytuacja w 
EUROPIE ŚRODKOWEJ. „Trze­
cia" Rzesza nie rezygnuje bynaj­
mniej z kierunku wschodniego.

Może więc być spór o kierunek, 
o kolejność. Ale „dynamiczna" po 
Iityka Niemiec trwa dalej!...

K. CZAPIŃSKI.

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE

M ien ie  p o m ie r z o n e  P K O  jest p e iu n e , b e z ­
p ie c z n e  i k ażd ej c h w ili  d o  d y sp o zy c ji w ła śc ic ie la  
k siążeczk i o s z c z ę d n o ś c io w e j .

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO
V -  J

Mniejszości narodowe Europy
W mowie, wygłoszonej w Trieś­

cie, Mussolini, nawiązując do pro­
blemu sudeckiego, oświadczył, iż 
Europa mus; wszystkim mniejszo­
ściom narodowym udzielić prawa 
wypowiedzenia się w drodze ple­
biscytu, czy pragną pozostać w 
dotychczasowym związku pań­
stwowym, czy nie. Walka mniej­
szości narodowych z ich każdora-

zowymi panami trwa tak długo, 
jak długo istnieją dzieje ludzkości. 
Jeżeli przyjąć wojnę —  co dzisiaj 
wielu ludzi oraz dyktatorzy czy­
nią — jako istotę wszechrzeczy, to 
będzie bardzo trudno tezę Musso- 
Polaków, a taki kraj, jak Belgia, 
liczący po 4 miliony Walonów i 
Flamandczyków, powinien by zo­
stać przepołowiony.

używam w ogóle przyprawy da kowy. Kostki są  
lak praktyczne, przy czym kawa smakuje zawsze 
równie dobrze. Dlatego do każdej kawy nawet do 
najlepszej, i  s z c z e g ó l n i e  do najlepszej należy

Ititiro-fhm
przypraw, w j

o d  czasu #dy  
'poznałam,lJ^ o-$ ian .c li,

R E F L E K S J E

S y m b o l e
Przeszedł po  p rze z  Polskę groź­

ny  powiew  w o jny  i w yłoniły  się 
najważniejsze spraw y ak tualnej 
po lityk i, —  ale ciągle jeszcze trwa  
ankieta  „W iadomości L iterac­
kich", rozważająca problem , czy  
na kró lu  Stanisław ie Auguście cią 
s y  w ięcej w in, n iż zasług —  i gdzie  
należy pochować jego prochy.

W  nadesłanych odpowiedziach  
jed n i rehabilitu ją  pam ięć ostat­
niego kró la  polskiego i  starają się 
go rozgrzeszyć, pow ołując się na 
jego wysokie osobiste za le ty  i  na 
zasługi na polu  ku ltu ry , — inni 
zaś rzucają w  niego kam ieniem , 
potępiając jego p o lity kę  i  zależ­
ność.

M nie się zdaje, że  problem  sto ­
su n ku  do  pam ięci Stanisława A u ­
gusta le ży  na in n e j płaszczyźnie.

K to  w zią ł na siebie obowiązek  
i zaszczyt spełniania ro li sym bolu  
narodu i  jego w ielkości — m usi 
um ieć dzielić  jego losy i  ponosić 
wynikające z  nich konsekwencje. 
Stanisław  A ugust m ia ł nieszczęście 
być królem  w  czasie upadku  na­
rody, to  też  w  pam ięci potom nych  
będzie zawsze w yrazem  tego u- 
u j adku  i  hańby.

. . .W  w ie lk ie j sali dożów, w k tó ­
re j wiszą w izerunk i tych, k tó rzy  
dcstąnili zaszczytu reprezentowa­
nia Rzeczypospolite j W eneckiej, 
do  dziś dn ia  spoglądają ze  ścian 
podobizny dożów: w ie lk ich  i  m a­
łych, zasłużonych  i  niezasłużo­
nych, ale n ie  m a tam  portretu  Ma­
rino Falieri. Zamalowano go czar­
ną chustą, b y  usunąć nawet w szel­
k i  ślad i w spom nienie tego, kto, 
będąc suwerenem , n ie  um ia ł bro­
nić godności i  wielkości W enecji.

Ostatnio h istorycy rehabilitują  
pam ięć ściętego doży, udowodnią- 
iąc ,że  jego życie  i  ścięcie — to  
'y lk o  w ielka  tragedia, gdyż nie  
był w innym  zarzuconej m u zbrod­
n i i  n igdy  n ie  zdradził swego na­
rodu.

A le  m im o to na ścianie pożo­
gi stała czarna chusta —  dlatego, ze 
lAfarśno Falieri, jako  doża, n ie  
umied obronić honoru Rzeczypo-

. spolitej.
I Przyjęcie na siebie w ie lk ie j go-

dności suwerena i reprezentanta  
państwa — bez względu na  to , czy  
będzie się on nazywał królem , ce­
sarzem, p rezyden tem  czy  w odzem  
— obow iązuje i  stwarza dla  
niego w  przyszłości odpowiedzial­
ność za losy narodu, k tó ry  jednost­
k ę  w yw yższył do szczytu SY M B O ­
L I'.

A czy d ziś n ie  je s t to samo s  po­
siadającym bezsprzecznie duże  
zasługi i osobiste w ie lk ie  walory  
prezydentem  Beneszem ? G dzież  
jest jego osobista wina, k tórą by  
m iał spowodować upadek Cze­
chosłowacji? A m im o to ju ż  dziś  
tam tejsza  op in ie  publiczna  i  gło­
sy  zagraniczne złorzeczą m u  i  po ­
tępiają za to , że  ja ko  prezyden t 
nie  zdoła ł obronić jedności swego 
Państwa.

K to  wie, czy  E lżbieta angielska  
była w ielką napraw dę i  ja k i był 
w  rzeczywistości Sobieski, którego  
dziś przedstawia W sw ej książce 
Boy. Im iona ich jednak  będą za­
wsze oprom ienione wielkością, bo  
za ich  panowania narody, które  
reprezentowali, dokonały  czynów  
w ielkich  i  w iekopom nych.

P iłsudski —  nawet kiedyś, po  
usunięciu sław etnej ustawy o o- 
chronię jego im ienia, która  zrobi­
ła m u w ielką krzyw dę —  w  pam ię­
c i lu d zk ie j będzie w ie lk im  i  p o ­
zostanie dla po tom nych  w skrzesi­
c ielem  narodu, bez w zg lędu  na  
to, ja kb y  ktoś chciał oceniać jego  
osobiste cechy— i ja k ie  b y ły  jego  
faktyczne zalety, rola i  po lityka . 
P rzypadł m u  bow iem  w  udziale  
los, że  b y ł przedstaw icielem  Pań­
stwa Polskiego w  m om encie, k ie ­
d y  podźw ignęło się z  nieszczęścia  
i  niewoli.

T a k  samo je st ze  Stanisławem  
Augustem , O n jest O F IA R Ą  sw ej 
w ie lk ie j godności suwerena i  kró ­
la, k tó ry  n ie  zdołał obronić nie­
podległości Polski.

Dlatego, bez względu na jego  
osobiste za lety  i bez w zględu na  
to, gdzie by  pochow ano jego pro­
chy —  będzie  on  zawsze, jako  u- 
padly  u> hańbie  kró l i  sym bol ów­
czesnego narodu, k tó ry  upad l w  
hańbie  i  pon iżen iu  —  sym bolem  
hańby i  poniżenia. n. t.

liniego pogodzić z prawem do pro 
wadzenia wojny: wojny bowiem 
prowadzi się w  celu podboju kra­
jów i zdobycia ich surowców. Na 
ogół wziąwszy, są wszystkie kra­
je zamieszkiwane przez ludzi, a 
zdobywając kraje, wytwarza się 
mniejszości narodowe.

Przed wojną światową było w 
Europie tyleż mniejszości narodo­
wych, co i po wojnie, a już przed 
rokiem 1914 mniejszości narodowe 
walczyły o swoje prawa. Wów­
czas ruch ten nazywał się „irre- 
dentą", natomiast pojęcie plebis­
cytu nie było tak rozpowszech­
nione, jak dzisiaj, ponieważ ple­
biscyt uważano wówczas za ab­
surd, a przeprowadzenie plebiscy­
tu—za powód, który musi wywo­
łać wojnę.

Przypatrzmy się więc przez 
chwilę mapie Europy i zastanów­
my się nad żądaniami Mussolik 
niego.

Mussolini jest panem Włoch, a 
tymczasem w  dawnym południo­
wym Tyrolu, będącym dziś włos­
ką prowincją, mieszka 200 tys. 
Niemców. Ta prowincja jest w  100 
proc, nie włoską. W Istrii miesz­
ka 100 tys. Serbo-Kroatów, mniej­
szość, która niewątpliwie grawitu­
je ku Jugosławii

Jeśli Mussolini występuje w o- 
bronie węgierskiej mniejszości w 
Czechosłowacji, to widocznie za­
pomniał, że w  niewątpliwie roz­
kawałkowanych Węgrzech miesz­
ka pół miliona Niemców, !50 tys.

Słowaków oraz 100 tys. Kroatów, 
Serbów i Rumunów.

Nawet Niemcy, którzy przez u- 
sta swojego Fiihrera nagle wystą­
p ili w  obronie samostanowienia 
narodów, mają w Rzeszy 1% mil.

Takie kraje, jak Jugosławia i 
Rumunia, sprawiają wrażenie, jak 
gdyby składały się z samych 
mniejszości narodowych.

Rumunia liczy:
1,5 mil. Węgrów,
750 tys. Niemców,
750 „  Ukraińców,
350 „  Bułgarów,
250 „  Turków,
150 „  Rosjan (w Besarabii) i
150 „  itn. mniejszości naro­

dowych.
Jugosławia liczy;
500 tys, Niemców,
500 „  Węgrów,
500 „ Albańczyków,
250 „  Rumunów i
150 „  Czechów.
Z powyżej podanych liczb wy­

nika, że gdyby się chciało wszyst­
kim mniejszościom narodowym w 
Europie, a przede wszystkim 
mniejszościom wschodniej i połu­
dniowo - wschodniej Europy, po­
zwolić na utworzenie własnych 
tworów państwowych, to powsta­
łoby mnóstwo miniaturowych kre­
atur, któreby pod względem go­
spodarczym nie miały zdolności 
życiowych.

Fabryka: Lwów, Janow ska 24.

Radykalne rozwiązanie, przy­
znające wszystkim mniejszościom 
narodowym prawo samostanowie­
nia, może na pierwszy rzut oka 
wydawać się bardzo ludzkie i po­
stępowe, ale w praktycznym za­
stosowaniu musiałoby doprowa­
dzić do wybuchów w całej naszej 
części świata. Skończyłoby się na 
tym, że pozostałoby paru zwy­
cięzców, którzy opanowaliby po­
zostałe przy życiu narody.

1 wówczas znowu spotkalibyś­
my się z problemem mniejszości 
narodowych. b.

fałahtiediu,

losów I-ej klasy 4'3-ej Loterii
w niezmiennie szczęśliwej kolekturze

„ N A D Z IE J A "Warszawa, Marszałkowska 117, Miodowa 1 
gdzie stale padają wielkie wygrane! 
C IĄ G N IE N IE  JUŻ W ŚRODEI
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Krwawe walki o każda piędź ziemi

K anton i Hankou
główne punkty opory wojsk Chińskich

Na w ypadek w ojny
Anglia ma wprowadzić powszechna służbę wojskowa?

Komunikat dowództwa chiń­
skiego stwierdza, że rozpoczęte 
przez Japończyków operacje w 
rejonie Kantonu mają drugorzęd­
ne znaczenie, lecz z tego nie wy- 
mika, by dowództwo chińskie do­
puściło do zbyt wielkich sukce­
sów Japończyków na południu. 
Główny ciężar walki spada na od 
dzielną armię kantońską, liczną i 
dobrze wyszkoloną oraz uzbrojo­
ną. Pierwsze starcia tej armii z 
Japończykami już nastąpiły. Mia 
nowicie, gdy w dniu 12 ub. m. zo­
stała wysadzona na ląd japońska 
artyleria, oddziałów chińskich na 
miejscu nie było, ale już dn. 13 
b. m. nadciągnęły pierwsze po­
siłki i uniemożliwiły lądowanie 
Japończyków. Potrzeba było gwał 
townej kanonady 30-tu okrętów 
japońskich, aby umożliwić lądo­
wanie dalszych oddziałów.

Wreszcie komunikat chiński 
zapewnia, że ludność Kantonu za 
chcwujc zupełny spokój.

Wobec dużych strat, poniesio­
nych w ostatnich walkach o Han­
kou, Japończycy spiesiznie zasila­
ją nadwyrężony odcinek na polu 
dnie od Jang-Tse, wysyłając tam 
liczne posiłki.

Transporty znowuż przywiozły 
z Szanghaju 20 tysięcy Japończy­
ków. Walki o wielkim napięciu 
rozegrały się w okolicy Singo-

Ożow; japońskie natarcie załama 
ło się w ogniiu kulomiotów chiń­
skich. Japończycy cofnęli się, zo­
stawiając na polu wałki 2 tysiące 
zabitych i rannych.

Według doniesień głównej kwa 
tery wojsk japońskich oddziały 
japońskie, które wylądowały w za 
toce Bias, kontynuują swą ofen- 
zywę w kierunku północnym na 
Weiczau. Prawe skrzydło wojsk

Pingsza, a lewe po zajęciu Tam- 
shui posuwa się dalej naprzód. 
Jak dotychczas wojska japońskie 
napotykają na dość słaby opór 
wojsk chińskich. Ogólnie przypu­
szczają, że starcie z głównymi si­
łami chińskimi nastąpi dopiero 
u wybrzeży rzeki Wschodniej, 
gdzie Chińczycy gromadzą znacz­
ne siły. Najbliższym celem opera­
cyjnym wojsk japońskich jest

japońskich zajęło miejscowość kolej Kanton — Kowloon.

M łodzi hitlerowcy w  W arszawie
Dnia 20-go b. m. przyjedzie do 

W arszawy w ycieczka studentów nie 
m ięciach z  oficjalną w izytą do P ol­
ski.

Studentów niem ieckich pow ita na 
Dworcu GŁ kom pania honorowa Le­
g ii Akadem ickiej z bronią w  ręku, 
która następnie asystow ać będzie

przy składaniu przez N iem ców  wień 
ca na grobie Nieznanego żołnierza.

W  związku z tym  na Uniw ersyte­
c ie  J . P . rozwieszono rozkaz ko­
m endanta Legii Akad. U . J . P . kpt. 
M icińskiego —  zwołujący akadem i­
ków L. A. na zbiórkę.

W  dniu 3 listopada rozpoczyna 
się sesja jesienna parlamentu. Jed­
ną z głównych spraw na porząd­
ku dziennym tej sesji będzie kwe­
stia wprowadzenia rejestracji oby 
wateli zdolnych do służby woj­
skowej na wypadek wojny. Dzien­
niki twierdzą, że mowa tronowa 
będzie zawierała ustęp o udziele­
niu rządowi pełnomocnictw w 
sprawie założenia rejestru obywa­
teli, mogących pełnić służbę woj­
skową.

Organ robotniczy „Daily Herałd“  
twierdzi, że rejestr służby narodo­
wej nie będzie się ograniczaj ty l­
ko do mężczyzn, zdolnych do peł­
nienia służby wojskowej, lecz ró­
wnież będzie obejmował kobiety, 
które byłyby powołane w razie 
wojny do służby pomocniczej. Mi- 
nisterium wojny rozpoczęło już 
przygotowania w sprawie rejestru.

.Daily M ail“  zaznacza, że Rząd 
opracowuje plan ochrony ludności 
cywilnej Londynu i innych wiel­
kich miast na wypadek wojny. 
Przeprowadzenie tego planu urno-

żliwiłoby zaniechanie ewakuacji 
ludności z miast na prowincję. 
Plan ten jest obecnie przedmiotem 
obrad czynników miarodajnych. 
Koszta przeprowadzenia planu wy 
nosić mają 4 miliony futónw.

Zapowiedzjfee przez miwistra

wojny Horę Belisha przez radio 
utworzenie specjalnych oddziałów 
obrony przeciwlotniczej w  ośrod­
kach przemysłowych, zostało po­
witane bardzo przychylnie przez 
całą prasę.

Obozy koncentracyjne
symbolami „Trzeciej" Rzeszy

Jak donoszą z  Weimaru, od 
ku tygodni przetransportowano 
z obozu koncentracyjnego w  D a ­
chau około 10.000 osób do nowe­
go obozu koncentracyjnego w

Buchwald. W niektórych dniach 
przybywały do Buchwald dwa-trzy 
transporty kolejowe. Obecnie w  
Buchwald jest osadzonych prze­
szło 20.000 osób.

Australia nie zgodzi sie
zwrot dawnych kolonii niemieckich

SKŁAD SU
K R Ó L E W S K A  45.“IM HEWK rozenbaun!

iłów letnich najlepszych fabryk bielskich: Karola Bachracha, E. Tischa. Kornten i Inn. po cenach konkuren- I

Przegląd prasy

Wicepremier australijskiego  
du związkowego sir  Earle P age w y­
głosił, jak donoszą z  Cenberry, prze 
m ówienie w parlamencie, w  którym  
poparł punkt widzenia m inistra  
spraw  zagranicznych A ustralii w  
sprawie Nowej Gwinei. Minister 
spraw  zagranicznych przem awiał 
niedawno w  Sidney, w ystępując prze 
ciYvko rezygnacji z  m andatu nad 
byłą niem iecką częścią N ow ej Gwi­
nei. Sir Earle  P age  poparł w  całej 
rozciągłości to  stanowisko.

londyńskich kolach politycz­

nych przywiązują w ie lką w agę  
stanow iska rządn ansti 
spraw ie byłych kolonij 
na Oceanie Spokojnym, 
spraw a zwrotu dawnych 
kolonialnych ' 
się  coraz bardziej 

Opinia publiczna
żyw o tym  s 

uporczywe pogłoski, 
Chamberlain zamierza  
do rządu i  
odstąpienia I 
kolonij niem ieckich.

Na frontach
Hiszpanii

Komunikat ministeriów obrony 
Hiszpanii donosi, że nieprzyja­
ciel kilkakrotnie atakował wzgó­
rze 484 na odcinku Colłdecoso. 
Nieprzyjaciel przejściowo zdołał 
obsadzić to wzgórze, wojska rzą­
dowe jednak brawurowym kontr­
atakiem utraconą pozycję ode­
brały. Wczoraj rano 6 samolotów 
gen. Franco bombardowało m. 
Figuera9, bomby zniszczyły tam 
17 domów. Samoloty te w locie 
powrotnym na Majorkę bombar­
dowały Cap Bagura.

„WYBORY" I „KANDYDACI".
„Kurier Polski" stwierdza, że 

kandydatury na nowych posłów 
są zupełnie nieznane:

B yć może, że nazw iska te  mają
jakąś w ymowę lokalną. Ale prze­
cież tu  nie o  wybory samorządo­
w e chodzi.

Czem chata bogata, tem  rada.
Zasobność chaty Ozonowej trzeba, 
zdaje się, m ierzyć raczej samo­
rządową skalą.

Rozumiemy, że  dopływ nowych 
sił do życia  publicznego jest  ko. 
nieczny. I  że  siły  takie, z  natury 
rzeczy, nie m ogą być znane.

Dopływ ta k i nie m oże być jed­
nak jednostronny. A  zanosi się na 
to, że  w  przyszłym  Sejmie domi­
now ać będzie typ nieznanego urzę

Pamiętajmy o tym, że to pisze 
organ z opozycją nie związany.

To samo pismo, będące na usłu 
gach sfer kapitalistycznych dono­
si:

Czynniki kierownicze stoją  
bec w ielkiej niewiadomej, jaką 
będzie reprezentował przyszły  
Sejm oraz wobec m ożliwości ni 
spodzianek, które on m oże zg 
tówać. Przypom inają, jak było 
Sejmem poprzednim, kiedy przez 
długi czas posłowie chodzili luzem. 
Wprawdzie teraz istnieje już  or­
ganizacja polityczna, jaką je s t  O- 
zon, jednakże nie wiadomo, czy 
wielu z nowych posłów, a  takich  
przecie będzie znaczna większość, 
nie zechce okazać sw ej samodziel­
ności.

D zisiaj już przebąkuje się, kto 
może stanąć na czele Sejmu. Mó­
w ią przede w szystkim  o prof. Ma­
kowskim  lub min. Kościałkow- 
skim. Ale też  są  i  tacy, k tórzy nie 
w ykluczają m ożliwości wyboru... 
pułkownika Sławka.

W  każdym  razie zaczyna prze-

NOWOCZESNEJ

znawców za 
od mimowol- 

belgijski. pię- 
przed 

wyrzuca

BROWNING 
— jest  
najłepsz; 
nego sti 
knie oksj
strzałem,
gilzy. H uk kolosalny, wykonanie 
susowe. Rękojeści w ykładane m asą 
bakelitową. Gwarancja fabryczna 
na 8 la t. Idealna obrona przed na­
padem i  kradzieżą. Cena wraz z  fu te­
rałem zł. 5.75, 2 sztuki 11 zł. Setka  
naboi system  „Flobert" zł. 3.55. Po­
zwolenie niepotrzebne. W ysyłam y na 
listow ne zamówienie. P łaci s ię  przy 
odbiorze na poczcie. Adresujcie: W y­
twórnia autom atów  „Komercja" 
W arszawa, D zielna 49/38 R.B. Na-

; wyroby uznane s

Można jedynie niejako oriental­
nie stw ierdzić, że przytłaczająca 
w iększość kandydatów, to  ludzie 
ozonowi. W  kołach politycznych  
m ówi się, że  prawie 75— 80 pro­
cent kandydatów, to ozonowcy, 
kratujący s ię  głównie z  „wielko­
ści" lokalnych, rozpieranych am  
bicjami.
Również konserwatywny „Czas* 

nie odnosi się entuzjastycznie do 
przyszłego Sejmu:

Olbrzymia w iększość przyszłego
Sejm u potrzebnego wyrobienia nie 
będzie posiadała. B y  przyszły  
Sejm  m ógł uchodzić za  wierne 
zwierciadło opinii, trzeba, by jego  
podstawa wyborcza była dosta te­
cznie szeroka. A  na to  się tak sa- 
mo nie zanosi.

W  tych  w arunkach trudno być  
optym istą . Trudno obecne wybo­
ry sejm owe uznać za etap dodat­
n i w rozwoju naszego parlamen­
taryzmu. L isty  kandydackie n: 
oznaczają postępu. A  przyszłoś 
pokaże, czy Sejm  ludzi nieznanych 
nie oznacza cofnięcia s ię  wstecz. 
Nawet „Goniec", którego linia 

polityczna jest bardzo ostatnio ła-
i  najlepsze, mana, stwierdza:

cU ost o tdrow ie

YemI u/
» z c i v t  m k o I c h  e PEtNl C»Ł SAOOWOLNtA

TANIA KSIĄŻKĄ!
Lekarz domowy. Najbogatszy  

zbiór środków dom owych na w sze i-1 
kie  choroby z  licznem i ilustracjam i.

zł. 1.—
Polsk i se k re ta rz  d la  w szystk ich .

Wzory listów  prywatnych, ofert, 
podań, skarg i t. p. zł. 1.00

Adwokat i  doradca domowy. Wzory 
odwołań podatkowych, skarg są ­
dowych, podań do władz i urzę­
dów. Sprawy egzekucyjne, m ająt­
kowe, eksm isyjne, rolne, budowla­
ne, spadkowe, wekslowe, Kredyto­
w e, w ojskowe, m ałżeńskie. Wzory 
umów dzierżawnych, ofert, podań 
o pracę i t . p. Cenne dzieło dla 
w szystkich zł. 2.—

Sam ouczek języka francuskiego.
N ajłatw iejsza m etoda zł. 1.—  

Samouczek języka niemieckiego.
N ajłatw iejsza m etoda zł. 1.—  

Tania kuchnia na ciężkie czasy.
Setki cennych przepisów zł. 1.— 

Soki, konfit. i  napoje chłodź, zł. 1.—  
Najlepsze i  najtańsze sposoby fabry 

kacji wina, piwa, octów, miodów, 
likierów. Wydanie nowe zl. 1.—  

Zwyczaje i form y towarzyskie: jak  
należy zachowyw ać się  w towa­
rzystw ie w g. w ym agań życia  zł. 1 

Co każda panna wiedzieć pow in­
na? zł. 1.—

Co każdy młodzieniec wiedzieć po­
winien ? zł. 1.—
Dr. Miciński: Nerwowość i jej  le ­
czenie zł. 1.—

Dr. Jodd: Choroby w eneryczne ich 
leczenie i  środki zapobiegaw­
cze zł. 0.75

Fabrykant domowy. Tysiące cen­
nych przepisów i recept fabryka­
cji różnych artykułów pierwszej 
potrzeby, jak' np. mydła, perfum, 
pomad, pasty, laku, lakieru zł. 2.— 

Jak zostać atletą. Sam ouczek z  30 
ilustr. zł. 0.75
UWAGA: Zamówienia wykonyw a  

ę od 3 złotych wzwyż. Do zamó­
w ień ponad 5 zł. dodajemy cenne 
premie -  niespodzianki. Płaci się 

, przy odbiorze. Adres: W ydawnictwo 
{„PERFECTWATCH", Dz. 84. War­

szawa 1, M ariańska 11— 1.

w ażać opinia, że  Sejm  przyszły  
może być ty lk o  u ż y ty  dla  ustano­
wienia now ej ordynacji w yborczej. 
Co do trw alszego jego istnienia, to  
powszechnie w yrażają duże za­
strzeżenia.
Klęskę grupy pułk. Sławka

stwierdzają różne gazety. „W ar­
szawski Dziennik Narodowy" do­
nosi:

Grupa płk. Sławka została roz­
bita. Płk. Sławek zdołał przejść 
w  jednym  okręgu w  Warszawie, 
a  w  W ilnie jego  sym patycy, gen. 
Żeligowski i  red. M ackiewicz u- 
trzym ali się również na liście  kan­
dydatów. Oprócz nich, przecisnęli 
się przez pierwsze „ucho igielne" 
p. Hoppe i  p. Dudziński. N ato­
m iast inni przepadli.

W  uzupełnieniu powyższych wy 
nurzeń prasa podaje na temat 
grupy pułk. Sławka:

Z otoczenia jego  n 
w łaściw ie śladu. Zaufany płk. 
Sławka, b. generalny sekretarz B. 
B.W.R., b. pos. Brzęk - Osiński, 
upadł w rodzinnym okręgu radom­
skim . Pokonał go  jego kolega z 
Legionów, płk. W acław Zbrowski.

N ie m a tak  oddaneio pik. Sław­
kow i pos. H yli. Padł w  jednym  z  
okręgów stołecznych b. wicem ar­
szałek Schaetzel. N ie widać w ice­
m arszałka Podoskiego. Przepadła  
w  2 m iejscach p. Prystorowa. Bra­
kuje wielu, którzy dawnymi laty  
stanowili gwardię p. Sławka.

S-ek.

KOŻUSZKI ZAKOPIAŃSKIE
w w ytw órni J.ROJZEN WARSZAWA Terali-*

Krasińskich 6
■78-34

Ameryka wobec zamknięcia
emigrseji żydowskiej do Palestyny

Minister spraw zagranicznych ne, że Stany Zjednoczone nie ma-
Ameryki, Hull, przyjął w  piątek 
delegację żydowską, która prosi­
ła sekretarza stanu, aby Stany 
Zjednoczone wywarły wpływ na 
W. Brytanię, w  związku z projek­
towanym zamknięciem imigracji 
żydowskiej do Palestyny. Jak sły­
chać, sekretarz stanu Hull wyraził 
delegacji swą osobistą sympatię 
dla sprawy żydowskiej, jednak 
podkreślił, że nie może w tym 
kresie uczynić żadnych konkret­
nych przyrzeczeń. W  urzędowym 
oświadczeniu, jakie w tej sprawie 
zostało złożone, zostało stwierdzo

ją możliwości powodowania zmian 
w statucie mandatowym. Jedynym 
uprawnieniem Stanów Zjedn. w  
tym zakresie jest nie uznanie 
zmiany, wprowadzonej bez zgody 
Stanów Zjedn.

Mydło „ O r z e ł ”
Najlepsze surowce zawiera
Mydło „ O r z e ł ”
pochwały na wystawach

Tłok na ulicy
Terenem  niebywałej sensacji sta ł 

się  w  dniu w czorajszym  odcinek ul. 
Targowej na Fradze.

Jak ustalono, przyczyną niebywa­
łego zainteresowania był tłum  ota­
czający kolekturę Wrocławskiego, 
gdzie wykupywano już niew ielką  
ilość losów 43 Lot. kl.

I  istotnie — bo proszę pam iętać, że  
w  kolekturze tej padają sta le  w ielkie  
wygrane, które obdarzają grających  
w ielką fortuną. Czas szybko ucieka, 
pozostało zaledwie kilka dni, a  więc 
spieszcie do W rocławskiego Targo­
w a 57, PI. 3 Krzyży 13.

ta »hżH
w Chile

W Santiago de Cbili donoszą o 
wykryciu nowego sprzysiężenia 
przeciwko rządowi. Policja wpa- 
dła na trop szeroko rozgałęzione- 

spisku. Aresztowano 7 osób, a 
na jednym z przedmieść Santiago 
de Chili wykryto wielkie zapasy 
broni i amunicji, należące do spi­
skowców.

Pokwitowania
Na głodne dzieci Hiszpanii 

W  dniu imienin p. Jadwigi skła­
da koleżanka zł. 2.50.

Członkowie Związku Zaw. Zrze
szonych w  Unii zł. 110.
Do dyspozycji Centr. Kom, Zw. 
Zaw., w  myśl wezw. z 14.8 1936 r.

P. R. zł. 2.

R A D IO S T Y L

zbiera

Nowy zeszyt „EPOKI”
U kazał s ię  N r. 29 (132). „Epoki", 

poświęcony zagadnieniom, i  wypad­
kom  ostatn ich dni. Z  Obfitej treści 
tego  zeszytu  wym ienić trzeba przede 
w szystk im  artykuły: R yszarda W er­
nera p. t. „Dem okracja —  w ielką  
szansą Polski", następnie P oliticusa  
p. t . „Odejście prezydenta Benesza, 
W ł. W eychert - Szym anowskiej p . t .  
„Trybuna z  której rozległy s ię  żąda­
nia społeczeństwa", Romana Langa  
p. t.: „Szturm  m a pozycje m onachij­
skie". Artykuły, poświęcone polityce  
zagranicznej i  w ydarzeniom  na fo .  

św iata, uzupełnione zosta ły  w  
ycie w ystąpieniam i posłów  w  par  
ancie brytyjskim  pod ogólnym  ty  

tułem: „Chamberlain przed sądem  
Izby Gmin". S ta ła  rubryka „Z dnia 
na dzień" zaw iera sporą wiązankę  
żyw ych felietonów  polem icznych, Re 
dakcja zapowiada drak pracy z  tek i 
pośmiertnej W acław a N ałkow skiego  
p. t .  „K rytyka Legendy Młodej PoK  
ski St. Brzozowskiego". Cena zeszy­
tu 40 gr . A dres redakcji i  admini­
stracji: W arszawa, Ordynacka 5.

WARSZAWA ŚELAZNA 73  poleca nainawsze modele radio­
odbiorników na rok 1$39. Najdogodniejsze warunki ratalna 

SOLIDNA — FACHOWA OBSŁUGA.

( 0 2 -  SZOFERBRYLIŃSKIEGO
BEZPŁATNIE w ysyła  3 egzemplarze 

okazowe ilustr. tygodnik .

FABRYKA MYDŁA

BAZYLI KIJOWICZ

Szkoła Samochodowa  
W A  R  S  Z A  W  A. 
JEROZOLIMSKA 27

.Wiadomości Kobiece" Skr
Warszawa, 

Grochowska 198 
Telefon 10-38-28

POLECA MYOŁA GWARANTOWANEl JAKOŚCI;
„GOLF", „REKORD", „KŁOS", „AMOR" 

„RADA:*, SZA RE i  PŁY N N E
Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e
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„Odbrązowienie" Robinsona
Książka, na której wychowywa­

ło się tyle pokoleń dzieci, Ro­
binson Crusoe” czy ściślej ..Życie 
i  dziwne przygody Robinsona 
Cnisoe‘a“ Daniela de Foe, docze­
kała się obecnie we Francji „od- 
brązowienia”.

Znany krytyk — Andre Turni- 
ser w jednvm z pism literackich 
(„Vendredi“ 18.VIII.38) wystą­
pił z filipiką przeciwko kultowi 
i popularności słynnego „Robin­
sona”. uważając tę rozchwytywa­
ną przez dzieci (a często i doro­
słych) książkę za demoralizującą.

Wurmser nie bez słuszności za­
jął się jednak nie skrótem przy­
gód Robinsona w opracowaniu dla 
dzieci, lecz oryginalnym obszer­
nym dziełem de Foe‘a, którego 
drobną częścią są zaledwie cieszą­
ce się największą popularnością 
przygody bohatera na bezludnej 
wyspie.

Zdaniem krytyka francuskiego 
przygody Guliwera lub Don Ki- 
szota tracą wiele w owych opra­
cowaniach skróconych dla dzieci, 
„Robinson” zaś w skrócie tylko 
zyskuje — a nawet zjednywa au­
torowi niczym niezasłużoną sym- 
prlię.

W artykule więc p. t. „Piąta- 
szek przeciw Robinsonowi” pod­
kreśla, że nie ma książki bardziej 
suchej, pozbawionej serca i uczuć 
ludzkich od tego rzekomego ar 
cydzieła, którego bohater ciągli 
mdleje, naprzykrza się Bogu, 
prżelewa potoki łez i drży jak 
liść jesienny. Robinson nie przy­
nosi bynajmniej zaszczytu ludz­
kości. Cnotą jego jest obojętność 
na losy bliźnich, nadmierny 
zmysł praktyczny, żądza posiada­
nia i zbyt dokładna znajomość 
Zwyczajów handlowych.

Czy o bogactwie uczuć ludzkich 
Robinsona świadczy jego prze­
dziwny, a niezrozumiały dla 
zwykłego człowieka stosunek do 
Piątaszka?

Oto po dwudziestu kilku latach 
życia samotniczego na bezludnej 
wyspie los daje mu towarzysza, w 
postaci wyratowanego przezeń 
rąk ludożerców człowieka. Czy 
czcigodny podróżnik będzie szczę­
śliwy, że Opatrzoność boska ze­
słał." mu do towarzystwa istotę 
ludzką i brata w nieszczęściu?

Jakiż będzie stosunek Robinso­
na du tej jedynej istoty ludzkiej, 
z którą sądzono mu było zetknąć 
się po dwudziestu latach rozpi 
liwego osamotnienia?

,,Dałem mu do zrozumienia — 
mówi tekst — że jestem z niego 
zadowolony. Nauczyłem go zwra­
cać się do mnie w słowach: ,.mój 
Panie”... Dałem swojemu niewol­
ników  pałasz... Był zachwycony, 
że wygląda z szablą u  boku pra­
wie tak pięknie, jak  jego Pan...

Nigdy człowiek nie miał wier­
niejszego służącego....

Nie potrzeba było wielkiego 
wysiłku, by go nauczyć usługiwać 
mi na wszelkie sposoby...”

Terminologia ta , jak widzimy, 
ma swoją, bardzo określoną wy­
mowę.

,, Służący, niewolrtik, usługi­
wać”...

Ten rozbitek nie jesit bynaj- 
miej zwykłą ofiarą burzy i  nie­
szczęścia: to urodzony kolonista, 
narzucający wolę swoją otocze­
niu, starający 9ię opanować je i 
wyzyskać.

Jakże ubogim jest Robinson pod 
względem uczuciowym! Jeśli przy 
pomni sobie ojca, to tylko, by po­
żałować, że nie słuchał jego rad; 
nigdy się nie zaniepokoi o niego 
samego. Nie wywołuje w pamięci 
ani przyjaciół, ani rodziców, ani 
żadnej kobiety. Z łatwością znosi

Palacze ty ton iu  T
M ożecie w  sposób 
tatw y i przyjem ­
n y  odzwyczaić 
się  w  c iągu 3 go­
dzin od palenia. 
Zamówcie zaraz  
n asz  w ieczny pa­
pieros „Ideal“, a  
ochronicie swe

zdrowie przed niszczącym  wpływem  
nikotyny. —  Papieros „Ideał" daje 
m ożność zaciągania s ię  i  oddziaływa 
zbawiennie na błonę śluzow ą nosa i 
gardła. „Ideał" wzm acnia i krzepi 
organizm, dając zadowolenie ducho­
w e i fizyczne. M nóstwo listów  dzięk­
czynnych! —  Cena zł. 2.45. P łaci się 
przy odbiorze. N ie zwlekajcie! Za­
m ówcie — póki nie je s t  zapóźno! 
Straconego zdrowia nie odzyskacie 
za żadną cenę! A dres: P -a  „Perfec- 
tewatch" D z. R, W arszaw a 1, Ma­
riańska 11—X

samotność, nic go nic kosztuje czy­
stość i niewinność.

Po przezwyciężeniu pierwszych 
niedogodności pobytu na bezlud­
nej wyspie Robinson zaczyna go 
sobie chwalić, ciesząc się, że nie- 
zmienzone obszary wód dzielą go 
od „zaraźliwych nieszczęść tego 
wieku”... »-

Jego stosunek do Boga jest czy­
sto użytkowy i wvmiennv.

Te wszystkie zwyczaje i upodo­
bania mówią nam raczej o bez­
miernym egoizmie Robinsona, o 
jego oschłym i kamiennym sercu, 
o kolonialnej zachłanności- która 
przyświeca wszystkim jego postęp­
kom.

Widzimy tedy, że w oczach kry­
tyka francuskiego , z tej przykład­
nej i budującej książki, kształcą­
cej pokolenia, niewiele zostało 
poza apoteozą chciwości, s-obko- 
stwa i panowania.

Przypomnijmy przy sposobno­
ści, że zmarły przed laty znany

4  9  9  ■  K u o  lo s  p o d  „ 1 3 - k ą “ —a  m n i e

i. u/ygiasz 1 .09000 zt. w kolekturze
!------ r W A N D Y  Sł A R T O  W S K IE  J

WARSZAWA, W spólna 13, m . 4, 9-61-19. Oddział: Tarnowskie Góry, 
R ynek 5. Konto w  P . K. O. Nr. 9949 

SPIESZ Z KUPNEM  —  C IĄGNIENIE I  KL. 43 LOTERH JUŻ 19 B.M. 
Zamiejscowym w ysyłam y natychm iast po otrzymaniu zamówienia.

v^daltu)śc psaay!
D ę te  światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dlm, gdyż 

dają one dużo światła. Światło OsramówekjS) jest tanie.

O  S R  A  M  O  W K  I
anakawane w dekalumerwch gwarantują małe ^użycie prądu.

W yjątk i, które stały  się regułą
„G łos W arszaw ski” , organ Od­

dzia łu grodzkiego ZNP, zw raca u- 
wagę na przeciążenie młodzieży 
udziałem w  różnych „ga ló w kach” .

...Szkoła odczuwa dziś brak spo 
koju pracy. Pochody ze sztanda 
rami, powitania, pożegnania, de­
legacje, ciągły wyścig o wykaza­
nie się większą sumą zbiórki na 
wzniosły cel, składki i listy zbiór­
kowe wciąż „dopuszczone w  dro­
dze wyjątku”, zbieranie makula­
tury itd. itd., a przy tym okólnik 
za okólnikiem! Czy tego trochę 
nie zawiele?

Załatwienie tych spraw jest pa­
lącą koniecznością i  dopóki nie 
nastąpi poprawa, nauczycielstwo 
nie przestanie wołać: pozwólcie 
nam spokojnie pracować, pozwól­
cie nam uczyć!

Jeszcze tylko dwa dni
pozostało do ciągnienia l-ei klasy 
Kto leszcze nie n a b y t lo s u  u Wolanowa, 
niechaj Spieszy do centrali przy ul. Marszał­
kowskiej 154 lub do jednego z oddziałów 
w W a rs z a w ie , Ł o d z i, P a b ia n ic a c h  
I Łucku lub przez P. K. 0 18.814. 
Pamiętajcie Wolanow s ta le  w zb o g aca ł

JtlljM lilltl 91
Przemówienie Forstera

Dn. 9 b. m. wygłosił w  Gdańsku 
,gauleiter" Forster mowę niejako 

programową, o której P.A.T. tyle 
tylko podał, że Forster zapowie­
dział rozporządzenie o  pozbawie­
niu praw obywatelstwa emigran­
tów z Gdańska, a co do stosunku 
do Polski oświadczył; „że w  do­
brych sąsiedzkich stosunkach 
Gdańska do Polski w  roku ubie­
głym nic się nie zmieniło".

Ale mówiąc o Polsce, Forster 
jeszcze dodał co następuje, a co 
P.A.T. pominął:

„N asz sąsiad P olska będzie jed­
nak m usiał coraz więcej i  więcej 
uświadam iać sobie, że  m y tutaj 
sw ą politykę, sw ą gospodarkę, 
oraz w szystkie inne dziedziny U- 
PRAWIAM Y W YŁĄCZNIE Z MY 
SLĄ O NASZEJ MACIERZY. Roz 
wój niem czyzny w  Gdańsku posu­
w am y tak  daleko, że dalsze postę­
py, nie m ówiąc już  o nowym  prze 
nikaniu, obcych narodowości, nie 
m ają najm niejszych widoków po-

Dalej Forster oświadczył: 
„Jesteśm y państwem  niemiec­

kim, Z Obywatelami nlftmłeekimi.

nasz krytyk badacz literatury 
Stanisław Tarnowski, zestawiając 
Robinsona z bohaterem Krasic­
kiego Mikołajem Doświadczyń- 
skim oddawał pierwszeństwo Ro­
binsonowi, podziwiając jego za­
radność, wynalazczość, samodziel­
ność, inicjatywę w przeciwstawie­
niu do bierności Doświadczyńskie- 
go,‘ którego zawsze ktoś (dobry 
lub zły) musi ciągnąć za sobą na 
pasku.

O tych zaletach Robinsona 
Wurmser postarał się jakoś za­
pomnieć; filipiką jego choć efek­
towna i pozornie odkrywcza grze­
szy mimo wszystko jednostronno­
ścią i stosowaniem miary sądu, 
wysuniętego z teraźniejszych sto­
sunków społecznych do czasów, 
kiedy jednak niewolnictwo było 
uznane zarówno przez prawo jak 
i ooinię publiczną i gdy stosunek 
białego do kolorowego człowieka 
był naogół stosunkiem pana do 
sługi.

W  innych artyku le  w y licza się 
te „dopuszczone w  drodze w y ją t­
ku " zb ió rk i: M acierz Szkolna, 
Polska M acierz Szkolna w  Gdań­
sku, L.M.K., L.O.P.P., Fundusz 
Szko ln ictw a Zagranicą, Czerwony 
Krzyż, B ia ły  Krzyż, T.P.B.PS.P., 
L ig a  Szk. Przeciw gruźlicza, Z w ią ­
zek Zachodni, dw a razy w roku 
op ła ty  za św iadectw a szkolne, 
wstępy do m uzeów i inne w  zw iąz 
ku z w ycieczkam i szkolnym i, k ino  
szkolne, op ła ty  na m ateria ły do 
zajęć praktycznych, składka na 
opiekę nad dzieckiem (Opiekę 
Szkolną).

Istotn ie, trzeba w o łać grom ­
kim  głosem : U w o ln ić  nauczyciela 
i  m łodzież szkolną od zm ory 
nych parad, uw o ln ić  rodz iców  od 
zm ory różnych składek!

niem iecką gospodarką, niem iec­
ką kulturą, niemieckim —  a  prze­
de w szystkim  nacjonal-socjalisty- 
cznym  —  światopoglądem . N ie na 
leżym y też  do żadnego innego pań 
stw a, któreby m ogło o nas decy­
dować, lecz m y sam i mamy w  
sw ym  ręku sw ój los. Ponieważ do 
browolnie i  z  zapałem  oddaliśmy 
swój los w  ręce „ftihrera", więc 
JEDYNIE ADOLF HITLER MA 
O N A S DECYDOWAĆ".

Forster zakończył swe przemó­
wienie słowami:

„M ożemy przeto teraz z  jeszcze  
w iększą niż przed tym  w iarą za ­
brać się do pracy i m ożem y słusz­
nie być przekonani, że  i  nasza pra 
ca i nasza wierność zupełnie jak  
WALKA AUSTRIAKÓW i NIEM ­
CÓW SUDECKICH UWIEŃCZO­
N E  BĘDĄ  KIEDYŚ NAJWYŻ­
SZĄ NAGRODĄ —  CAŁKOWITĄ 
WOLNOŚCIĄ GDAŃSKA". 
Wyjątki powyższe są wzięte

z dziennika rządowego, z „Dan- 
ziger Verposten" w Gdańsku.

Wszelkie komentarze do wynu­
rzeń Forstera tylko osłabiłyby ich 
wymowę.

Echa tej wyłączności, czy mo­
nopolu na władzę, czy ,,prawa 
białego człowieka” znajdziemy je­
szcze u  Jacka Londona lub w po­
wieściach egzotycznych naszego 
rodaka — Józefa Conrada - Ko­
rzeniowskiego, sama jednak pró­
ba podważenia się pod cnoty tra­
dycyjne Robinsona nie może 
przejść niezauważona.

Lwia część naszych książek dla 
dzieci W sposób aż nazbyt przej­
rzysty podsuwa wyobraźni dzie­
cinnej typ eksploatatora, zaborcy i 
wyzyskiwacza w aureoli przygód, 
odwagi i okrucieństwa. Książki te 
spełniają dość ważną z kapitali­
stycznego punktu widzenia rolę, 
wpajania w dziecko już od lat naj 
młodszych idei pasożytowania na 
cudzej pracy jako najnaturalniej­
szą i chwalebną formę istnienia.

W następstwie trzeba nielada- 
jakiego wysiłku, by odsłonić dzie­
cku drugą stronę medałn tej wy­
łączności i egoistycznego bohater­
stwa. U wielu zaś skorupka tych 
wpływów jeszcze na starość trąci 
marzeniami o ,,swoim murzynku”, 
którego zadaniem będzie za nas 
pracować na jednej z należnych 
nam od świata... kolonii.

J. N. MILLER.

W k ła d c y
B O K U  „SPOŁEM”
p o n o w n ie  s t w ie r d z i l i  

że jest on
nie tylko pewna, ale i dogodna 
kasa  oszczędności
WKŁADY od 1 Złotego. OPROCENTOWANIE 4—5? 
CENTRALA: WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 16/18 
ODDZIAŁY: ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 102-a. SOSNOWIEC. PIERACKIEGO 1 
Zastępstw a — przy Spółdzielniach, Oddziałach i Składnicach  

Zw iązku „Społem"

D e li t ja  Kom. Centralne

u p. minislra K
W czwartek minister Opieki 

Społecznej, p. Kości alko w ski, 
przyjął delegację Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych i 
Związku Zaw. Włókniarzy)! w oso­
bach tow. tow. Kwapińskiego, 
Szczerbowskiego, Walczaka, Zda­
nowskiego.

i ZwiazRów M o w l i

ośtiałkowskiego
Delegacja przedłożyła p. mini­

strowi postulały w sprawie samo­
rządu ubezpieczeniowego; w spra­
wie wyłączenia zakładów wojsko­
wych z Ubezpieczalni, —  oraz 
złożyła umotywowany memoriał 
w sprawie czasu pracy w przemy­
śle włókienniczym.

5 5  m B  f f ”  K9RULSK!i TYSZKAgffteTra j&fea BggK' z własnej wytwórni
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Mały fetieton
B ie d n e  d z iec i

Na odbytym niedawno Kongre- gadnień, związanych z bytem 
s li Dziecka poruszona mele za- dz'“ d’ ° , i ‘ eo wychowaniem, ksztal 

centem; omowiono warunki, w ja ­
kich wychowuje się dziecko klasy 
posiadającej w przeciwieństwie do 
dziecka chłopskiego i  robotnicze­
go, dyskutowano nad brakiem 
szkół, nad powrotnym analfabe­
tyzmem i  t. d., i  t. d.

Zapomniano jednak omówić 
trudności, jakie ma współczesne 
dziecko w  nauce w związku z  nieu 
stabilizowanymi w świecie stosun 
kami.

Piszę o tym, ponieważ moi są- 
siedzi przez sień wtajemniczyli 
mnie w cichą tragedię, jaka się u 
nich rozegrała.

— Niech pan sobie wyobrazi — 
skarży się przede mną pani są­
siadka —  że Zygmuś przyniósł 
pałkę z geografii. Z  geografii —  
powtórzyła z naciskiem — która 
jest jego najulubieńszym przed­
miotem.

— Nie może być — zauważyłem 
— przecież Zygmuś jest mistrzem 
w geografii i  przeszedł z niższego 
oddziału z piątką. Doskonale pa­
miętam.

Wezwańo Zygmusia, który opo­
wiedział nam przebieg lekcji.

— Pan profesor wywołał mnie 
do deski i  zapytał, gdzie leży Wie­
deń. Odpowiedziałem, że w Au­
strii, a pan profesor powiada: 
źle! Gdzie leży Wiedeń? —  po­
wtarza pytanie, a ja  powiadam: 
tv Austrii. Na to pan profesor: 
cymbał jesteś! A gdzie leży Karls 
bad? Ja powiadam: w Czechosło­
wacji. A pan profesor ja k  nie 
huknie na mnie: Nic nie umiesz! 
A ja  przecież doskonale pamiętam, 
że o to samo mnie pytał w zeszłym 
roku, a ja  tak'samo odpowiedzia­
łem i  dostałem piątkę i  piątkę mia 
łem na cenzurze, a teraz powia­
da, że źle. Potem jeszcze pan pro­
fesor kazał mi wyliczyć, jakie są 
w Afryce niezawisłe państwa, a 
ja  wyliczam: Egipt, Liberia, Abi­
synia... I znowu pan profesor 
huknął na mnie: źle! i  kazał mi 
iść na miejsce i  postawił pałkę.

Chłopak rozpłakał się, a gdy go 
uspokoiłem, zapytał:

— Proszę pana, czy dla każdej 
klasy jest inna geografia?

Biedne dziecko! Jego szkolne 
lata przypadły na taki okres dzie 
jów, kiedy granice państw zmie­
niają się z dnia na dzień i  to, co 
wczoraj było na mapie różowe, 
niebieskie lub żółte, jest dziś bru­
natne.

Dzieje świata znają już takie 
okresy, ale dawniej jednak ina­
czej się to odbywało. Koczownik 
Atylla podbijał świat tratując go 
kopytami końskimi. Aleksander 
Wielki, Cezar, Napoleon zdoby­
wali go mieczem. Dzisiaj po pro­
stu prze matowy w uje go się.

A czyż tylko geografia przesta­
ła być nauką stałą?

Biedna młodzież szkolna jest zu 
pełnie zdezorientowana. Ale co 
tu dziwić się młodzieży, kiedy na- 
<et zupełnie dorośli ludzie gubią 

się w tym chaosie, jaki zapano­
wał na ziemi.

W tych warunkach zrozumiała 
jest rozpacz kpt. Burzyńskiego, 
gdy nie udało mu się uciec jak 
najdalej od tej ziemi, ja k  tego go­
rąco pragnął.

Edward Szymański

E pur l i  miiove!
Augescunt aliae gentes, aliae minuuntur, 
inde b revi spatio  m u tan tu r saećla anim antum , 
e t ąuasi cursores v ita i Inmpade tradunt.

(L ukrecju sz, U , 77-797.

Przeczytałeś Volkischer, Daily Mail, Izwiestja — 
i powiadasz, że tracisz głowę?
Może jeszcze ją stracisz, lecz czy zaraz, to kwestia, 
ż e  świat plonie? E pour si muove!
Chwytasz fale po nocach. A noc taka pogodna,
takie srebrne po księżycu ś la d y ------------
cały świat słucha radia, a w  przeciągu tygodnia 
gazety podwoiły nakłady.

Z nad pagórka Sudetów większą przestrzeń ogarnij, 
zmiana granic — bracie — tere-fere!
Powróciła wyprawa z mroźnych pustyń polarnych,
„Gwiazda Polski" leci w  stratosferę.
Cala młodzież na piątkę uczy się geografii,
Chłopcy mapy fundują bogdankom, 
każdy szczeniak z pamięci opisać ci potrafi 
Barcelonę, Pragę i Hankou.

Codzień głośniej, wciąż bliżej grzmi orkiestra ognista, 
grad kul liście strząsa w  ogrodach.
Paderewski w  Lozannie grał Szopena i Liszta.
Nie słyszałeś? No widzisz — szkoda...
A gdzieś, w  jakimś Bostonie gdy huragan szedł miastem, 
a wraz z nim od piorunów pożoga, 
ktoś z domu płonącego wyratował niewiastę 
i dzieciaki w łasnego wroga.

Są słowa, co zabite odradzają się stałe.
Giną ślady po jednych narodach,
by inne mogły naprzód pośród ciekawszych szaleństw
wieczną życia pochodnię podać.
Krew popłynie — powiadasz? Niechże płynie szeroko 
całym światem jak strzeleckim rowem.
Przejrzyj, bracie, na oczy! św iat zbroczony posoką, 
św iat szalony

e  pur si muove!
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Gwiazda chińska na niebieskim tle

Chińskie miasto w czasie wojny
W s z y s tk ie  w a rs tw y  Chin w a lc z ą  s o lid a rn ie  z  n a feźd źc ą

KOBIETY W ARMII CHIŃSKIEJ

Małe miasto chińskie wewnątrz 
kraju ma charakter przede wszyst­
kim rzemieślniczy i  związane jest 
ściśle z wsią. W  przeciwieństwie 
do wielkich miast na wybrzeżu za 
chowało swoje stare oblicze i  daw 
ne obyczaje.

Idzie się do tego miasta drogą 
wśród pól ryżowych, na których 
pracują chłopi w  olbrzymich kape­
luszach bambusowych, chronią­
cych ich przed słońcem. Pług 
orze ciężką i  wilgotną ziemię, a 
obok obracają się „smoki wodne", 
czerpiące wodę, którą się nawad­
nia pola. W  oddali widać na pa­
górku pagodę, co świadczy o tym, 
że w  pobliżu znajduje się miasto, 
podobnie jak w  Europie wieża ko. 
ścioła zapowiada bliskość osady 
lub miasteczka. A po chwili w i­
dać już mur miejski z mocnymi 
bramami. Mur ten z kamienia ma 
7 do 10 mtr. wysokości, ma basz­
ty  i  strzelnice, a nad bramami wid 
nieją łamane chińskie dachy.

W  Europie mury i  bramy miej­
skie, tam gdzie się przechowały, 
mają charakter wspomnień, atrak- 
cyj dla turystów, świadczą o hi­
storii, która już przeszła. Mury 
miejskie w  Chinach mają prak­
tyczne znaczenie. Zaopatrzone są 
nieraz w  betonowane pomieszcze­
nia dla karabinów maszynowych 
i  jeszcze przed paru laty nieraz 
odpierało się z nich ataki licz­
nych uzbrojonych band. Obecnie 
odgrywają tę samą rolę w wojnie 
chińsko-japońskiej, służąc jako 
oparcie jednej stronie walczącej 
lub drugiej. W  bramie urzęduje 
straż policyjna, przybysze muszą 
się legitymować i  poddawać

wizji. Na noc bramy miejskie 
myka się.

Typowe miasto chińskie leży 
leko w  głębi kraju i  możnaby 
chwilami zapomnieć o dalekiej 
wojnie, gdyby nie liczne napisy 
ścianach domów i na murach miej 
skich. Czytamy na nich takie na­
pisy: „Precz z japońskim imperia­
lizmem", „Obrona do ostatniej 
kropli k rw i", „Brońcie naszego 
wodza Czang Kai Szeka", „Kto 
ma pieniądze, daje pieniądze", 
„K to może służyć w  wojsku, ten 
służy", „Bądźcie zgodni i solidar­
ni", „śmierć dla ojczyzny jest za­
szczytną". Wszędzie widnieją po 
dobne napisy i  obrazy.

Stare ulice są wąskie. Nie bu­
dowano ich z myślą o pojazdach 
konnych, a tym mniej o samocho­
dach. Ruch odbywa się tutaj na 
ludzkich grzbietach przy pomocy 
ludzkich nóg. środkiem transpor­
towym dla ludzi zamożnych są 
normalnie lektyki, a w  większych 
miastach wprowadzone stosunko­
wo niedawno riksze. Miasto chiń­
skie stanowi plątaninę wąskich 
uliczek i  dopiero w  ostatnich cza­

sach przebija się w każdej więk­
szej miejscowości kilka szerszych 
ulic, po których mogą kursować 
nieliczne auta wysokich urzędni­
ków. Auta te stanowią jednak

rzadkość i  mieszkańcy oglądają je 
zawszę z zaciekawieniem.

Pełno na ulicach mężczyzn i  ko­
biet z długimi kijami bambusowy­
mi, na których końcach wiszą ko-

Uchadźcy chińscy z terenśw okupowanych 
przez Japonie

l m

sze z t-..aram i, poruszające się w 
rytmie kroków ludzkich i  w  akom­
paniamencie rytmicznego nucenia.
Nucenie i  śpiew w  czasie roboty 
jest cechą charaketrystyczną pra­
cującego Chińczyka. Murarze np. 
budujący dom mają swoje własne 
melodie, jednostajne i  urywające 
się nagle. Melodie te i okrzyki 
sprzedawców ulicznych są bardzo 
charakterystyczne dla miasta chiń­
skiego.

Miasto chińskie gniecie się w 
swoich murach i  mieści na tym 
samym obszarze ludność dziesię­
ciokrotnie liczniejszą od europej­
skiej. Tym się tłumaczą olbrzy­
mie ilości mieszkańców miast 
chińskich i  niesłychany tłok na 
ulicach. Domy są przeważnie dwu 
piętrowe, z cegły i  kamienia lub z 
drzewa. Mieszkańcy żyją z rze­
miosła i  handlu. Miasto jest miej­
scem, w  którym chłopi zaopatrują 
się w  towar. Mieszkania i  war­
sztaty są otwarte 1 widać z ulicy 
pracujących tkaczy, stolarzy, ju ­
bilerów, szewców, krawców i  cha-1 
rakterystycznych dla Chin rze- ’
mieślników, wyklejających papie

Na ziemiach Inkasów
Źródła niepokojów w Eauador, F o n  i Chała

Po podbojach Pizarra,' który 
zniósł ze szczętem plemię Inka- 
sów, rządzące całym terytorium 
Peru i  dzisiejszego Eąuadoru, 
stosunki między tymi dwoma or­
ganizmami państwowymi kształ­
towały się zmiennie; Eąuador, ja ­
ko prowincja Peru, dążył usilnie 
do wywalczenia niepodległości, 
co zostało osiągnięte dopiero za 
czasów Bolivara w roku 1822. 
Wicekrólestwo Quito, podległe 
rządom hiszpańskim, kilkakrotnie 
zmieniało swą Stolicę, przenosząc 
się z Santa Fe do Nowej Grenady 
w roku 1719, a kiedy ta ostatnia 
przeobraziła się w samodzielne 
wicekrólestwo, Quito stało się 
znów jej prowincją. W  1856 roku 
został zawarty układ pomiędzy 
Peru i  Chile a Eąuadorem prze­
ciw napadom piratów, którzy nie­
pokoili wybrzeża Guayaąuilu cią­
głymi grabieżami. Rychło jednak 
Peru usunęło się z tego aliansu, 
wszczynając wojnę z Eąuadorem,

w czasie której wybuchła w kraju 
rewolucja, spowodowana ciągłymi 
tarciami pomiędzy stronnictwem 
zachowawczym a demokratycz­
nym.

ściślejsza współpraca pomiędzy 
Eąuadorem i P'eru nawiązuje się 
znów w  roku 1866, kiedy tworzy 
się prąd antyhiszpański, który do 
prowadza do banicji wszystkich 
Hiszpanów z Eąuadoru i  zawią­
zania konfederacji Eąuadoru

z Chile i Peru przeciwko Hiszpa­
nii. Tendencje antyhiszpańskie 
złagodniały jednak bardzo wsku­
tek polityki kilku . prezydentów 
republiki Peru, jak Antonio Pezęt, 
czy La Fuente, k tó ry ’ doprowa­
dzi? do zawarcia traktatu pomię­
dzy Hiszpanią a republikami po­
łudniowo-amerykańskimi.

W tym samym niemal czasie 
praca państwowa nad uspokoje­
niem wewnętrznym Eąuadoru zo-

Most na Otórzs
Sianowi obgsna sranlce polsko-aiemiedta 

pod BegniniiieH

Wielkie demonstracje snty japońskie
zorganizowane przez młodzież chińska
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stała zakłócona klęskami żywio­
łowymi,; które w postaci kilkakrot 
nego trzęsienia ziemi nawiedziły 
kraj. .Zubożenie kraju wywołało 
Szereg ‘nowych tarć i  zamieszek, 
które spowodowały rewolucję, na 
której czele stanął generał A lf aro, 
ogłosiwszy się prezydentem repu­
bliki. Od tej pory nastąpiło 
względne odprężenie. W  r. 1899 
rozpoczęto budowę kolei, łączącej 
Guayaąuil z Quito, jednej z naj­
wyższych na świecie, bo wznoszą­
cej się. na 11,5 tyS. stóp w  najwy­
żej. położonym punkcie, u stóp 
wulkanu Cotopaxi. W 1924 roku 
została podpisana umowa pomię­
dzy Eąuadorem i Peru o wspól­
nym wstąpieniem do Ligi Naro­
dów; w krótkim czasie po tym 
wybuchł znów zatarg graniczny 
pomiędzy Columbią i Eąuadorem, 
co doprowadziło do zerwania sto­
sunków .dyplomatycznych. W  Pe­
ru również wybuchają raz po raz 
dorywcze zamieszki, jednak bez 
wpływu na stosunki zagraniczne; 
najostrzejszą formę przybrał za­
targ pomiędzy Peru a Columbią 
o terytorium Letycji, zakończony 
defiinitywnić w  roku 1934.

rowe figury używane w  czasie po­
grzebu, sporządzających kadzidło, 

latarnie, maski, ognie
sztuczne.

Małe miasto chińskie było kiedyś 
zamożne, ale dziś znajduje się w 
upadku. W  obszernych halach po­
święconych przodkom znajdują się 
dziś urzędy pocztowe, lub szkoły. 
Ludzie bogatsi, ci, którymi kieruje 
piekawość, żądza przygód i  ząrob- 
ku, udają się do wielkich miast na 
wybrzeże. Niepewne stosunki 
sprawiała, że nawet ci. którzy ma­
ją pieniądze, udają ubogich, aby 
nie ściągnąć na siebie pożądliwo­
ść'. Za opuszczonym podwórzem 
mieści się nieraz dostęp do wcale 
pięknej w illi.

Obecnie na skrzyżowaniach ulic 
znajdują się rusztowania z dzwo­
nem, daiącym sygnał w  razie zbli­
żania się japońskich samolotów. 
Można również spotkać prymityw 
ne schrony, wykopane w  ziemi, a 
przykryte drzewem i ziemią. Wszę 
dzie wdać ćwiczące oddziały. Są 
one dobrze odżywione, udysćypli- 
nowąne i  śpiewają.

Plac przed magistratem wyróż­
nia się czystością, na budynku 
urzędowym widnieje gwiazda chiń­
ska na niebieskim tle. Na ścianie 
znajduje się godło ruchu „Nowe 
życie1. Organizacja ta wzywa do 
czystości, do przyzwoitego zacho­
wania się, do poczucia odpowie­
dzialności. Duch tej organizacji 
nadaje również piętno szkole, któ­
ra jest czysta i  w  której młodzież 
w  czasie przerw oddaje się spor­
tom. Na tle starych Chin budzą 
się do życia nowe, a odgłosy w oj­
ny każą się śpieszyć, aby móc 
sprostać naporowi wroga.

Słynny most Narra-Pclo
w Chinach

S A M O Z A T R U C IE
Samozatrucie bywa przyczyną, wie  

iu  dolegliwości (bóle artretyczne, 
łam ania w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, wzdęcia, odbijanie, 
bóle w wątrobie, niesm ak w  ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i  
w yrzuty na skórze, skłonności do 
tycia, mdłości, język obłożony). 
Trucizny wewnętrzne, wytwarzające  
się  w e w łasnym  organizmie, zanie­
czyszczają krew, niszczą organizm  
i  przyspieszają starość. Wątroba i

n a  t le  w ą t r o b y
nerki są  organam i oczyszczającymi 
krew i  soki ustroju. 20-letnie do­
świadczenie wykazało, że zioła le­
cznicze „Cholekinaza" H. N iemo- 
jew skiego jako żółciowo -  moczopę­
dne są naturalnym czynnikiem od­
ciążającym  solu ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzy 
m ać można w  laboratorium fizjolo­
giczno - chemicznym „Cholekina- 
za“ H . Niemojewsltiego, W arszawa, 
N ow y-św iat 5, oraz w  aptekach i 
składach aptecznych.

zgrubiałą skórę, brodawki usuw a bez bólu 
i  bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć

są „ o k u  w,s
UaiECUZJ -  K KZM  to doskonały i nieza­
wodny środek przeciw p o c e n i u  nóg, rąk 

i  pach.
DO N A B Y C I A  w  A P T E K A C H  

i  D R O G E RIA C H

£  I I  S ZK O tY  W O B U W IU

su  R  aI C H Ł O D N A  4 0

—------ - S zczęście  c z e k a  C lą w ię c  s p ie s z  j u t .......J

LoLPaństw! FRANCISZKI URSTEIN
Warszawa, Chiodna 26 ieiefoa. 681-32 P.S.9. 16242

gdzie, pozostała niewielka, ilość losów do I-ej ki. 43 Lot. Państw.
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JESZCZE NIE WYGRAŁEŚ na LOTERII? Spróbuj!
Kup los 1 Klasy 
w  szczęśliw ej kolekt. M. KAMIENIECKIaeaszasra, 1,5 *' ’ °--

3IEUHSU U l i  |A M
3  wysiana i l lL IU H

Po katastrofie „Gwiazdy Polski"
W  chwili gdy piszę te słowa, 

jestem głęboko wstrząśnięty świe 
żą wiadomością o katastrofalnym 
wybuchu w  Dolinie ChochołowT 
skiej, który spowodował spalenie 
części powłoki balonu stratosfery­
cznego „Gwiazda Polski".

Uczucie to muszą podzielać 
ci wszyscy, którzy zetknęli się z 
tym kolosalnym wysiłkiem zbioro­
wym, z jakim były związane przy 
gotowania do lotu. Na szczęście 
straty spowodowane przez wypa­
dek są niewielkie, a odłożenie

złych warunkach atmosferycz­
nych.

Iskrę elektryczną może też ła­
two wywołać ocieranie się nie-' 
przewodników: szkła, ebonitu,
kauczuku, tkanin. Jak więc widać 
zapalenie się wodoru nie musi być 
bynajmniej związane z nieostroż­
nym obchodzeniem się z ogniem. 
Jeśli tylko wodór uchodzi — bez­
pieczeństwo wisi już na włosku. 
Pamiętamy wszyscy dobrze kata­
strofę „Hindenburga",-której przy 
czyną było właśnie wyładowanie

Wiednie, dla startu tak olbrzymie­
go balonu, zresztą stacja meteoro 
logiczna w Dolinie Chochołow­
skiej stwierdziła wyraźnie na pod 
stawie danych statystycznych z 
ostatnich 6-ciu lat, że najodpowie 
dniejszym ze względu na pogody 
miesiącem dla startu jest wrze­
sień, a październik stoi pod tym 
względem dopiero na 4-ym(!) miej 
scu. Tym nie mniej nawet przy 
najprzychylniejszych warunkach i 
najskrupulatniejszych przygoto­
waniach zawsze jest tu łatwo o 
jakąś katastrofę, która tym razem 
nie przybrała szczęśliwie wielkich 
rozmiarów. Warto będzie w  tym 
miejscu przypomnieć, że Explorer 
lei amerykański stratostat, nie wy 
startował bynajmniej bez przy­
gód. Pierwsza próba startu w lip

cu 1935 r. skończyła się poważ­
nym rozerwaniem powłoki, a gdy 
w kilka miesięcy później napełnia 
no balon poraź drugi, powłoka pę 
kła powtórnie, tym razem już 
mniej groźnie i dala się z miejsca 
naprawić.

Dziesiątki problemów nauko­
wych i technicznych, które miały 
być rozwiązane w  czasie dzisiej­
szego lotu pozostają więc nadal 
otwarte. Na szczęście cała skom­
plikowana aparatura gondoli — 
dzieło najlepszych mózgów i- naj­
zręczniejszych rąk w kraju — po­
została nienaruszona i z pewno­
ścią spełni swoje zadanie tak jak 
spełni je za kilka miesięcy dzielna 
załoga w  osobach dra Narkiewi- 
cza . Jodki i kpt. Burzyńskiego.

J. H. ANDERS.

Jajestem

Otwarta klapa balonu i szczyt czasy — miejsce, w  którym z 
lila się powłoka.

startu na porę roku o pewniejszej 
pogodzie może wyjść całemu 
przedsięwzięciu tylko na dobre.

ju ż  teraz można na podstawie 
nawet urywkowych wiadomości 
telegraficznych ustalić w  zarysach 
przyczyny katastrofy. Wypuszcza 
nie wodoru jest zawsze operacją 
niezwykle niebezpieczną i było 
już przyczyną niezliczonej ilości 
wypadków. W odór zmieszany z 
powietrzem tworzy, jak wiadomo 
„mieszaninę piorunującą". Tempe 
raturą zapłonu tej mieszaniny jest 
stosunkowo niska i wynosi zale­
dwie 640° C, a szybkość rozcho­
dzenia się fa li wybuchu, i jego si­
ła  jest kolosalnie wielka. Przy wy 
puszczaniu gazu jest ze względów 
zrozumiałych rzeczą bardzo tru­
dną zapobiec mieszaniu się wodo­
ru z powietrzem, z drugiej zaś 
strony jest rzeczą bardzo prawdo­
podobną lokalne zagrzanie się 
przedmiotów w  otoczeniu skut­
kiem tarcia lub drobnego nawet 
uderzenia. Rolę ośrodka zapłonu 
może też odegrać niewielkie wyła 
dowanie elektryczne, którego mo­
żliwość wzrasta szczególnie w

elektryczne. Wybuch wodoru 
zmieszanego z powietrzem zda­
rzył się też podczas pierwszego 
amerykańskiego lotu stratoferycz- 
nego na balonie Explorer 1 (a nie

ARTRETYZM
REBMATYZM.PODĄGRA,
dają się na js iln ie j 
we znaki w chłodnej 
i wilgotnej porze roku.
To gal stosowany w 
dawkach 2-3 tabletek 
3 razy dziennie u-

Jutro dn. 17 października i codzien­
nie w  godz. od 9 r. do 7 w iecz. w  

fabryce

Józsf FKASET
w yłącznie przy ul. ELEKTORAL­
N E J 16 odbywać się  będzie tania  
sprzedaż wyrobów  platerowanych 
mniej m odnych fasonów, w ycofa­
nych z  nowego cennika, przeważnie 
w  1,4 w artości katalogow ej. Sprze­
daż obejmuje: żardiniery, koszyki, 
postum enty, przybory toaletowe, 
kandelabry, lichtarze, cukiernice, 
imbryki, rondelki, sosierki, półmi­
ski, serw isy  do octu i  oliwy, solnicz- 
ki, szufelki do cukru, noże do m asła 
i  sera, łyżki do tortu, cążki, kozioł­
ki, łyżki, łyżeczki, noże, widelce etc.

Explorer II jak mylnie podawało 
warszawskie pismo popołudnio­
we). Powłoka pękła na wysokości 
18 metrów, załoga ratowała się 
wyskakując z gondoli ze spado­
chronami, balon zaś spadł wraz z 
powłoką w- dół, przy czym w 
chwili gdy gondola uderzyła o zie 
mię, nastąpiła eksplozja gazu. 
Tylko dzięki szczęśliwemu zbiego 
w i okoliczności i niezwykłej przy 
tomności umysłu ta podwójna ka­
tastrofa obeszła się bez ofiar. 
Balon Expo!er II na którym Stevens 
pobił rekord światowy wysokości 
(22066 m.j został już napełniony 
niepalnym helem. Gaz ten obok 
swojej wielkiej zalety ma jednak 
duże zasadnicze wady: jest bar­
dzo drogi, a przy tym 2 razy cięż 
szy od wodoru. Te względy zade­
cydowały przy wyborze wodoru 
do napełniania „Gwiazdy Pol­
ski". Rozmiary polskiego balonu 
są tak wielkie, że byłoby w  tej 
chwili niemal niemożliwością tech 
niczną jeszcze je powiększyć, in­
nymi słowy: osiągnięcie wysoko­
ści w  pobliżu 30 km. jest w  tej 
chwili możliwe tylko przy porno. 
cv balonu wodorowego.

Droga lotów stratosferycznych 
jest więc jak dotychczas drogą ry 
zyka. Jest prawdą, że przygoto­
wania do lotu „Gwiazdy Polski' 
opóźniły się i najpewniej można 
było tych opóźnień uniknąć, gdy. 
by prace przygotowawcze prowa 
dzono bardziej planowo w  sposób 
skoordynowany i mniej chaotycz­
ny. Pogody październikowe i to 
szczególnie w  dolinie tatrzańskiej 
były również jaknajmniej odpo-

C Z A S W R Ą C Z Y M  B 1 E G U U P Ł Y W A
już za parę dni rozpoczyna się ciągnienie 43 Lot. kl. P ozostałą, n iew ielką  

ilość losów  sprzedaje znana ze szczęścia kolektura d. f . „EŁ SR ** W arszawa
M o w y S w i a t  6 0  (róg Ordynackiej) tel. 234-04.

Baraki obozu w D o lin ie  C hochołow skiej. W  głębi miejsce, któ re b y ­
ło  przeznaczone na sta rt, otoczone dżw igarkiem .

''■.-■'.--'-•'-i.;/" X-‘ :

najtańszą 
praczką-

5?ż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro­
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
ś nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie­
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony.

do moczenia 
bielizny

i zmiękczania 
wody

H.7S/33g. Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzegać się naśladownictw!

W hitlerowskim raju
Nie sposób dostać sie ao wiezienia

Fanfarami nie można się najeść, jak- 
jlw iek znakomity fizjolog rosyjski Pa- 

tułów dowodził, że  dźwięki trąby wy­
wołują u psa zwiększenie wydzielania
się kwasów żołądkowych.

jzum iałym  jest przeto, że Hans.
Schmidt z Berlina, pomimo wiecznych, 
fanjar i  marszów triumfalnych, by ł sta-, 
le głodny i  nie widział innego wyjścia, 
jak  dostanie się za kraty więzienne, o.

m  marzył dniami i nocami.

Tam przynajmniej nie zdechnie z

R E FO R M A C K IE
PIGUłKiz mabkąZAKONNIK
STOSUJĄ » ( :
■ako KiauiWĄCt ŻOŁĄDEK. 
BBZY CIERPIENIACH WĄTROBY. 

nadmiernej OTYŁOŚCI. 
uśmierzające HEMOROIDY 

I  9KPf SKŁONNOŚCIACH 
PO OBJTKUKOI3Ą ŁAGODNYM 
óiookiem PRZECZYSZCZAJĄCYM 

**lv<i* »-» mcutKi - -  — I

głodu i nie będzie sypiał na gołej zie­
m i pod gołym  niebem.

Najprostszą drogą dostania się do wię­
zienia jest kradzież.

Hitlerowcy nie tolerują kradzieży po­
pełnianych przez innych—

Hans Schmidt postanowił coś ukraść, 
IPszedł do sklepu z ' pieczywem, schwy­
cił ż  lady dwie bu łk i i  zmierzał ku  wyj­
ściu. Ekspedientka widziała, lecz nie 
zareagowała'.

Zatrzymał' się we drzwiach.
— Proszę kazać mię zaaresztować — 

zwrócił się do ekspedientki —  jestem  
głodny i chcę się dostać do więzienia.

Ekspedientka, m iła dziewczyna, przy­
wołała Schmidta do lady.

— T u  ma pan jeszcze dwie bułki, 
a to też dla pana —  rzekła, wręczając 
m u kilka monet.

— Jeszcze jeden zawód życiowy—po­
myślał Schmidt i  pobrnął dalej.

O kilka domów dalej była jatka. Rzeź- 
nik  w zakrwawionym fartuchu porał się 
z ćwiartką chudej cielęciny.

Schmidt wpadł do jatk i i  złapał z  ta­
lerza kawał kiełbasy.

-  Te, bracie, tu  się nie łapie — za­
wołał spokojnie rzeźnik. -

— Chcę się dostać do więzienia. W zy­
waj pan policjanta!

— Po co policja? Na wolności nie 
jest lepiej, niż w nuimrze. Bierz, bra- 

kiełbasę i  ju ż  cię nie ma! A  tu
1 fenig

innOI sił m ęskich uzyska Pan, — 
lUU |o stosując aparat N r. 111. 
Naukową broszurę w ysyłam y bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus", War 
szawa, Aleje Jerozolim skie 35. R.

Fortunę zdobędziesz nabyw ając 1

Stucźe,
Eż PIENIĘDZY 

O W S A ,..

nowczo nie powodzi się Hansowi. 
W edług wszelkich obowiązujących prze 
pisów powinien już siedzieć w  pace,

tymczasem laki pech.
Na skrzyżowaniu ulic stuł policjant

regulujący ruch. Schmidt zatrzymał się 
l  n im  i, wygrażając m u pięścią

przed nosem, zawołał:
— Niech ży je'czerw ony front! Precz 
tym całym bałaganem!
Policjant obejrzał się na wszystkie 

strony, po czym  zduszonym głosem za­
wołał do Schmidta:

—  Oszalałeś, czy co u licha! Widzisz,
: jestem na służbie. Już wyrywaj!—
J czym  przepuścił długi rząd samocho-

I-ej kl. 43 Lot. Kl. w  znanej
ze szczęścia kolekturze

W R O C Ł A W S K IE G O  PI. 3 K rzyży  13
Konto PKO. 22.853

Wzmacniać, uszlachetniać, przyprawiać
można sm ak każdej potrawy. N a  
tym  polega w łaśn ie cała sztuka do­
brego gotowania. Sm ak jednej po­
traw y należy w zmocniać dodaniem  
innej o  tym  sam ym  sm aku, inną po­
traw ę uszlachetniam y przez doda­
nie sm aku podobnego, to  znów przy­

prawiam y potrawę dodatkiem  
sm aku odmiennym. Wzmacniać, 
szlachetniac, przyprawiać m oże P a­
ni również sm ak sw ej kaw y przez 
dodanie Karo-Franck, tej now oczes­
nej, aromatycznej przyprawy do ka­
w y  w  kostkach.

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szystkim , którzy w jakikolwiek  
sposób okazali w spółczucie w  na­
szym  strasznym  ciosie po śm ier­
c i naszego ukochanego m ęża i

Ś. P .

A D A M A

DEMBIŃSKIEGO
i  tym , którzy w zięli udział w  po­
grzebie składam y tą  drogą w ielki 
„BOG ZAPŁAĆ".

Żona z dziećmi

dów, czekających na sygnał.
Schmidt westchnął:
—  O jakże trudno w państwie więzień 
jslać się do więzienia!
Już był stracił wszelką nadzieję, gdy 
iraz zauważył oddział sztajetowców

S. A., który zatrzymał się przed domem
'bjicie udekorowanym swastykami. 

Schmidt podbiegł do prowadzącego
kompanię.

- Niech zyje c Y fro.
z  hitlerowcami!

— Milcz, wariacie — odpowiedział
mu dowodzący — tam w tryznastym  
rzędzie mamy jednego hitlerowca.

Hans Schmidt stracił wszelką nadzie­
ję dostania się do więzienia

m  OAMO
Z powodu kry­

zysu sprzedaje- 
m y . 5  cennych  
książek ty lko  za 
zł. 3.85. Oto. one: 
i )  ADWOKAT I  
DORADCA DO­
MOWY. Wzory 
odwołań podat­
kowych, sądo­
wych, sk arg  są ­
dowych, pedań 
do władz i urzę­
dów. Sprawy eg ­
zekucyjne, m a ­
jątkow e, eksm i­
syjne, rolne, bu . 
dowlane,, spad 

kowe, wekslowe,
kredytowe, w ojskowe, m ałżeńskie. 
W zory um ów dzierżawnych, ofert, 
podań o pracę i t. p. 2 ) NOWY SE ­
KRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzo 
ry listów  prywatnych, ofert, podań 
i t .  p. 3) DZIEŁO LEKARSKIE. 
W ielki zbiór recept i  przepisów na  
różne choroby i dolegliwości. 4 ) T A r 
N IA  KUCHNIA N A  CIĘŻKIE CZA­
SY. Setki cennych przepisów. 5) Dr. 
Ostrowski: ID EALNY ŚRODEK ZA 
POBIEGANIA CIĄŻY. N ow e wyd- 
1938 z  ilustracjam i. Cały kom plet 
ty lko  zł. 3.85. P łaci s ię  przy odbio­
rze. Adresujcie: Wyd. „PERFECT- 
WATCH" D z. 84. W arszawa, u!. Ma­
riańska 11—1.



ZYC IE G O S P O D A R C Z E
Czytelnicy nasi znajdę obok tre- 

ciwe zestawienie stanu gospodar­
nego ziem przyłączonych. Rzecz- 
-spolita została powiększona o 
ószar świetnie zagospodarowany,

obszar, którego znaczenie 
wiele większe, niżby to wska-

,'wata wielkość przyłączonych

Przecież Śląsk za Olza
'IĘKSZA O PRODUKCJĘ
ĘGLA W POLSCE, A O 50%

7ODUKCJĘ STALI (w  przeliczę- 
u na stal surową). Z całą też 
usznością „Kurier Polski'1 wyra- 

się obrazowo, że państwo pol-
;ie zostało obdarzone w  jednym 
niu jakimś nowym COP-em.

„co równać alę m usi prawdziwej 
rewolucji gospodarczej i  co auto­
m atycznie staw ia nasz kraj wobec 
problemów, od których szczęśli­
w ego rozwiązania zależy spokój i 
przyszłość naszej gospodarki...'1 
Przed Państwem polskim stają 

-,va problemy: DORAŹNY i  „DŁU 
OFALOWY11.
Pierwszy —  to utrzymanie cią- 

'ości pracy na Śląsku za Olzą, a 
ięc problem zbytu i surowca 

dla hutnictwa!).
Drugi — to włączenie przemy­

to ziem odzyskanych do gospo- 
arki polskiej, to sharmonizowanie 
owego „COP-u zaolzańskiego" z 
alośćią gospodarki polskiej oraz 
planami inwestycyjnymi, zwlasz- 

za z planami w  dziedzinie roż- 
zoju ciężkiego jwzemysłu.

I dlatego nie wolno tego, co się 
c konało, rozważać jedynie pod 
ątem widzenia korzyści, jakie 
olska Odnosi z pozyskania świet­
le koksującego węgla karwińskie 
o lub z wspaniałych zakładów 
utnłczych Trzyńca, ale trzeba 
•względnić ZADANIA, jakie sta- 

1 ęly przed całym krajem. Z całą 
eż słusznością „Kurier Polski1 
isał o „ogromie zagadnień gospo- 
arczo -  finansowych, które decy­
dować przyjdzie w  najbliższych
:zasach“ .

Przed paru dniami tow. Zyg- 
mnt żuławski w  artykule p. t. 
Palące zagadnienia11 (a raczej 
v nieskonfiskowanej części tego 
rtykuto) z całym realizmem ujął 
ytuacje, jakie stają przed całym 
olskim przemysłem węglowym. 
Vskazał na trudności problemu 
•zymania CAŁEJ ZWIĘKSZONEJ 
‘RODUKCJI WĘGLA W  POLSCE, 
stwierdził, że analogiczne za 

'adnienie zarysowuje się w  hut- 
ictwie żelaznym.
Są to zarówno zagadnienia po­

większenia wewnętrznego rynku 
bytu dla powiększonego przemy­
to, jak i  problem eksportu. Jeśli 
hodzi o eksport węgla, liczyć się 
•zęba z konkurencyjną polityką 
rajową Rzeszy.
P. minister przemysłu i  handlu, 

oman, wyraził w  swym wywia- 
zie na temat znaczenia gospo- 
‘arczego śląska Zaolzańskiego, 
irczenie, stanowiące niejako kon- 
tozję i eg° wywodów:

„Oby bohaterski i  zawsze wier­
ny Polsce lud tej ziem i znalazł 
połączeniu z  M acierzą spełnienie 
w szystkich, tak  drogo okupio­
nych, sw ych pragnień".
W  tym oświadczeniu p. mini- 

ra przemysłu i  handlu prze 
ja myśl, że Państwo polskie 
a w  stosunku do ludu z poza 01- 

obowiązki, ż których winno się 
ywiązać.
Jeśli zatym wiele dziś, i  to cał- 
wicie słusznie, pisze się o bez- 
eresownym idealizmie mas pra­

żących śląska za Olzą, tych mas, 
óre za swe wytrwanie nie żąda- 
nagrody w  postaci korzyści ma. 

•ialnych, to  fakt ten nie zmniej 
3 tych obowiązków. I  w inten- 
i ludu z poza Olzy nie leży, by 
’. utrzymanie ciągłości produkcji 
h warsztatów pracy nie odbyło się 
isztem górników czy hutników 
nych ziem Rzeczypospolitej. 
Tow. żuławski pisał w  nieskon- 
ikowanej części swego artykułu:

„Ten radosny fakt zjednoczenia 
narodowego nie m oże być okupio­
ny bezrobociem lub emigracją czę­
ści polskiej k lasy  robotniczej"... 
Tak więc problem zespolenia 
olzia z gospodarstwem Polski 
:t zarazem zadaniem całości go­

spodarstwa społecznego Rzeczy­
pospolitej.

■*«*
„Kurier Polski11 w  wywodach, 

na które już powołaliśmy się po­
wyżej, stwierdził, że zasadnicze 
kwestie, jakie stawia przyłączenie 
Zaolzia.

......są  za wielkie, aby m ogły
być decydowane w yłącznie przez 
św iat biurokracji..."
Domaga się też wspólnej odpo­

wiedzialności „czynnników rządo­
wych i społecznych w  regulowa­
niu całokształtu polskiej gospodar­
k i..11 Bez wątpienia ludność robo­
cza z Zaolzia wykazała, że jest 
czynnikiem odpowiedzialnym, świa 
domym swych zadań i  swej ro li w 
życiu społecznym i  narodowym. 
Bez wątpienia, bez je j wspólde-

Siask za Oiza -  ludność i gospodarka
Według danych, ogłoszonych 

przez Główny Urząd Statysty* 
czny, obszar dwóch przyłączo­
nych powiatów: frysztackiego i 
cieszyńskiego wynosi 801,5 km-’ 
a ludność — według spisu z roku 
1930 — 227.399.

Znaczenie gospodarcze tego ob­
szaru jest duże. Odznacza się on 
znacznym rozwojem górnictwa
1 hutnictwa. Struktura rolnictwa 
jest na ogół typowa dla terenu 
wielkoprzemysłowego. Poza tym 
Śląsk za Olzą ma duże znaczenie 
komunikacyjne: węzeł kolejowy 
w Boguminie jest punktem krzy­
żowania się ważnych szlaków.

LUDNOŚĆ
Ludność obecna obu powiatów 

(politycznych) wynosi 227.399, 
przy czym na pow. frysztacki 
przypada 142.065, a na powiat 
cieszyński — 85.334 mieszkańców. 
W ogólnej liczbie ludności lud­
ność stale zamieszkała stanowi 
223.248. Według miejsca urodze­
nia obecna ludność omawianych
2 powiatów dzieli się następująco, 
urodzeni w gminie pobytu — 
108.669, urodzeni w innych gmi­
nach tego samego powiatu poli­
tycznego —  53.324, urodzeni w 
innych powiatacli w Czechosłowa­
c ji — 44.192, urodzeni za granicą 
— 21.214. Ludność napływowa 
wynosi ogółem 118.453, przy czym 
przybysze w latach 1920—30 re­
prezentują liczbę 69.614, tj. 31% 
zaludnienia.

ROLNICTWO
W strukturze rolnej obu powia­

tów występuje przewaga gospo­
darstw drobnych. Mianowicie ogól 
na liczba gospodarstw wynosi 
30.845, w czym 17.105 działek do 
pół hektara, gospodarstw od pół 
do 5 ha jest 11.388, zaś ponad 5 
ha — zaledwie 2.352, w czym — 
2.121 gospodarstw o powierzchni 
" — 20 ha.

Na łączną powierzchnię 75.509,4 
ha, ziemi użytkowanej rolniczo 
było ogółem 50.212,5 ha, z czego: 
gruntów ornych 36.454,4 ha, łąk 
3.772,8 ha, pastwisk — 9.032,7 ha, 
innych użytków 952,5 ha, lasów
22.306.1 ha, stawów rybnych 386,0 
ha i nieużytków — 2.604,9 ha.

Pod uprawę pszenicy zajętych 
było 3.270,0 ha, pod uprawę żyta 
6.399,7 ha, jęczmienia 1.376,1 ha, 
owsa 6.868,4 ha i  ziemniaków —
7.221.1 ha.

Stan zwierząt gospodarskich, 
wed-ług tych samych danych, 
przedstawiał się następująco: ko- 

— 3.838 szt., bydło rogate — 
29.553 (w  tym krów dojnych — 

‘ .381), trzoda chlewna — 35.949,
owiec — 1.659.

Jeśli chodzi o poziom technicz­
ny rolnictwa Śląska za Olzą, p.
M. Drozdowski, dyrektor Izby 
Przem. Handlowej w  Katowicach, 
określił go, jak następuje:

„Rolnictwo na Śląsku odznacza 
się  w ysoką kulturą przy dość sła­
bych gruntach. Kultura rolnicza 
sprawia, iż  w ydajność z  ha nie 
odbiega od średnio normalnej. N a  
podkreślenie zasługuje w ysoki 
stan  sadownictwa i  pszczelarstwa, 
szczególnie w  okręgu jabłonkow­
skim".

cyzji s mogłoby być mowy o
WŁAŚCIWYM i  SPRAWIEDLI­
WYM rozstrzygnięciu całego kom­
pleksu zagadnień gospodarczych 
1 socjalnych tych złem.

Jednakże daliśmy wyraz stwier­
dzeniu, że problem gospodarczy 
Zaolzia stawia nowe zadania przed 
całokształtem życia gospodarczo- 
społecznego Polski.

I  znów — bez tego współudzia­
łu świata pracy Polski w  rozstrzy­
ganiu tych zagadnień trudnoby 
spodziewać się ich właściwego i 
sprawiedliwego uregulowania.

Nikt nie zdoła udowodnić, że 
klasa robotnicza Polski, która jest 
świadoma swych praw, nie jest 
zarazem świadoma swych obo­
wiązków wobec teraźniejszości 
i  przyszłości Polski.

PRZEMYSŁ ŚLĄSKA ZA OLZĄ
O charakterze śląska za Olzą 

decydują dwa przemysły: górnic­
two węglowe i  ciężka metalurgia, 
które zatrudniały znaczny odsetek 
robotników tych ziem: górnictwo 
(wraz z koksowniami) 22.512, 
metalurgia — 12.401, na choiną 
liczbę 50.225 ogółem zatrudnio- 
liczbę 50.225 zatrudnionych iv prze 
myślę (według stanu z r. 1930).

Zeszłoroczna produkcja węglo­
wa śląska za Olzą wyniosła 
jedną piątą zeszłorocznego wydo­

Znaczenie górnictwa i hutnictwa
Największym bogactwem natu­

ralnym ziem przyłączonych są po 
kłady dobrze koksującego węgla, 
którego pokłady najważniejsze 
znajdują się w okolicach Karwi­
ny, Łaz i Orłowej. PokJady docho 
dzą do głębokości 1.500 mtr.

M Y D E Ł K O  D O  Z Ę B Ó W
..... ..................

O  N I E Z R Ó W N A N Y M  S M A K U

bycia węgla w Polsce, zaś łączna 
produkcja hutnicza (w przelicze­
niu na stal surową — 730 tys. ton 
stali rocznie) wynosi około 50% 
produkcji stali w  Polsce z r. 1937 
(1.452 tys. ton).
Poza górnictwem i metalurgią od 

grywały najważniejszą rolę prze­
mysły: chemiczny, drzewny, spo­
żywczy, odzieżowo - obuwiowy : 
budowlany.

Podział przemysłu przedstawia’ 
się (według statystyki z r. 1930), 
jak następuje:

Liczba
Liczba zatrudnić 

zakładów nych

Siła
m echa­
niczna

KM
Górnictwo, kopalnie tortu, koksow­

nie i  brykieciam ie . . . . .
w tym:

górnictwo .......................................
koksownie i  brykieciam ie . . . 
Kamieniarstwo, ceram ika itp. .  .
Przem ysł szklany- ............................

metalowy ....................
chem iczny ......................
w łókienniczy . . . .
papierniczy ......................
graficzny ......................
skórzany . . . . .
gum owy ............................
drzew ny . .  ,  . .  . 
szczotkarski . . . .  
instrum entów m uzycznych 
spożyw czy . . . . .
odzieżowy i obuwiany . .

tym :
odzieżowy i  bieliźniarski . 
budowl. i  prżeds. iristalac.

W odociągi ............................................
Gazownie .................... ....
Elektrownie . . . . . . . .
Przem ysłow y chów zwierząt i  eks­

ploatacja lasów  . . "i . . .
Przem ysł w ę d r o w n y ............................

PRZEDSIĘBIORSTWA 
MNIEJSZE I WIĘKSZE 

Ogółem w przemyśle było w r. 
1930 — 2.794 przedsiębiorstwa 
przemysłowe, w tym 2.332 zatrud­
niały do 5 robotników, 249 — od 
5 do 10, 82 — od 10 do 20, 53 od 
20 do 50, 24 od 50 do 100 i 54 — 
ponad 100.

Poza większym przemysłem ist­
nieje na Śląsku znajdujący się na 
wysokim poziomie przemysł mały 
i średni. Jest on dobrze zmecha­
nizowany i zelektryfikowany. 

KOPALNIE WĘGLA
Przemysł węglowy nie odznacza 

się teką koncentracją, jak  hutni­
czy. W rejonie karwińskim istnie­
je 15 kopalń o 18 szybach, należą 
cych do 5 przedsiębiorstw. Są to:

1) Towarzystwo górniczo-hutni­
cze (Brno) posiada kopalnie: Ga­
briela, Barbara, H-ohennegger 
(Karwina), Jadwiga i Postęp 
(Pietwałd) o produkcji łącznej w 
1-ym półroczu 1937 — 1.367.100 
ton i 5.374 zatrudnionych.

2) Witkowickie gwarectwo hut 
kopalń (Morawska Ostrawa)

prowadzi kopalnię Dąbrowa w 
Dąbrowie, produkcja w  I-ym pó - 
roczu 1937 — 281.200 ton i 1.049 
zatrudnionych.

3) Gwarectwo Orłowa —  Łazy 
(Dąbrowa) prowadzi kopalnie: 
Nowa (Łazy), Zofia  (Poręba)

20.610
1.872
1.517

1.875
2.415

1.573
5.605

95.570
14.612

1.821

cji 709.700 ton i zatrudnieniu 
3.680.

4) Larisch-Mónnich (Karwiną), 
kopalnie Jan, Franciszek, Głęboka, 
Henryk (Karwina) oraz Franci­
szek (Górna Sucha) o produkc-ji 
684.100 ton i 3.014 robotników.

5) Kopalnie państwowe (P ra­
ga): kopalnie Eugeniusz (P iet­
wałd) i Wacław (Poręba) — pro­
dukcja 283.900 ton, zatrudnienie- - 
1 643.

koksowni jest 5: przy kopalni 
Hobenegger, hucie Trzyniec, w Ła 
zach, przy kopalni Jan i Wacław. 

HUTNICTWO
Głównym ośrodkiem hutnictwa 

żelaznego w Czechosłowacji były 
ogromne zaktedy w  Trzyńcu (30 
proc, produkcji hutniczej Państwa) 
posiadające 4 wielkie piece, 13— 
martinowskich, mikster, walcow­
nię, koksownię, wacolwnię na pla 
tyny, dynasownię, szamotownię, 
zakłady wydobycia miedz, fabry­
kę benzolu, elektrownię, własny 
tabor kolejowy.

Z kolei wymienić należy firmę 
„Hahn“  (Bogumin): piec marty- 
nowski, walcownia blachy, rur, 
walcownia uniwersalna, wydaj­
ność pieca — 150 tys. ton.

INNE ZAKŁADY
W  Boguminie jest jeszcze fa ­

bryka nawozów sztucznych, ra fi-
f  Sucha (Dolna Sucha) o produk- neria nafty. We Frysztacie wy­

zao lzańskiego
O znaczeniu górnictwa węglo­

wego ziem przyłączonych świad­
czą następujące dane (podajemy 
za „Polską Gospodarczą11) : w r. 
1937 w całej Czechosłowacji wy­
dobyto 17 miln. ton węgla, z cze­
go na zagłębie Ostrawsko-Kar -

twarza się rury, śruby, nity, me­
ble metalowe. Przemysł chemicz­
ny rozwinął się na ziemiach przy­
łączonych w Piotrowicach, Bogu­
minie itd.

HANDEL, USŁUGI 
Według wspomnianej statystyki

czeskiej z r. 1930 w handlu towa­
rowym i  pieniężnym oraz ubezpie­
czeniach czynnych było, 3.293 za­
kłady, zatrudniające 6.952 pra­
cowników; w transporcie (bez ko­
lei i  poczty) było 278 zakładów, 
zatrudniających 446 pracowników; 
przedsiębiorstw widowiskowych i 
sportowych było 59 z liczbą 165 
pracowników; liczba zakładów 
w dziedzinie zdrowotności wyno­
siła 252, a liczba pracowników 
tych zakładów — 995.

tq przyczynę powiławanlo róż* 
nych Chorób, odbiara|q apetyt, 
tworzq złq przemianę materii. 
Należy dbać o normalne łun. 
ttcjonowanle żofqdka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 
Z IO Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  

ORA LAUERA 
•łosu[q się przy obstrukell, 
normujq trawienie, czyszczą ta. 
godnie i bezboleśnie, przeciw* 
tłziołajq tworzeniu się tłuszczu, 
wydala.iq substoncie gnilne, 
ple wywolujq przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skutecz­
nie w cierpieniach wqtroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumatyżmie, artre* 
łyżmie. hemoroidach) otyłości.

Dookoła spraw gospodarczych
Zaolzia

Problemy gospodarcze, związa-
; z przyłączeniem do Polski zie­

mi Śląskiej za Olzą odezwały się 
rozgłośnym echem w prasie co­
dziennej- Zgodnie prasa podnosi 
dobre zagospodarowanie ziem, 
wracających do Polski.

„A. B. G.“ zwraca uwagę na 
problemy rolnictwa zaolzańskiego. 
Powiada, że:

Sporo materiałów, dotyczących Śląska 
za Olzą przynosi Nr. 41 ,Polski Gospo- 
darrtej", a mianowicie: tytułówkę 
„Śląsk zaolzański wrócił do Polski", 
wywiad z p. ministrem Romanem, ar- 
łykał „Śląsk Zaolzański" i materiał li­
czbowy w kronice.

G. U. S. oddzielnie wydał

Z w dsw m cfw

wińskie przypadało 13 miln. ton, 
h na teren przyłączony—  7,5 miln. 
Produkcja Polski wynosiła powy­
żej 36 miln.

Jeśli chodzi o produkcję koksu, 
w Czechosłowacji wyprodukowa­
no go 3,3 miln. ton, w  obszarze 
ośtrawsko-karwjńskim —  2.22 m. 
ton, na terenie polskim 0,8 miln. 
ton, ą produkcja Polski — 2,1 m. 
ton.

Jeśli chodzi o znaczenie obsza­
rów przyłączonych dla Polski — 
jedną z najważniejszych spraw 
jest właśnie problem koksu. Pol­
ska będzie mogła zaniechać impor 
tu koksu ,a nawet zyskać nadwyż­
ki eksportowe. W  r. 1937 wartość 
przywozu koksu wynosiła około 
3 miln ton. Większość importu po 
chodzi-Ją z Czechosłowacji.

Jeśli chodzi o eksport węgla i 
koksu z terenów zagłębia ostrow­
sko -  karwińskiego, przedstawiał 
się on w  r. 1937, ja k  następuje 
(w  tysiącach ton):

Węgiel
d.Austria 
Niemcy 
Polska 
Jugosławia 
Rumunia 
Wiochy 
Węgry 
Szwajcaria 
Szwecja 
Norwegia 
Francja 
Bułgaria 
Finlandia 
Litwa'
W. M. Gdańsk

1073

26
2

678

Koks
227

13
52
70
11

— 0.2
—  0.2

Przemysł hutniczy Polski zośta- 
je wzbogacony przez potężne za­
kłady zaólzanskie (zwłaszcza — 
trzynieckie), mające wielkie zna­
czenie zwłaszcza w  produkcji su­
rówki i pótwytworów (charakter 
ich produkcji jest bowiem prze­
ważnie surowcowy). Przyrost 
produkcji hutnictwa polskiego 
wynosić będzie: 550.000 ton su­
rówki żelaznej, 600.000 ton stali 
surowej i  450.000 fabrykatów i pół 
fabrykatów.

Zakłady te w pewnej mierze ko 
rzystaJy z rudy okolicznej, która 
jest jednak małowartościowa. Oko 
lice Trzyńca dostarczają ok. 150 
tys. t. rudy rocznie, co powypraże 

daje 95—97 tys. ton. Ponad 
to rudę trzeba przywozić. Przy­
wozi się ją  ze Szwecji, Styrii, z
ZSSR (Ural, Kaukaz).

Oczywiście, wyrasta problem 
dalszego zaopatrywania tych za- 
kJadów w surowiec, a także pro­
blem zbytu. Zrozumiałe, że w  ra­
mach dotychczasowej swej dzia­
łalności hutnictwo zaolzańskie za­
opatrywało przede wszystkim prze 
twórnie czeskie.

Chodzi więc o miejsce tych po­
tężnych ośrodków produkcji w  ra­
mach gospodarki polskiej, o od­
powiednie przesunięcia w  planach 
inwestycyjnych ,m. in. w  planach 
C. O. P. W  szczególności musi być 
wzięty pod uwagę przeważnie su­
rowcowy charakter ich produkcji 
oraz przesunięcie w planach inwe­
stycyjnych na rzecz rozwoju . za­
kładów dalszego przerobu.

należy oczekiwać na Śląsku 
zaolzańskim wzrostu cen artykułów 
przemysłowych, które zrównane zo­
staną z cenami w Polsce. Dotychczas 
w Czechosłowacji, jako w kraju wy­
soko uprzemysłowionym, uprzywile­
jowane było rolnictwo. Ceny płodów 
rolnych były 2 razy wyższe niż w 
Polsce, ceny zaś artykułów przemy­
słowych znacznie niższe. Wyrówna­
nie cen uderzy po kieszeni rdzennic 
polską ludność rolniczą".

dodatek Statysty
nych1, poświęcony powiatom frysztac- 
kiemn i cieszyńskiemu.

Z pism codziennych sporo interesu­
jącego. przyniosła „Codzienna Gazeta 
Handlowa", zwłaszcza w numerze 231. 
Z nomem tego wzięliśmy dane o pro­
dukcji rejonu karwińskiego.
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Sukces klasowego Związku Metalowców
przy wyborach w firmie „Herzfeld i Vl(torius*4 tu Mniszku

Ze świata filii
W droiu 8. października r. b. 

odbyły się wybory do Wydziału 
Robotniczego na terenie firmy 
„Herzfeld and Vietorius“  w  M n i­
szku, do których stanęły dwie or­
ganizacje, a mianowicie: Związek

„Narodowcy" którzy się okazali
zwykłym i szantażystami i łapownikami

Znane są elementy, z jakich re­
krutują się bojówki endeckie na 
Śląsku. Jeżeli chodzi o Katowice, 
są to przeważnie starzy znajomi 
policji kryminalnej. Bojówkarze ci, 
uciekający od normalnej pracy, na 
dają się doskonale do akcji anty­
żydowskiej.

Jednym jeszcze dowodem tych 
„talentów'1 był proces, jaki się 
odbył przed Sądem Apelacyjnym 
w  Katowicach. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Józef Tomaszewski 
i  niejaki Rozkosz z Wodzisławia. 
Brali oni żywy udział w akcji boj­

,.st V o
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  w  f i r i

CENTROGUN
t A L O S Z E

A  R «  S. A .

PI. ŻEL BRAMY 11

W ia d o m o ś c i s p o rto w e

SKŁAD DRUŻYNY ARTYSTÓW 
N A  NIEDZIELNY MECZ.

Skład p isa rsk ie j  drużyny A rty­
stów  na niedzielny m ecz z P rasą  o 
godz. 11.30 na boisku Polonii został 
ustalony jak  następuje: bramkarz— 
Wojnar, obrona —  C onti i  Hnydzió- 
ski, pomoc —  Harr, P ichelski, Boro 
w y, napad —  M ałgorzewski, Ko- 
busz, D ymsza, Kempa, Łoziński. Re 
zerwow i —  W awrzkowicz, Belski, 
Suchcicki, Radulski. Kapitanem  dru 
żyny będzie Dymsza.

WŁOCHY —  POLSKA 27:19
W  KOSZYKÓWCE KOBIECEJ.
W  R zym ie w e czw artek wieczo­

rem  rozegrany zosta ł m ecz koszy­
ków ki kobiecej o  m istrzostw o Euro 
py pomiędzy Włochami i Polską, za­
kończony zw ycięstw em  drużyny wio 
sklej w  stosunku 27:19 (13:4).

Inne wyniki: Francja —  Szwaj­
caria 43:18. L itw a —  W łochy 32:21. 
DYSKW ALIFIKACJA DZIAŁACZA

KOLARSKIEGO.
Kierownik sekcji kolarskiej Syre­

n y  p. F ajga  zosta ł przez zarząd 
Pol. Zw. Kolarskiego zdyskwalifiko­
w any do końca roku za  enuncjację 
w  prasie przeciwko działalności 
P . Z. Kol.

TR A SA  WYŚCIGU DOKOŁA 
POLSKI PRZEZ ZAOLZIE.

Zarząd P olskiego Związku Kolar­

P. G. W ODEKOUSE

W STARYM OWORZE
I 79) Z angielskiego przełożyła
Ł w e b , b . K O P E L O W N A  m u J

Z ust Adriana Peake'a dobywały się teraz niewi­
doczne pęcherzyki powietrza.

— Ale... czy pan jest bogaty?
Nie mógł oprzeć się chęci zadania tego pytania, 

chociaż zdawał sobie sprawę, że było ono głupie. 
Człowiek we bogaty nie daje ludziom prezentów 
w wysokości pół miliona dolarów. Jeżeli przycho­
dzi mu na to ochota, zwalcza ją, czując, że najlepiej 
jest trzymać pieniądze w starej dębowej skrzyń:. 
Bulpitt jednak nie okazał irytacji.

— Rozumie się — rzekł uprzejmie. — Mam dosyć.
— Ale sto tysięcy funtów!
— Zdawało mi się, że to pana poruszy — rzekł 

Bulpitt z zadowoleniem. — Proszę się nie martwić, 
synu. Nie poczuję braku tej sumki. Jestem milio­
nerem. — Powstał i strzepnął okruchy z kamizelki. 
•— No, ale na mnie pora. Umówiłem się.

— Ale...
— Niech mi pan nie dziękuje. Cała przyjemność 

po mojej stronie. Na co są pieniądze, jeżeli nie ma 
się ich zużyć na połączenie dwuch młodych serc 
w wiosennej porze?

Przepełniony tym cudownym uczuciem, któremu 
towarzyszył dobroduszny uśmiech — Bulpitt pod­
szedł do szafki, gdzie trzymał dokumenty, dotyczące 
sprawy Whittaker — Vanringham; wyjął je, przyj­
rzał im się przez chwilę z czułością, po czym skiero 
wał siwoje kroki w stronę drzwi. Spojrzawszy na ze­
garek, stwierdził z zadowoleniem, iż pora nie była 
tak późna, jak przypuszczał. Będzie miał jeszcze do­
syć czasu, aby wstąpić do gospody „Pod Gęsią i Gą­
siorem" i napić się czegoś na wzmocnienie, zanim 
uda się na spotkanie z Tubbym. Bulpitt miał wraże ­
nie, że piwo z beczki w tym zakładzie przewyższało 
gatunkiem butelkowe — i zapragnął je wypróbować.

Na statku zostawił młodzieńca, z którego życia 
zniknęło raptownie słońce, darzące go jeszcze przed 
chwilą tak hojnie swym ciepłem. Adrian Peake przy 
pomniał sobie bowiem nagle ów wymowny list, któ­
ry napisał do Janki z zerwaniem zaręczyn — i to 
właśnie spowodowało, iż ekstaza ustąpiła miejsca 
rozpaczy.

Myśl o wystanym liście działała na Peake’a jak 
żrący kwas. Wił się w duchowej męce. Od czasu 
historycznego faktu, kiedy ubogi Indianin Lo od­
rzucił perłę, stanowiącą większe bogactwo, aniżeli 
wszystko, co posiadało jego plemię, a potean nagle 
uświadomił sobie, jakiego zrobił z siebie osła — nikt 
nigdy nie odczuwał takich wyrzutów sumienia, jakie 
dręczyły teraz Adriana Peake‘a. Czuł się, jak czło­

wiek, któremu udało się pozbyć swych akcji w nie­
pewnej imprezie kopalnianej, a który następnego 
dnia czyta w gazecie, że odkryto nowe złoża — i że 
akcje podskoczyły gwałtownie w górę.

Ale młodzieńcy, będący w potrzebie, nie odzna 
czają się słabością. Zdruzgotani raz, podnoszą się 
na nowo. Przez kilka minut Peake siedział skulony 
na krześle — z takim uczuciem, jak gdyby dostał 
w głowę. Później jednak w oczach jego ukazał się 
błysk, jak gdyby z poza chmur wyjrzało słońce. Zo 
baczył przed sobą drogę wyjścia.

W dwie minuty później znajdował się już na ścież­
ce, pędząc ku gospodzie „Pod Gęsią i Gąsiorem".

Tylko ktoś zawistny i małoduszny mógłby nie od­
czuć podziwu dla Adriana Peake’a w momencie tego 
kryzysu. Doświadczenie nauczyło go, że gospoda 
„Pod Gęsią i Gąsiorem" była miejscem, gdzie lada 
chwila mógł zjawić się sir Buckstone Abbott ze 
szpicrutą. Nikt nie wiedział lepiej od Peake'a, że 
wkracza na niebezpieczny teren. Ale nie zawahał 
się ani na chwilę. Ciało jego mogło się wzdragać 
ale duch był zdecydowany. Na statku „Mignonette” 
nie miał materiałów piśmiennych, — gospoda „Pod 
Gęsią i Gąsiorem" była jedynym miejscem, gdzie — 
jak wiedział — mógł je dostać. A na to, aby zdobyć 
papier i kopertę — i napisać nowy wymowny list, 
a potem posłać go przez kogoś do dworu — Adrian 
zdecydowany był zaryzykować wszystko.

( D . ę . n . )

Rob. Przem. Metalowego w Pol­
sce, Oddział w Mniszku, i Zwią­
zek Zjedn. Zaw. Polskiego.

Uprawnionych do głosowania 
było 625 robotników. Głosów od­
dano 554.

kotowej sklepów żydowskich w 
Wodzisławiu. Akcja ta dotyczyła 
jednak tylko kupców żydowskich, 
którzy nie ćBcieli dać bojówka- 
rzom łapówki. Sprawa ta znala­
zła się przed Sądem Okręgowym, 
który zasądził oskarżonych za wy 
muszanie łapówek terrorem od ży­
dów — na kilka miesięey więzie­
nia. Kto nie chciał dać łapówki, 
temu grozili pobiciem i  podpale­
niem sklepu.

Sąd Apelacyjny uniewinnił T o ­
maszewskiego, zaś Rozkoszą ska­
zał na 5 miesięcy więzienia.

sk iego postanowił b y  trasa przyszło 
rocznego kolarskiego w yścigu doko 
la  Polski prowadziła m . in. przez te­
ren ślą sk a  Zaolzańskiego.

PIŁKA NOŻNĄ
MECZ WARSZAW IANKA —  

CRACOAIA N IE ZOSTAŁ "W E­
RYFIKOWANY.

Do wydziału gier i  dyscypliny 
Ligi wpłynął protest Cracovii prze­
ciwko w eryfikacji zawodów z  W ar­
szawianką. W edług treści protestu  
sędzia m eczu p. Strzelecki m iał nie­
słusznie powtórzyć wykonanie rzutu 
karnego przez Warszawiankę, ponie­
waż przy wykonaniu pierwszego 
kopnięcia (P irych strzelił w  po­
przeczkę) lin ię przekroczył, zda­
niem  Cracovii, jeden z  graczy War­
szawianki a  nie  Cracovii.

W ydział gier  lig i postanowił w e­
ryfikację m eczu narazie wstrzymać  
i  zwrócić s ię  do sędziego zawodów  
p. Strzeleckiego oraz sędziów linio­
wych z  prośbą o udzielenie szczegó­
łow ych wyjaśnień.

TENIS
BUDGE POKONANY. 

D rugiej skolei porażki doznał w
tym  m iesiącu najlepszy ten isista  
św iata, Eonald Budge. T ym  razem  
n a  turnieju tenisow ym  w  Berkeley 
m istrzostw o Pacyfiku Budge poko­
nany zosta ł przez Australijczyka  
Hopmana w  m eczu ćwierćfinałowym  
2:6, 7:5, 1:6.

W wyniku wyborów otrzymała 
lista Nr. 1 (Związek klasowy) - -  
głosów 409 —  8 mandatów i  16 
zastępców. Lista Nr. 2 (ZZP1.) — 
144 głosów i 4 zastępców. Jeden 
głos był nie ważny ,a 71 robotni­
ków wstrzymało się od głosowa-

Nie pomogły oszczerstwa, rzu­
cane przez leaderów ZZP-owych 
na Związek Klasowy. Robotnicy 
w Mniszku straszaka ŻZPowego 
nie ulękli się i mężnie postawili 
się w czasie wyborów.

Wybory, które odbyły się na te­
renie wyżej wymienionej firmy, 
przyniosły całkowite zwycięstwo 
Związkowi Robotników Przemysłu 
Mctalowegp w Polsce; natomiast 
Z. Z. P. odniósł porażkę.

Nowowybranym członkom W y­
działu Robotniczego z listy orga­
nizacji klasowej Składamy tą dro­
gą życzenia pomyślnej pracy w 
obronie klasy robotniczej — i roz 
woju organizacji Związku Robot­
ników Przemysłu Metalowego w 
Polsce, Oddział w Mniszku.

R O Z R Y W A  UM YSŁO W E
ZADANIE NR. 72 

KONlKÓW KA

r P ' “ t y

U CU.

5&J IC-rtl.

Posuwając się ruchem konika szacho­
wego od kratki oznaczonej odczjlać roz-

Nagroda: książka.

ZADANIE NR. 73
WIZYTÓWKI

ul. Roman Diamond,, Kraków 
1. Greg. Ł. de Bryaiuty

2. Dr. Leon Teka ■ Narcyz 
Jaki jest zawód tych osób? 
Nagroda: książka.

ZADANIE NR. 74 
LOGOGRYF

ul. A. Bertoldi, Wilno

W powyższą figurę wpisać 9 wyraaów 
-ztcroliterowych. Litery w kratkach ozna

K H D D M A  0 D tt1 4 5  E IE K T 0 R S L N M 8 IR A D S 0 -M 0 W 0 S C  
I W  SA V  I  V M  10 zł. raty TEIŚEON 647-75

Fitmy, Wre zobaczymy
Odpowiedź na pytanie: Co ujrzy 

my w  nowym sezonie na ekra­
nach kin w  Polsce—niewątpliwie 
interesuje każdego miłośnika ki­
na. Postaramy się, aby odpowiedź 
była jaknajbardziej wyczerpująca. 
Pierwszeństwo dajemy produkcji 
polskiej. Niebawem ujrzymy „Gra­
nicę". Jest to wolna przeróbka po­
wieści Nałkowskiej. Reżyserem 
jest Józef Lejtes, zaś główne role 
grają: Żelichowska, Barszczew-, 
ska, Pichelski, Zelwerowicz, Sam' 
borski i Stanisława Wysocka.

„Doktór Murek", powieść T  
Dołęgi _ Mostowicza, filmowany 
jest przez Juliusza Gardana.' Ob­
sadę stanowią: Nora' Ney, Jadzia 
Andrzejewska, Ina Benita, Lidia 
Wysocka, J. Wilczówna, Junosża- 
Stępowskj, Ćwiklińska. Rolę dok­
tora Murka gra Franciszek Brod­
niewicz,

Grupę filmów sensacyjnych sta­
nowią: „M oi rodzice się rozwo­
dzą" (wykonawcy:' Gorczyńska, 
Andrzejewska), „Rena" (Engel-

ozonyćh odczytane w kierunku piono­
wym dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: I.  Społeczna gru­
pa w Indiach. 2. Cześć ciała. 3. Czułki 
owadów. 4. Zmyślone opowiadanie. 
Kłamstwo. 6. Drewniane naczynie, słu­
żące do prania. 7. Grono ludzi, związa­
nych wspólnym interesem. 8. Krzak. 9. 
Piękny koń.

Nagroda: książka.
Rozwiązanie zadania Nr. 70 — Przez 

socjalizm do wolności. Zadanie Nr. 71— 
Zatargi, nagroda, zgadnij. Nagrody wy­
losowali: 1. Kociszewski Władysław, 
wieś Ciesię, poczta Cegłów. 2. Mikołaj 
Jakowlew, Rembertów, Al. Zwrycięstwą 
Nr. 12a m. 6. Nagrodę pocieszenia: A. 
Goldsztein, Wierzfcnik, Piłsudskiego 2.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
DZIAŁU R. U.

R. D., Kraków: Uwagi w zasadzie 
słuszne. List przekazaliśmy Redakcji. 
Zadania zatrzymujemy.

iłf. K. Wicrzbnik: Każde dobre ża­
rnie zamieścimy. Nadsyłający zadania

bierzc udział w losowaniu.
UWAGA: nagrody są losowane.
Rozwiązania zadań z tego N-ru należy 
idsyłać do dnia 20.X  na adres naszej 
arszawskiej Redakcji (Warecka 7).

P U D E R
2  PUSZKIEM

J. SZACH WARSZAWA

só-wna, Stępowski, Samborski, Sta 
nisława Wysocka), „Sprawa Jo­
anny Dorn". Na ukończeniu są na­
stępujące film y: „Strachy" wg. 
powieści Ukniewskiej (obsada. 
H. Karwowska, Bodo, Andrzejew­
ska), „Zapomniana melodia", film 
muzyczny reżyserii K. Toma (ob­
sada: Grossówna, Znicz, Sielań- 
ski), „Macierzyństwo" (Engelów- 
na, WilamoWSki, Benita). Dwa o- 
brazy, oparte na utworach Bałut 
kiego: „B ia ły murzyn" oraz „Za 
winy niepopełnione", przeróbki 
„La lk i" Prusa, wreszcie kilka fil­
mów, opartych na" powieściach Ro­
dziewiczówny dopełniają listy pro­
dukcji krajowej.

Ameryka zaprezentowała już k il­
ka filmów, godnych uwagi. „Robin 
Hood“ , „Przygody Tomka Sawye- 
ra“ , „Naga prawda", „Z łotow ło­
sa", cieszą się powodzeniem.

Sensacją artystyczną stała się 
„Królewna śnieżka", pierwszy peł 
ńometrażowy film Disney‘a.

-W  ciągu sezonu zimowego uka- 
żą się m. in; następujące ciekawe 
film y „madę in Hollywood":

„M aria Antonina" wg. powieści 
St. Zweiga. Realizator: W. S. 
Van Dykę. Role główne: Norma 
Shearer i  Robert Taylor. (Metro- 
Goldwyn - Mayer), „Chicago" i 
„Suez“  —  to dwa czołowe filmy 
wytwórni „Fox". „Pocałunek w 
słońcu" z Gary Cooperem, „M ar­
co Polo1 stanowią ozdobę reper­
tuaru wytwórni „United Artist".

W ytwórnia „Universal“  sprowa­
dza do Polski nowy film Deanny 
Durbin p. t. „Podlotek". „Para- 
mount" wznawia „Zazę" z Clau- 
dette Colbert i Frederickem Mar- 
chem.

Produkcja francuska przedsta­

X BRO WNI N<SIEM>.PIORU N'V
nie MMwto. p r ze d  napa&ją Lęku.

■n silnym, wtsmym przyjacielem! 
yhonany — ściśle w/g rysunkul

Kosiada precyzyjną konstrukcję z obrol. bezpiecz­
nikiem! Typ belgijski 6-cio mm. I Automatycznie 
wyrzuca łuski i repeluje się przed każdym slrza- 
iem! Huk kolosalnyl Cena lylko zt. 6.75. 2 sztoki 
zt. 13.—. Setka naboi metal, syst. -Robert' zl. 3.60 
Płaci się przy odbiorze. Karla na broń niewymaga- 
na. Zamów wprost w fabryce: „PERFECTWATCH" 
Warszawa I. Mariańska 11-1. Uwaga: Żądaj 
również w sklepach oryg. browningów .PIORUN .

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 16 października. 

WARSZAWA I :  7.15 Pieśń. 7.20 Or­
kiestry pułków Strzelców Kaniowskich. 
8.90 Dziennik. 8.15 Aud. dla wsi. 9.15 
Transm. uroczyst. KOP. w Stołpcach.
11.15 Przem. przedwyborcze wicepre­
miera Kwiatkowskiego z Katowic. 13.00 
Przegląd kulturalny. 13.10 Muzyka obia- 

va (z Poznania? 14.40 Wszystkiego 
trochu — dla dzieci. 15.00 And. dla 
.-16.45 Haydn Jesień".— fragment 
ratorium. 17.15 Przem. przedwyborcze

torowy w skrzynce, 2-letnia gw a­
rancja. Bez prądu, baterii, akumu­
latora, w ysyłam y po wpłaceniu na 
konto PKO zł. 16.00. Polskie Zakła- 
dy „ATA“, W arszawa, Ogrodowa 27.

wia się w tym roku interesująco. 
Ujrzymy więc „Pola Elizejskie1 w 
inscenizacji Sachy Guitry, „W ię­
zienie bez krat" — film społeczny, 
„Byłam awanturnicą" Siódmaka, 
„Bestia" wg. Zoli (rola główna 
Simone Simon), „Powrót o świ­
cie" i  „Kafia" (w  obydwu filmach 
gra Danielle Darrdeux).

Rzecz jasna, nie sposób wymie­
nić w  notatce wszystkich tytułów 
filmów. Już jednak z powyższego 
zestawienia widać, że sezon zapo­
wiada się bardzo ciekawie.

(Jot)

Kącik radiowy
DZIŚ, NIEDZIELA, DN. 16X38.
9.-5 Transmisja z uroczystości KOP. 

w Stołpcach.
11.15 Przemówienie wicepremiera inż. 

Eugeniusza Kwiatkowskiego.
16.15 „Wesela księżackie" — słucho­

wisko regionalne. 17J5 Przemówienie 
min. Juliusza UIrycha.

17.40 „Podróż po Warszawie" — wo-

19.20 Przemówienie gen. J. Kruszew­
skiego, dowódcy KOP.

1930 Wieczornica żołnierska.

W niedzielę, dnia 16 października o 
godz. 17.45 przeniosą się radiosłucha­
cze w swej wyobraźni do starej Warsza­
wy, do życia stolicy z fin de siecle, peł­
nego wdzięku i  uroku. Dawne stroje, 
dawne formy, dawne melodie, dla któ­
rych posiadamy dzisiaj jakiś szczegól­
ny sentyment, zachwycały nasze babki 
i dziadków. Zwłaszcza melodie i wode­
wile Sonnenfelda porywały swego czasu 
publiczność warszawską. Jeden z takich 
wodewilów Sonnenfelda — „Podróż po 

szawic" wydobyty został obecnie 
przez Polskie Radio z pyłu zapomnie­
nia. Opracował go i  zradiofonizował
Lćoń Schiller.

Audycja dostępna jest dla publiczno- 
i .  Bilety wstępu na audycję można 

nabywać w dniu audycji i wcześniej w
Polskiej YMCA, uł. Konopnickiej 6.

min. Juliusza UIrycha. 17.40 Podróż po 
Warszawie — wodewil. W przerwie 
Chwila Biura Studiów, 1950 Przem. 
gen. Jana Kruszewskiego, dowódcy 
KOP. 19.30 Transm. Świetlicy KOP. w 
Stołpcach. 20.00 Fragmenty suit — płp- 
ty. 20.15 Dziennik. 21.20 Mozaika muz. 
22.00 Muz. tan. 23.00 Ostatnie wiad. 
dziennika 23.05 Wiad. z Polski (w jęz. 
obcvm).

WARSZAWA I I :  14.3C Rec. śpiewa­
czy Aleksandra Wasiela. 15.00 Beetho- 
ven — płyty. 16.C0 Muz. tan. — płyty. 
21.00 Cezar Franek — utwory symfoni­
czne — płyty. 22.00 Schuberta gra Ar­
tur Schnabel (nowe nagrania). 23-00 
Muz. tan. — płyty.

PONIEDZIAŁEK, 17 października.
WARSZAWA I :  6.30 Pieśń. 635 Muz. 

— płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 Muz. — 
płyty. 7.45 Gimnastyka. 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.00 Jak Karelek wybierał się 
do fotografa — pog. dla dzieci (z Poz­
nania). 11.15 Rapsodie — płyty. 1157 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 13.00 Aud. 
dla kupców i rzemieślników'. 1330 Jan 
Sebastian Bach — aud. muz. 1530 Słu­
chowisko dla młodzieży: „Ania w szko­
le" w opr. Jadwigi Miecznikows-kiej. 
1530 Ork. Lwowska. 16.00 Dziennik. 
16.05 Wiad. gospod. 16.15 Kronika nau­
kowa. 1630 Rec. fortepian. Jana Bere- 
żyńskiego. 17.00 Chcę mieć silny charak­
ter — odczyt. 17.15 Ze śpiewnika Mo­
niuszki (z Poznania). 1750 Higiena 
pracv biurowej — pog. 18.00 Aud. dla 
wsi. 1830 Ork. Wileńska. 19.00 Aud. 
żołnierska. 19.30 Koncert rozrywkowy 
z Wilna. 2035 Dziennik. 21.00 Rec. 
wiolonczelowy Maurice MarechaPa. 21.40 
Nowości literackie. 22.00 Koncert sym­
foniczny' (z Paryża). 23.00 Dzdennik.
23.10 Wiad. z Polski (w języku obcym).

WARSZAWA H : 14.00 Kwintet Mi- 
szntowicza. 15.00 Na węgierską nutę — 
płyty. 16.00 Londyńska Ork. Symf. i Ja- 
sza Hcifetz — skrzypce — płyty. 16.40 
Wiad. sportowe. 16.45 Parę informacji. 
1650 Arie i pieśni Zenona Dobrowol­
skiego. 17J0 Pogotowie ratunkowe w 
służbie społecznej — pog. 17.25 ycie 
kulturalne stolicy. 1735 Program. 17.40 
Muz. tan. 20.25 Koncert symfoniczny, 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga, Stani Za 
wadzka — sopran. Henryk Sztompka— 
fortepian. Transm. do Paryża. 2135 
Muz. tan. —  płyty. 22.45 Ballady — 
płyty. 23.05 Twórczość Chopina — pły­
ty-
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Wielkie Zgromadzenie Kobiet
odbędzie się w niedzielę, 16 bm . o godz. 4 popoł. w sali Domu 

Górników, przy ul. Krasińskiego N r-16.
Porządek dzienny:

1) Położenie kobiet pracujący ch w Polsce.
2) W ybory d o  Sejmu i Senatu.
3) Wybory do Samorządu.
Kobiety pracujące! Stawcie się licznie! I

O. K. R . P. P. S. w  K rakowie.
W ydzia ł Kobiecy P. P. S- 

w  Krakowie.

T ea tr m .ejski dla T .U . R.
Pełna humoru i satyry o wspa-[ dużym powodzeniem sztuka Mar- 

niałych dekoracjach, ciesząca się) celego Achard‘a p. t.:

„K o rs a rz"
odegrana będzie dla TUK. w  nie- i „Naprzodu1*, ul. św. Tomasza Ha 
dzielę, dnia 30 października o go- I ofic. i Biblioteka TUR., ul. Staw 
dżinie 8-ej wieczorem. | kowska 12, 1 p.

Bilety sprzedaje administracja Cena od 60 gr. do zł. 2:50.

E m eryc i k o le jo w i w a lczą
o swoje prawa

Ze
fe d y to i na

Ślą
Miasto Katowice: 1) minister 

Kwiatkowski, 2) notariusz Bo- 
stek, 3) Kandora, sekretarz „Ozo­
nu", 4) p. dr. Kujawska. Wszyst­
ko „Ozon1'.

Powiat Katowicki: 1) Fr. Dłu­
gie w icz, 2) Piotr Łyszczak, 3) 
Edmund Wąsik, 4) Edward Wa- 
wrzon. Wszystko „Ozon“. Następ­
nie mjr. Łudyga Laskowski i Wł. 
Wieczorek, opozycja sanacyjna.

Okręg Świętochło wieki: 1) Jan 
Pietrzak, sekretarz ZZP., 2) Teo­

s k a
posłów” ze Siatka

dor Bartos, adwokat, 3) Jan Ze- 
jer. 4) Józef Kołaczucli. Wszyst­
ko „Ozon“.

Okręg Rybnik—Pszczyna: 1) 
Józef Pisarek, 2) Ludwik Piecho- 
ezek, 3) Jan Ligon, 4) Emanuel 
Tomas. Wszystko „Ozon“.

Okręg Bielsko — Cieszyn: 1) 
Klemens Malusiak, 2) A. Macha­
lica, 3) Antoni Wieczorkiewicz, 
4,' Józef Gruszka. Wszystko „O-

Poprawa sytuacji w  Spółce Brackiej
Według sprawozdania Spółki 

Brackiej za rok 1937 nastąpiła po 
raz pierwszy od roku 1929 popra­
wa finansów Spółki Brackiej w 
Tarnowskich Górach. W kasie 
pensyjnej wzrosła liczba człon­
ków płacących 13,5% wobec przy­
rostu 4.22% rentobiorców. Skład­
ki wzrosły z 68.32% na 76.74%. 
W Kasie Chorych wynosiły do­
chody w 1937 roku 13.166,055,72 
zł. Wydatki wynosiły po dolicze­
niu rezerwy z ub. roku w kwocie 
74.569.09 zł. taką samą kwotę, 
jak dochody. Przeciętna składka 
roczna wynosiła 168,23 zł. wobec 
167.12 zł. w roku ubiegłym.

Wpływy ze składek w Kasie 
Chorych wynosiły 10.332,860 zł. 
wonec 9.115.848 zł. w roku ubie­
głym. Świadczenia Kasy Chorych 
wynosiły w 1937 roku 11.045.533 
zł. wobec 10.859.725 zł. w roku u- 
biegłym. Ilość ubezpieczonych w 
kasie robotników wynosiła 1937 
roku 64.982 członków. Ma jatek 
kasy wynosił w 1937 r. 10.781,338 
zł.

W kasie pensyjnej wynosiły do­
chody -w 1937 roku 24.550.097 zł. 
Dochody ze składek wynoszą 
18.054.290 zł. wobec 16.671.178 zł. 
w ub. r. Wydatlc kasy pensyjnej 
wynosiły 24.550.027 zł. Świadcze­

nia dla członków wynosiły 
23.526.857 zł. wobec 22.936.902 
zł. w roku ubiegłym. Przeciętna 
składka wynosiła 321.58 zł. rocz­
nie w roku 1936, a 327.71 w roku 
1937. Przeciętna kwota świadczeń 
wynosiła 427.05 zł. rocznie. Do 
kasy pensyjnej należało w 1937 
roku 48.435 członków. Majątek 
Kasy pensyjnej wynosi w 1937 r. 
43.746.841 zł. Wydatki rzeczowe 
na renowacje, potrzeby biurowe 
wynosiły 73.021 zł. Pobory urzęd­
ników zostały podwyższone o 6%.

Jak wynika z powyższego zesta­
wienia poprawiła się sytuacja w 
Sp. Br. znacznie. Wobec tak zna­
cznej poprawy należy się spodzie­
wać, że Dyrekcja przystąpi 
przywrócenia rent w dawnej wy­
sokości. Jak wiadomo, zostały 
renty w roku 1932 i 33 obniżone 

25%.
Ponieważ finanse Sp. Br. ule­

gły w roku 1938 dalszej poprą- 
należałoby się spodziewać, 

Dyrekcja sama postawi wnio­
sek o przywrócenie starych rent. 
Jeżeli nie, to winni to uczynić 
Starsi braccy. Jeżeli Dyrekcja po­
prawiła pobory urzędników, to 
renciści także mają prawo do 
podwyżki rent.

Dnia 9 października 1938 r. od­
było się w sali ZZK. w Krakowie 
ogólne zebranie emerytów kolejo­
wych, zwołane przez Okr. Sekcję 
Sam. Emerytów ZZK.

Zebranie zagaił i  przewodniczył 
tow. Henryk Pellar, sekretarzował 
kol. Nodzeński.

Tow. Pellar przedstawił cel ze­
brania i omówił sprawę przyłącze 
nia śląska Zaolzańskiego do Pol­
ski, witając imieniem emerytów ko 
lejowych naszych towarzyszów z 
za Olzy, zorganizowanych w  kla­
sowych Związkach Zawodowych.

Kol. Stączek wygłosił obszerny 
referat na temat % wysługi lat, za­
branych emerytom zaborczym, o- 
raz niesłusznie nałożonych op.at i 
podatku specjalnego na emerytói 
Omówił potrzebę powołania młod 
szych a zdrowych emerytów do 
pracy, w  związku ze zwiększonym 
zapo.rzebowaniem pracowników 
kolejowych na Śląsk Zaolzański.

Tow. Krwawicz mówił na temat 
wyborów do Sejmu i Senatu, oraz 
do Samorządów i wskazał, jakie 
stanowisko winni zająć emeryci 
kolejowi przy glosowaniu.

Jednomyślnie uchwalono nastę­
pującą rezolucję, która wyraża

pełną solidarność z uchwałą Wy 
działu Wykonawczego ZZK. z dnia 
3 b. m.

Emeryci pozdrawiają polski lud 
pracujący śląska Zaolzańskiego, 
wracający w granicę Państwa Pol­
skiego; witają serdecznie polskie­
go kolejarza, górnika i  hutnika, ja­
ko starą gwardię, wypróbowaną 
w  bojach o wyzwolenie narodowe 
i  społeczne, i  wyrażają głęboką ra­
dość, że walka o sprawiedliwość 
społeczną w granicach Rzeczypo­
spolitej Polskiej prowadzoną bę­
dzie wspólnie.

Emeryci kolejowi, powołując się 
na złożoną w  lipcu b. r. Rządowi 
petycję, proszą o wzięcie pod ży­

czliwą uwagę wszystkich objętych 
nią postulatów i  naprawienie re­
szty krzywd, pozostałych po dekre 
cie emerytalnym z dnia 7.XII.1935 
r. W  szczególności zaznaczają, że 
dekret pozbawił przedwojennych 
emerytów kolejowych (z przed 3. 
XL1918 r.) przyznanego im od 
1929 r. prawa do pełnej 100^-wej 
emerytury, którą przez 5 la t i  8 mi< 
sięcy słusznie pobierali, zaś de­
kretem z dnia 19.III.1938 r. krzyw­
da ich została nadal utrzymana. 

Naprawa krzywdy może i powin 
na być uskuteczniona przez skre­
ślenie przytoczonego punktu 5 £ 
48. Na terenie Dyrekcji Krakow­
skiej i  Lwowskiej takich emerytów, 
wdów 1 sierot jest zaledwie około 
4 tysiące, z czego wymiera około 
20# rocznie.

Skutkiem dokonywającego się 
obecnie rozszerzenia granic Pol­
ski i przejęcia poważnej długości 
lin ii kolejowych, ’  młodzi emeryci 
kolejowi, należycie wyszkoleni i 
zdatni do służby, powinni powró­
cić do pracy i  obciążyć budżet e- 
merytalny PKP. dla którego wbrew 
ich woli, stali się niepotrzebnym 
balastem. Zebranie prosi o 
zwJocżne powołanie wszystkich 
tych emerytów do służby i  o umo­
żliwienie im odsłużenia brakują­
cych la t wysługi.

Nałożona 4#, 3#, 2% i  1% opła­
ta emerytalna, w  związku z uchylo 
nym od 1 lipca b. r. krzywdzącym 
dekretem, okaże się przy powoła­
niu młodych emerytów do służby, 
zupełnie niepotrzebna. Dlatego ze­
branie prosi usilnie o niezwłoczne 
je j skasowanie.

Z tej samej przyczyny, skaso­
wany być powinien jak najrychlej 
podatek specjalny, który niesłu­
sznie obciąża jedną tylko i  to  naj­
biedniejszą, a dla kraju najlepiej 
zasłużoną warstwę obywateli.

Strajk medyków
na Uniw. Jagieilsńskim
Na Uniw. Jag.eilońskim wybuch! 

trzechdniowy protestacyjny strajk 
studentów Wydziału Lekarskiego. 
Studenci protestują przeciw usta­
wie o wykonaniu praktyki lekar­
skiej, przewidującej przymusową 
2-letnią praktykę lekarską w miej­
scowościach poniżej 5.000 miesz­
kańców, oraz przeciw projektowi 
u.worzenia Akademii Medycznej 
w Łodzi.

Za obrazo pamięci
Marszalka PiLudskiego
Sąd Okręgowy w Krakowie skz 

zał wieśniaczkę z Siwimy, powiat 
Kraków. Honoratę Piszezyk na 
siedem miesięcy więzienia z za­
wieszeniem za obrazę pamięci 
marsz. Piłsudskiego.

Z miasta
Z POLSKIEJ AKADEMII 

UMIEJĘTNOŚCL

Posiedzenie Wydziału Hist.-Fflozoficz- 
nego odbędzie się w poniedziałek, 17 
b. m. o godz. 18. Porządek dzienny: 
Dr. Władysław Czapliński: „Polityka 
polska wobec Prus i Brandenburgii w 
latach 1632—48“

CYKL WYCIECZEK 
PO ZABYTKACH KRAKOWA, 

organizuje Polskie Towarzystwo Krajo­
znawcze, pod kierownictwem p. Alek­
sandra Hrebeniuka. Udział będzie do­
stępny dla najszerszej publiczności; dla 
młodzieży szkolnej duże zniżki. Wy­
cieczki rozpoczną się

KONKURS FOTOGRAFICZNY. 
Polski Związek Turystyczny ogłosił 

konkurs

jest 
jak i

R óżne w ia d o m s ś ii
Przechodnie ul. żw irk i i W igu­

ry w Katowicach zaintrygowani 
zostali nagłym osunięciem się na 
ziemię pewnego mężczyzny, któ­
ry  upadr na chodnik, tracąc przy­
tomność. Przywołano Pogotowie 
ratunkowe, którym zemdlonego 
męczyznę przewieziono do miej­
skiego szpitala. Podczas badania 
lekarze stwierdzili, że chory ma w 
żołądku ślady jakiejś trucizny, kto 
rej mężczyzna zażył najprawdo-po 
dobniej w celach samobójczych.

Jak wynika z dokumentów, to 
niedoszłym samobójcą jest 27-let 
ni Władysław Kober z Katowic 
(Stalmacha 18). Desperatowi ura­
towano życie przez wypompowa­
nie żołądka.

»»*
W  mieszkaniu krawca Leona 

Mieszały przy ul. Jagiellońskiej 6, 
w  Katowicach z powodu nieo­
strożnego obchodzenia się z re­
wolwerem — spowodował wy­
strzał 23-lełni Urban Piwowarski. 
Skutkiem wystrzału Mieszała zo-

we udo. Wymienionych przewie­
ziono do szpitala miejskiego w Ka 
towicach, gdzie pozostali w opie­
ce lekarskiej. Broń należała do 
krawca Mieszały, na którą nie po­
siada! zezwolenia. Zajęto ją prze­
to do dalszych dochodzeń.

***
Ze śląska Opolskiego donoszą: 

W szybie kopalni Sośnica w  Gli­
wicach wydarzyły się dwa ciężkie 
wypadki górnicze. Pierwszemu 
uległ sztygar B. Winter, zatrud­
niony na wspomnianej kopalni już 
od 12 lat. W inter jak zwykle zje­
chał do szybu na dniówkę, przy­
stępując natychmiast do kontroli 
powierzonego mu odcinka pracy. 
W pewnej chwili ze sklepienia ob 
sunął się zwał węgla, zabijając 
sztygara na miejscu.

Drugi wypadek wydarzył się w 
tej samej kopalni, gdzie pracujący 

podziemiach rębacz H. Wieczo

Umysłowo (hory isotipaiał domy
! )a a  w y ro *! po 15 sat

Sąd Apelacyjny w Krakowie roz 
patrywal sprawę Michała Hussa- 
ka z Końskiego, pow. Brzozów.

Dopuszczał się nierządu
Sąd Okręgowy w Krakowie roz­

patrywał przy drzwiach zamknię­
tych sprawę Jana Kalety oskarżo­
nego o dopuszczanie się czynów 
nierządnych.

Sąd skazał Kaletę na 8 miesięcy 
bezwzględnego więzienia.

Auto najechało
na s up telegraficzny

Na Pasterntku pod Krakowem 
auto ciężarowe, które prowadził 
Arnold Kozłowski, zam. w Lubli­
nie, najechało na słup telegraficz­
ny.

Wskutek najechania przednia 
część samochodu uległa zniszcze- 

zaś szofer Kozłowski dozna! 
złamania lewego przedramienia o- 
raz ogólnych kontuzji. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło go do szpi­
ta la św. Łazarza.

Hussak został skazany przez 
Sąd Okręgowy w Sanoku na 15 lat 
więzienia za podpalenie.

Już przed 15 laty został on ska­
zany na dożywotnie więzienie za 
podobną zbrodnię, lecz w drodze 
łaski zmniejszono mu karę do 15 
lat więzienia, a następnie wypusz­
czono go na wolność po 10 latach, 
ponieważ dobrze się sprawował w 
więzieniu.

Po wyjściu na wolność znowu 
podpali! dom znajomego. Sąd Ape 
lacyjny poddał oskarżonego bada­
niom psychiatrów, którzy stwier­
dzili, źc Hussak jest niepoczytalny. 
Wobec tego Sąd Apelacyjny postę 
powanie przeciw Hussakowi umo­
rzył.

P i w a ; ® ! ! ?  ZaWasi -o jfie lław

W  K R A K O W I E

„ C O S iC O O i r
JANA WÓL .EGO

p l. S zczep ań sk i 2, T eł. 103-31 
urządza  pogrzeby od najskrom niej 
szych do najw spanialszych przepro. 
waCza ekshum acje i przewozy zwłok

do w szystkich krajów .
Mniei zasonnym daleko idące 

nstępstw a.

Ogłoszenia drobne
FUTRA damskie, m ęskie najta­

niej, dogodne warunki. 
Grodzka 1.

Bójka na ulicy Wielickiej
Na ulicy Wielickiej, obok wa­

piennika miejskiego, został napa­
dnięty przez Antoniego Koczwarę 
Jan Czarodziej, zam. w Piaszowie. 
Koczwara zadał Czarodziejowi 
trzy ciosy nożem w  plecy.

FABRYCZNY skład płaszczy stu­
denckich, dziecinnych —  w  wiel- 

itim  wyborze, po najniższych cenach.
’ 6  I p.

rozwiązaniu spółki

rek zasypany został zwałami w ę -;
gla i  kamieni, doznając złamania tów, że  p r .........___________________ _
kręgOS'upa. W  stanie beznadziej- przy ul. Garbarskiej 10, gdzie pierw- 

stał zraniony w palec prawej rę- nym odstawiono nieszczęśliwego szorzędnie i  tanio w ykonuję w szelkie  
ki, natomiast Piwowarski w p ra - ' górnika do szpitala. ;

Kino Muzeum dla T. U. R. wy­
świetla w  niedzielę, dnia 16-go o- 
raz w poniedziałek, dnia 17-go 
października b. r., film p. t.

„ZIELONY SYGNAŁ"
(w  roli głównej Errol Flyn). Po­
nadto dodatki.

W niedzielę o godzinie 12-ej o- 
raz w poniedziaek o godzinie 7-ej 
wieczór po cenach porankowych.

i  zdjęcia architektoniczne 
Krakowa. Konkurs dostępny 

amatorów-fołografów. 
fotografów zawodowych. Bliż- 

warunki konkursu zawarte są w re- 
mrnie, który otrzymać można w 
ze Polskiego Związku Turystyczne- 
Kraków, ni. Lubicz 4 (naprzeciw 

Dworca kolejowego), gdzie też należy 
nadsyłać prace zgłaszane na konkurs, 
rermin nadsyłania prac upływa z kon­
iem października b. r.

NA TARGU.
Mleko niezbier. litr 10—20 gr., śmie- 

ana 1—1.20 zł., śmietanka 50—60 gr.,
ier zwycz. kg. 70---------80 gr.„ masło
vybor. 3,20 zł., masło stół. 3 zł., masło 
kuchenne 2.80 zł., jaja świeże kg. 1.70 

jaja knehenne 1.60 zł., baraki
ćwikł, kg. 8—10 gr., cebula 15—20 
marchew 10—12 gr., pietruszka 15—20 
w., seler 18—20 gr„ ziemniaki 8—10 
;r., gruszki komp. kg. 80 —90 gr., gru- 
zki deser. 1.20—1.60 zł., jabłka komp 
:0—80 gr. jabłka stół. 1—1.30 zł., śliw­

ki weg. kraj. 1—1.20, borówki litr 80
ostrężyny 40—45 gr., brusznii 

do 70 gr., karp żywy mały kg. 1.6 
karp żywy duży 1.80 zł., brzana, leszcz.

ik 3 zł., świnki 1.80—2 zł., wi­
ślane drobne i średnie 80 gr. do 1 zł., 
gęś żywa szL 5—7 zł., gęś bita 3.50 do 
5.50 zł., indyk i indyczka 5—8 zł., kacz­
ka żywa 2.50—3.50, kura 3—5 zł., kur­
częta para 250—5 zł. ,

H isto rie  dnia
„Ochotnicy zaolzańscy". Zostali za­

trzymani przez organa P. P. Marek Ma- 
i ga, łat 18 i Stefan Scwiżdrzał, lat 18, 
obaj z Jasła, znani złodzieje i oszuści, 
za nielegalne zbieranie datków, jako o- 
chotnicy Zaolzańskiego Korpusu Ochot­
ników ziemi krakowskej, podróżujący 
naokoło Polski. Oszuści zaopatrzyli się 
w zeszyt z podobiznami dostojników 
państwowych i zgłaszali się do urzę­
dów i  osób prywatnych, wyłudzając 
drobne datki, które ofiarodawcy wpisy­
wali do zeszytu. Dotychczas oszuści wy­
łudzili ogółem 16 zł. 50 zł. Wymienio­
nych odstawiono do dyspozycji Staro­
stwa Grodzkiego.

Obława. Przeprowadziły organa P. P. 
obławę na terenie miasta Krakowa, w 
czasie której zatrzymano 20 osób za wy­
kroczenia przeciw porządkowi publicz­
nemu. Nadto zatrzymano 41 osób do 
stwierdzenia tożsamości.

Czyj zegarek? Wydział Śledczy za­
kwestionował jeden zegarek damski 
złoty, marki „Wolon-Watch“ z branżo- 
letką złotą na rękę, składaną ze szta- 
bek prostokątnych, skradziony na szko­
dę nieustalonego właściciela. Zegarek 

można oglądać w godzinach od 8 
do 15-ej w Wydziale Śledczym przy ni.
Siemiradzkiego, pokój Nr. 11,

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela, 16JL popoł. „Stary mąż";

wlecz. „Korsarz".
Poniedziałek, 17K. „Halka".

„HALKA" ST. MONIUSZKI. 
Opera Krakowska wystawia w ponie­

działek, dnia 17 b. m. moniuszkowską 
„Halkę". W partiach głównych wystą­
pią świetni śpiewacy polscy: S. Orłow­
ska - Czerwińska, primadonna opery 
warszawskiej i znakomita interpretator- 
ka partii tytułowej. Jontka po raz pier­
wszy w Krakowie śpiewać będzie St, 
Drabik, tenor król, opery w Belgradzie. 
Januszem będzie ceniony baryton scen 
polskich i  zagranicznych Z. DolnicfcL 
Partię Zofii wykona Z. Halińska. arty­
stka opery lwowskiej. Obsady dopełnią 
A. Mazanek, W. Geiger i  A. Wolak. 
Mazura i tańce góralskie wykona Balet 
warszawski w układzie baletmistrza J. 
Cesarskiego. W przedstawieniu bierze 
udział Chór Krak. T-wa Operowego i  
Krak. Orkiestra Symfoniczna. 
NIEZWYKŁA IMPREZA TANECZNA

W STARYM TEATRZE.
Trzy znakomite i znane zarówno w

Polsce, jak i  całej Europie tancerki: 
Ziuta Buczyńska, Janina Leitzkówna i  
Sabina Szatkowska wystąpią tylko jeden 
raz w Krakowie, a to w niedzielę, 16 
b. m. w Starym Teatrze. Te prawdziwe 
mistrzynie tańca wykonają nowy, rewe­
lacyjny program. Przy fortepianie uta­
lentowany kompozytor Adam Kapuściń-

Kina
A D RIA: „Druga młodość11. 
ATLANTIC; ..Mateczka".
PROMIEŃ: „Piętnastolatka".
LOPP: „św iecznik królewski'1 i

.Huragan".
KINO PROMIEŃ. „Nawrócony 

grzesznik" i  „Złote kobietki".
STELLA: „D ziew czyna szuka m i.  

łości".
ŚWIT: „Indie mówią".
WANDA: „Proiesor Wilczur". 
UCIECHA: „Przygody Robin Ho-

cda".

Radio krakowskie
8.45 Pogadanka dla rolników: —- 

,Jak obchodzić s ię  ze zwierzętam i 
domowymi" w ygł. inż. W ładysław  
Młlller. 8.55 M uzyka ludowa (pły­
ty ). 9.05 „Rozmowy z  rolnikami" 
przeprowadzi inż. Lech Rościszew- 

13.00 „Kultura i  sztuka11 —
(sprawy teatralne) w opr. Józefa A- 
leksandra Gałuszki. 14.40 „Dobra 
książka": Leon W róblewski: „Pio­
nierzy sztuki garncarskiej" czyta  
Julia Romowicz. 14.55 Muzyka lu­
dowa (p łyty). 15.20 „Gawęda regio­
nalna": „Jak to  Poniezus ze  św . 
Pietrym  pośli na Babio-Góre“ w ygł. 
M ieczysław  Mirek. 15.30 M uzyka  
(p łyty). 19.30 Koncert rozrywkowy  
w  wyk. salonowo -  jazzowej orkie­
stry  Tadeusza Fileskiego. 20.10 Lo­
kalne wiadomości sportowe. 23.05 
Zakończenie audycji.

PONIEDZIAŁEK, 17 października
6.57 Pieśń poranna. 8.10 Koncert 

popularny (melodie operowe, p łyty), 
łącznie z  wiadom ościam i na dzień 
bieżący. 11.15 M uzyka (p iy ty ). L. v , 
Beethoven- Sym fonia nr. VI. (Pasto  
ralna) — w  w yk. ork. sym f. pod 
dyr. F. W eingartnera. 14.00 M uzyka 
obiadowa w wyk. Ork. Rozgł. K ato­
wickiej (z K atow ic). 14.50 Program, 
14.55 „KraKowski dziennik sporto­
wy". 18 00 „ św iat przyrody": „W  
sprawie m uzealnictwa przyrodnicze­
go w Krakowie" odczyt w ygł. dr. J . 
Fudakowski, doc. U . J. 18.10 R ecital 
skrzypcowy W ładysława Syrewicza, 
przy fortepianie Jerzy Gaczek. 22.00 
Koncert sym foniczny — (transm i­
sja  z P aryża). 23.05
audycji.

Radio Ślasiue
N IEDZIELA, 16 października 

6.15 „Surm y śląskie" w  wykona- 
u K w artetu Orkiestry K. P . W. w

K atowicach. Stan isław  Bursa: Bo­
gurodzica, Jarosław  Leszczyński. 
6.25 Program  n a  dziś. 6.30 Koncert 
reprezentacyjnej orkiestry „Wspólno 
ty  Interesów" pod dyr. kpt. Kon­
stantego Tym osław skiego. 7.10 „O- 
grodnik ś ląsk i. W skazania ogrodni­
cze na czasie" —  pogadanka Włady­
sław a W łosika. 8.45 „N ow y rok w  
Przysposobieniu Rolniczym" —  pog. 
inż. Henryka żyw ieckiego. 8.55 
Chwilka m arszów —  płyty. 9.05 
„Robotnik i teatr" —  pogadanka  
Edwarda W awrzonia. 13.00 Przegląd  
kulturalny. 14.40 „Co słychać na 
Śląsku?" —  opowie red. Adam  Mi­
kulski. 14.50 „Popołudnie śląsk iego  
rolnika". 19.30 „W niedzielę przy 
żeleźnioku" —  audycja regionalna w  
oprać. Stan isław a Ligonia. 20.10 
W iadomości sportowe. 32.05 Zakoń­
czenie audycji.
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R A D IO W Y H. M IE C Z Y K POLECA RADIOODBIORNIKI

N A  R O K “  TELEFUNKENNaidogodn esze warunki ELEKTORALNA 18
ratalne przy najwyższej c j,  _

jakości odbiorn ka TELEFON 647-75

METALOWIEC
KURZ I PYŁ META- 
ŁOWY ŁATWO PRZY­
LEGAJĄ DO ODZIE. 
ŻY I BIELIZNY RO. 
BOTNIKA. WSZELKI 
BRUD-USUWA BEZ 
TRUDU ZNANE, 
GWARANTOWANIE 

CZYSTE

M Y D Ł O  JE L E Ń  S C H IC H T

P e rk o  wxcz " ■ B^ " „ X Z S . " X r re”  UB IO RY
G o t o w e  I  n a  l a m d w i e n l a .  W a r u n k i  n a ] d o g o d n ia j» e .

Z ak ład  Ortopedyczny ŁZłWoauiK#
WARSZAWA, LESZNO 25. Teł. 11-96-14. Role założenia 1910
W ykonywa: Aparaty lecznicze (system  H essinga), ręce i  nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i  t  p. Specjalny 

oddział obuwia ortopedycznego. W szystko w ykonywa się  według
ostatnich wym agań ortopedii chirurgicznej.

R o z b ita  ta k s ó w k a
i... ryby piywsją po Koszykowej

Około godz. 2-ej w nocy na ro­
gu ul. Marszałkowskiej i  Koszy­
kowej zderzyła się taksówka z s'a 
samochodem ciężarowym ZOM-u. 
Wskutek zderzenia taksówka wpa 
dla na barierę okalającą chodnik 
i uległa rozbiciu. Jadący taksów­
ką Ryszard Kwiatkowski, la t 40, 
urzędnik, zam. przy ul. Leszno 
nr. 123, uległ ogólnym potłucze­
niom. Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego nałoży? mu opatru­
nek. Powiadomiona policja wśzczę 
ła dochodzenie celem ustalenia 
przyczyny wypadku, 
kowskiej nr. 57 (róg Koszykowej 
i  Śniadeckich) z hałasem pękła 
szyba wystawowa od strony ulicy 
Koszykowej. Ze stojącego na wy-

stawie basenu ,w którym znajdo­
wały się żywe ryby, poczęła z im 
petem wylewać śię woda na chod­
nik, zabierając ze sobą ryby oraz 
inne towary znajdujące się na wy 
stawie. Znaczna część towaru u- 
lcgła zniszczeniu. Ustalono, że 
pęk! na wystawie basert z rybami

„Czarno na białem"
N aw y numer tygodnika demokra­

tycznego z  dnia 16 b. m . przynosi:
Przekrój tygodnia 7—13.10,
M. Lew icki —  P o  nowej Sadowię. 
W ł. Broniewski —  N o pasaran

Michel Thau —

Siekiera-argumentem
w rodzinnym zatargu

W domu nr.. 15 przy ulicy Gór- 
czewskiej powstała kłótnia mię­
dzy Klemensem Badurzyńskim, lat 
49, a jego żoną Felicją, la t 48, 
zamieszkałymi tamże. Wkrótce 
kłótnia zamieniła się w  bójkę, w 
czasie której Bądurzyński chwy­
ci? siekierę i uderzył nią kilkakrot 
nie żonę.

Zaalarmowani krzykami sąsie- 
dzi pośpieszyli z ratunkiem. We­

zwano lekarza Pogotowia Ratun­
kowego, który stwierdził u Badu- 
rzyńskiej ranę płatową głowy 
oraz ciętą lewego barku i po na­
łożeniu opatrunku przewiózł do 
szpitala Wolskiego.

Przybyła na miejsce policja za 
trzymała BadurzyńSkiego i  osa­
dziła w  areszcie przy VII-ym ko­
misariacie. Zajście powstałb na j 
tle nieporozumień rodzinnych. j

Szczęście stale sprzy­
ja  naszym graczom!

Wygrane, jakie ostatnio padły:

Zł. 5 0 .0 0 0
„ 1 0 .0 0 0  „ „ 177377

n 1 0 .0 0 0  • - 1#8“
„  10. 0 0 0  • ■ 10808

Chłodna 66
PKO. 25 823

CZYTAJCIE PRASĘ

SOCJALISTYCZNĄ!

WĘGIEL
ko ks  i d rze w o

w ładunkach wagonowych 
i  w  wozach plombowanych 

ż dostawą do p iwnic 
p o le c a Warszawa, ZŁO TA

t e le f o n y  6 3 7 -1 3  i  S17-S

SKI
81,

Dla uczczenia pamięci
Henryka Muszyńskiego
W  piątą rocznicę śmierci Dr. 

Henryka Muszyńskiego dla uczczę 
nia Jego pamięci składa Rodzina 
dla Stowarzyszenia Byłych W ię­
źniów Politycznych zł. 50.

P A L T A GARNITURYiport zl. 5 0
Mundurkiu ezniowskie zł. 35. Futra dam skie okazyjnie zakupione. 

P łaszcze inpregnowane zł. 18. 15 dni wyprzedaży.
SPÓŁKA KRAWCÓW —  WARSZAWA —  SIEN N A  18/16.

A S TY G M A TY ZM
P o polsku niezborność —  wada 

wrodzona: gałka oczna lub soczew­
ka je s t spłaszczona. Zie w idać za­
równo wdał i  zbliska, m niejsze lite­
ry. Charakterystyczne częste  bóle 
głow y, naw et żołądka w  wyraźnym  
związku z oczam i. Przew ażenie w  
kom binacji z  innym i wadam i wzro­
ku.

P ełną  zdolność do pracy i  zado­
wolenie przywracają okulary cylin­
dryczne, toryczne. Szkła ustawione  
w g. znalezionej o si n ie  m ogą być do­
wolnie obracane. D zieci uczą s ię  i  
baw ią po naukow ym  skorygowaniu  
A . wspaniałe. D o 22-go dem onstra­
cje  i  broszura bezpłatnie za  okaza­
niem  niniejszego. In stytu t Filtorex  
de P aris Kredytow a 9.

Prof. A l. Rajchm an —  K oszty re­
żyserii.

R udolf Lessel —  Niepowołani o- 
brońcy dem okratycznych ideałów.

H . Kam ieński —  „Hiszpanio, pa­
trzy  n a  ciebie św iat cały".

Peregrinus —  Korespondencja z 
Włoch. —  R asizm  z  wymówienia.

W . Banaś —  W ojny husyckie a 
P olska (c iąg  dalszy).

J . K. W ende —  „Echa kołyski". 
Oczy i  U szy  Świata. Przegląd

prasy światow ej. Humor. Satyra. 
Ilustracje. Cena 30 gr.

Adres Redakcji i  Adm inistracji:
K siążęca 4, te l. 902-21.

DOKĄD DZIŚ PÓJDZIEMY
TEATR K A M ER A LN Y
SENATORSKA 29, T e l. 2-13-87

D ziś i  codziennie o godz. 8.15 
w  niedzielę o  4 popoł.

GŁĘBIA na ZINNEI
sztuka w 3 aktach 5 obrazach 

Zygm unta R ylskiego  
udział biorą. K. Adwentowicz, W. 
Bartówna, M. Cybulski, S. Kwasków  
ski, M. Miedzińska, M. Wieland, J  
Rubczak. Reż: Karol Adwentowicz 

Dekoracje: Stan isław  Jarocki.
W  niedz. o  4 pp. „Głębia na Zimnej1

TEATR WIELKI
DZIŚ WESOŁA OPERETKA

„KSIĄŻĘ SZIRASU”
Z Z o f i ą  F e d y t z k o w s h ą  
w r o l i  „W IO L E T T Y "  

dyr. kapel. K u b ik

' “ '"„Małe dni Pro Quo”
M azowiecka 12 (Cukiernia Zie­

m iańska) na pięterku. Tel. 3-49-21

NIC MIE W lftPflMO
W ykonawcy: A dolf D ymsza, St. 
Górska, T. Olsza, H. Grossówna,
A. Bogucki, H. Kamińska, Z. S y .

kulska, W s. Orłów, i
D w a przedst. punkt, o  7.30 10-ej.

W arto zobaczyć

N A O K O ŁO
CYRULIKA

ŚWIETNĄ SATYRĘ  
P O L I T Y C Z N Ą

Pocz. 7.30 i 10 w. tel. 211-13

H IŁU l IŁ L A  w WIEIKIEI REWII 7.30 i iow. Walter

Sb A  N T d. £  Dz’Ś Wielki polskiego filmu
Chmielna 33 Pocz. 4 6,8,10 > A nq haii,

B .  m  ŚLASK ZAOLZAMSKI
P T K .O O O $ £ m  WRACA DO POLSKI SB 70 pert

D ZIŚ  P O W T Ó R Z E N IE
w s p a n ia łe j  p r e m ie r y

Pocz. 4, 6 ,8 ,1 0  D ziś 12—2 poranki

Niedô w

.<■
PEWNOŚCI

Przesuniecie terminu
wycieczki do „Społem!"
9 października b. r. została uru. 

chomiona nowa fabryka spółdziel- 
cza w  Dwikozach ood Sandomie­
rzem. W  związku z tym Komisja 
Spółdzielcza przy Unii zmuszona 
była odwołać wycieczkę do ..Spo­
łem I“ , gdyż dopiero w  listopadzie 
ukaża Sie produkty z nowo urucho 
mionei fabryki, a produkty te sta­
nowić beda dużą atrakcje dla wy­
cieczki; wobec tego postanowiono 
termin wycieczki odłożyć do czasu 
sprowadzenia nowych artykułów z 
marką „Społem!"

ORYGINALNE TYLKO 
l  TYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM.

WŁ0

Tania sprzedaż
radioodbiorników

lak się dowiadujemy w  popular­
nym salonie radiowym p. f. Radio- 
styl przy ul. Żelaznej 72 rozpoczę­
ła się wielka wyprzedaż odbiorni­
ków radiowych starszych typów 
iuż od 35 zł. Wyjątkowo fachowa 
i solidna obsługa gwarantuje ka­
żdemu radioamatorowi nabycie 
radia na najdogodniejszych wa­
runkach ratalnych.

Na składzie również modele 
1938 r. A zatem zapamiętajcie a- 
dres: żelazna 72 „Radiostyl“ .

-(MMMMM 
5.7 .9  g

n w niedz.eie i św. o 12 i 1.30 por. §  
H CHARLES BOYER »
H MICHcLE MORGAN x

w  potężnym  film ie JJ
Ś Z B Ł Ą D Z IŁ E M  Ś
5  i  ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI *  
M WRACA DO POLSKI M 
«  Balkon 75 gr. Parter 1 zl. 5
MXW XXKX«>fiMKMMMKMXMMMMMM

Vx«XXXXMWXK«XWMMMXV]

I^ A IE S T IC  p°ił5

l  4, 6, 8, 10

K. H e p iu r n  G. R o g e rs

OBCYM W STĘP  
W ZBRONIO NY

W KINIE „CAPITOL88

F IL H A R M O N IA

Z h ln re s  d e l R IO
W  najaktualniejszym  
f i l m i e  sensacyjnym

P i l i  w  M i

MXXHXBXS5IMM KHMJ

|  COLOSSEUN DOZWOLONY
ULGI WAŻNE. Dziś poranki

F L Y N M !
P R Z Y G O D Y
ROBIN HOODA „

XXKXaXRHXXH AMMMMMMKMKM

UBIORY L E S Z N O  73MSSKIE — DAMSKIE 
Kupisz najtaniej SOBOL 

U d z ie la m  d łu g o t e r m in o w e g o  K r e d y tu

■  w*

I ’|  TE

Wierzbowa 7, P. 4-6-8-10
SYLWIA S ID N E Y  [

filmie współczesnym

TEN. KIOM ilKOKMO’
i Śląsk Zaolzański wraca do Polski

M l IPC IC I z a k & a d  o r y u p e o y c z n y■ IbIO a4l«l W ARSZAWA —  NOWOLIPKI 38. tel. 11.62-36. 
W ykonywa w szelkie roboty szewcko-crtopedyczne. Obuwie do aparatów, 

krótkich nóg, cierpiących na płaską stopę (P latfu ss), nogi guzowate, 
odciski, nogi nieforemne i  inne zboczenia, podług ostatnich wym agań

ortopedii chirurgicznej. Ceny przystępne.

T E A T R Y
TEATR ATENEUM : 

kam edia M oliera „Świętoszek".
TEATR WIELKI: D a  w  sobotę 

operetka „Książę Szirasu".
TEATR NARODOWY: D ziś o  8 

wiecz. „Szkoła obmowy" Sheridana.
TEATR POLSKI: D ziś komedia 

w spółczesną Spyrosa M elasa p. t. 
,Pana Nikóluzos".

TEATR LETN I: Codziennie o S 
w iecz. kom edia „Jean".

TEATR NOWY: D ziś Rostworow­
sk iego „Bratnie dusze".

TEATR MAŁY: D ziś wiecz. ko­
m edia Sardou „Rozwiedźmy się".

TEATR „M AŁE QU1 PRO QUO". 
D ziś rew ia „N ic nie wiadomo".

TEATR MALICKIEJ daje co­
dziennie m elodyjną kom edię m uzy­
czną Lothara z  m uzyką Aschera  

t. „Odrobina m iłości" z  Benitą
Ruszkowskim  w  rolach głównych. 
W  pełnym toku próby z  komedii

Tad. Chrzanowskiego „Japoński ro­
wer". św ietn ie  napisana, tryskająca  
humorem kem edia ta  odświeży tra­
dycje Teatru M alickiej z  czasów  
niezapomnianej „Trafiki Pani Gene 
rałowej".

TEATR KAM ERAI.NY. D ziś sztu­
k a  polskiego autora Zygm unta R yl­
sk iego  „Głębia na .Zimngj".

TEATR „BUFFO" (ul. M okotow-
:a 73); D ziś „Porwanie Sabinek".

CYRULIK WARSZAWSKI. D ziś 
wielka satyra  polityczna w  25 obra­
zach, „Naokoło Cyrulika".

TEATR WIELKA REW IA: Dziś 
„Dla Ciebie Warszawo!" z  Lodą H a. 
lam ą, na czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie 2 przedstawienia o g. ’’,30 i 
10 wiecz.

TEATR „8.15". D ziś operetka Kal- 
m ana „Księżna Czardaszka" z  Einą  
Giestedt.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY  
CZNE (N ow y Św iat 19). W  czw ar. 
tek, piątek, sobotę i niedzielę sztu­
ka Czechowa —  „W iśniowy sad".

INSTYTUT REDUTY -  POKAZY 
SZKOLNE. W sobotę o godz. 16-ej, i  w 
niedzielę o godz. 12 w sali teatru „Wiel­
ka Rewia" Karowa 18 „Kościuszko pod 
Racławicami".

POPOŁUDNIÓWKI NIEDZIELNE  
W  TEATRACH T. K. K. T.

Teatr N arodowy w  niedzielę o 
godz. 4  pop. gra doskonałą komedię 
angielską „Szkoła obmowy".

Teatr N ow y w  niedzielę o  godz. 4  
pop. daje „Bratnie dusze" w  św iet­
nym  wykonaniu.

W  Teatrze Letnim w  niedzielę •  
godz. 4  pop. ukaże s ię  przezabawny

Teatr P olsk i daje w niedzielę o 
godz. 4  pop. przem iłą „Subretkę" z 
.Jarkowską w  roli tytułow ej.

Teatr M ały w  niedzielę o  godz. 4 
pop. — „Rozwiedźmy się" z  Roma- 
nówną, W ęgierką i  W ojteckim.

ADRIA (Wierzbowa 9 ):  „Ten, któ­
rego ukochałam".
ATLANTIC; „Druga młodość". 
A N TIN EA : „Czar Cyganerii" i

.Dziki Zachód".
ACRON (że la zn a ): „Postrach Mon 

golii" i  „Kala Nag".
AMOR (Elektoralna 45): „Za cudze 

winy" i  „Książę X“.
A S (Grójecita 56): „Szarża lekkiej

K I N A

Brygady". 
BAŁTYK: „R„Krzyk ulicy".
BIS (Elektoralna 21): „Strzelec z 

Bengali" i  „W sieci wywiadu".
CASINO: „Jezebel88.
CAPITOL: .B ia ły  Motyl". 
COLOSSEUM: „Przygody Robin

Hood".
CZARY (Chłodna 29 ): „Korsarz".
ED EN  (Marszałk. 35-a): „Tajemni­

ce chińskiego m iasta" i  „W  bla­
sku słońca".

ELITE (M arszałk. 81a): „Dzisiej­
sza m iłość" i „Milioner na ty­
dzień".

ER A  (Leszno 2 ) :  „Legion śmiałych" 
EUROPA: „Ludzie za mgłą".
JA M A  (Przejazd 9 ):  „Syn kantora" 
FILHARM ONIA: „Przygoda w

Szanghaju".
FLORIDA (żelazn a  61): „Kurier car 

sk i“.
FORUM (Now iniarska 14): „W 

cztery  oczy" i  „Buziaczek",
HOLLYWOOD: „Perły i  serca" re­

wia.
HELIOS (W olska 8 ):  „Zew pustyni". 
ITALIA (W olska 32): „M otyl hisz­

pański".
IM PERIAI.: „Przygody Tomka Sa. 

w yera88.
JU R ATA  (Kr. Przedni. 66 ):  „Towa­

rzysze broni" i  „Kochaj i  n ie  płacz"
KOMETA (Chłodna 49): „Kobiety nad przepaścią" i rewia.
M ARS (Żoliborz): —

13-tka".
MEWA (Hoża 38): „Jej pierwszy 

i bał" i  „Złoto na ulicy", 
i M ASKA (Leszno 70): „Płynne  
I to" i  „Nicpoń",

MUCHA (D ługa 10): „żółty pirat" 
i  „Cnotliwa Zuzanna".

M AJE SIIC : „Zbłądziłem".
MIEJSKI (Hipoteczna 8): „Obcym

w stęp wzbroniony".
NOWA 1OMBOLA (Marszałk. 34 ):

„Kapitan Tayrol" i „Koniec pani 
Cheney".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8) 
„Przy drzwiach zamkniętych" i

„Kariera panny Joanny".
PALLADIUM :: „Królewna Śnieżka" 
PAN: „Prawo do Szczęścia". 
POPULARNY (Zam oyskiego 20):

„Za zasłoną" i dod.
PROMIEŃ (Dzielna 1)_: „Judei gra

na skrzypcach"

PRAGA (Targowa 71): „Zaginiona 
dżungla" i rewia.

PRASKIE OKO (Zygm untowska  
10): „Wzgardzona" i  „Ślepy zau­
łek".

RAJ (Czerniakowska 191): „Ko­
ściuszko pod Racławicam i8.

RIALTO: „Josete" z Simone Simon. 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Złoto­

włosa".
REX  (D ługa 9 ):  „W ielka grzeszni­

ca88 i „Bolek i Lolek".
ROXY (W olska 14): „10-ciu z  P a ­

wlaka" i „Śląsk Zaolzański w raca  
do Polski".

SOKÓŁ (M arszałkowska 61): „Hu­
ragan" i „Kuzyn z prowincji". 

SYRENA (Inżynierska 4 ): „Książę
i  żebrak" i dod.

STYLOWY: „N aga prawda". 
STUDIO: „5.000.000 szuka spadko­

biercy".___
ŚWIATOWID: „Marco Poslo", 
ŚWIT (N . św ia t 19): „Halka". 
ŚW IAT (Żoliborz): „Gasparone" l

„Zamek tajemnic".
SFIN K S (Galeria Luxem burga): —  

„Mateczka".
SORRENTO (Krypska 34): „Wier- 

n a  rzeka" 1 „Nocna przygoda".
TON (Puław ska 39): „Znachor". 
UCIECHA (Złoto 72): „Zbłądziłem" 
U N IA  (D zika 9 ):  „Czar cyganerii"

i  rewia.
yiCTOSlA: „Paweł i  Gaweł".
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OGtOSZ-ENIA DROBNE
F U T R A
F ) O KAZJA FUTRA!
Palta  żrebakowe od 125 zł. Fokow e  
od 250 zi. za  gotów kę. Topiel, N alew ­
k i 39/22. 178

S I B T D A  Przyj,nui e przeróbki po 
S O a lttffS  cenach bardzo przystęp­
nych. N ajm odniejsze fasony. N a sk ła  
cizie rozm aite gotow e futra. Najdo-

Wicher, Długa 18
j j j  3 8  te,efon 11-15-83 183

KUPNU-SPRZEDAŻ
n lżU T E R IĘ , k w ity  lombardowe ku  0 pują sklepy jubilerskie: M arszał­
kowska 95. Złota 40. 13

M ASZYNY do szycia. Najnowocześ FI niejsze modele. Rewelacyjnie ni­
skie ceny. Jerzy Szylit, Zielna 45.

193

kładki do stóp przy bólach i  znle 
W  kształceniach, lepsze od zagrani 
cżnych — ortopeda Alfred Koziczyń 
sk i — ul. Bielańska 16. 62

yrandole najtańsze źródło. Wy- 
i ,  tw óm ia. Gurman — Nowolipie 1.

M E B L E
A.A. (STOŁY)
orzechowe, krzesła gwarantowane, 
suche, gotow e —  zam ów ienia. Sza­
fy  lcredensa, pokoje. Urządzenia ho­
teli, pensjonatów. Projektuje bez­
płatnie — w łasne rysunki. Solidna 
fachowao bsługa. W ytwórnia mebli, 
Elektoralna 23. 107

I ł  A tumany, tapczany higie-HJ U  niczne tapicerskie kozetki
Robota solidna. W arunki najdogod. 
niejsze. M łynarska 16, front. 1027

nowoczesne, tapcza- 
H |  F I  ny. Sp łaty długoterm ino­
we. Sprzedaje najtaniej. Graniczna 3 
naprzeciw Królewskiej. 41

BCł zaliczki otomany, tapczany, 
B C a*  kołdry. W arunki najdogod­
niejsze. D ługa 53— 10. 65

BJOTEŁ - Łóżko, kanapa-jóżko, sy- 
I  stem  „USA". N ow oczesne tapcza 
ny. Miodowa 27. TeL 11.73-19. 836

fńŻECA żelazne, mosiężne, ni- 
■■UftiEtH klowane, tapczany, wóz. lii dziecięce, meble lekarskie, mate­
race różrych system ów , odlewy że. 
liwne, piece niklowane system u ame- 
iykańskiego stałopalne. snrzedaje de. 
talicznie po cenach 1 &Sa i i 4a I« I 
hurtowych fabryka l e  B l S U I c S y  

W arszawa —  Praga. Brukowa d 
tel. 10-14.66. 819

M F BLE używane- gw ar anto w a­li/ i  IŁ ne. najtaniej. Sosnowa 8, 
sklep. 816

C nowoczesne, sypialnie, 
R sE a s isE  stołowe, dobrej roboty, 
warunki dogodne, TW ARDA 27. 842

M K B8J C Uwaga! N ajtańsze żró. FSfeDLC dło gwarantow ane, w ła 
snej w ytwórni. Graniczna 12, pod­
wórze. 832

M eble kuchenne nowoczesne lak ie.
1 9 rowane. Robota solidna. Twarda

Kronfeld (daw ny „Meblowanko") 
Senatorska 6. 338

ble nowoczesne, sypialne, stoło- 
3*1 w e dobrej roboty. Warunki do­
godne. Twarda 27.

TAPCZANY „ LECHÓW"
W-wa. tutka Nr. 14. telefon Hr. 6-81-52
Wychodząc z  założenia, że  dziecko 
w ym aga innych wygód, niż  człowiek 
dorosły, a  chory i cierpiący innych, 
niż zdrowy, firm a „LECHÓW" spe­
cjalny nacisk położyła na zbudowa­
nie takich konstrukcji sprężynowych  
w tapczanach i  m ateracach, aby nie  
tylko zapewniały m aksym um  w ygo­
dy, ale również uw zględniały ozmai- 
te  życzenia i  potrzeby klientów. Po­
za tym, przez zastosow anie sprężyn 
z  drutu stalow ego, zam iast używa­
nych sprężyn z  drutu żelaznego, uzy­
skano tapczany o niezw ykle mocnej 
i trwałej kontsrukcji i raz na zawsze  
usunięto niedogodność, jaką stanowią 
obluzowane i  brzęczące sprężyny, za 
m ieniające podniszczony tapczan, czy  
łóżko, w  prawdziwe łoże tortur. To­
war pierwszorzędnej jakości skalku­
lowano po niskiej, dostosowanej do 
m ożliwości płatniczych szerokiego 
ogółu, cenie. 11

W Ł Z A N Y
tygodniowo Tam ka 32. Suteryna.

T apczany, O tom any, K ozetki, ma- 

tęrace, fotel-łóżko. N ajtaniej najdo­
godniejsze spłaty. Tapicer. Chłodna 
nr. 41, podwórze. 883

■Tapczany,. otomany, kozetki 10 zł. 
fi m iesięcznie. Tam ka 26. 203

tapczany, otom any, m aterace. N aj­
dogodniejsze warunki.

N A U K A
1 WYCHOWANIE
k oedu kacyjne Kursy U  A Q 1 1 n Księgow o Handlowe F I  H K J E

D O M A Ń S K I E !
przy gim n. Czyżewiczowej Złota 38, 
tel. 233-07 kształcą s iły  fachowe w  
każdej dziedzinie: handlu przemysłu, 
biurowości. Program  nauk obejmuje 
Księgow ość handlową, rzemieślni­
czą, przem ysłową, bankową. Prawo- 
znaw stwo. Teoria. Praw o cywilne—  
handlowe. Ustawodaw stw o podatko­
we. A rytm etykę handlową. Organi­
zację przedsiębiorstw. Zapisy przyj­
muje kancelaria od 4 do 9 w . Oplata  
dostępna dla w szystkich.

■rURSY buchalteryjno - organiza- 11 cyjne, koncesjonowane „Apel" za 
pewniają samodzielność. Sienna 72, 
599-48. 176

■ farsy  Radiotechniki, Ęlektrotech- 
BA niki pod kierownictwem  Inżynie­
rów. Teoria. Praktyka. Kurs wyż­
szy. Inform acje — zapisy codzien­
nie. Przechodnia 5— 7, 8—10 wie­
czór. Telefon 11-61-44. 143

W URSY dokształcające, dorosłych, n m łodzież do I, U , UT, IV klasy, 
na świadectwa, szkoły powszechnej, 
sześciu klas, m ałej, dużej m atury, li­
ceum, szkói zawodowych. Przygoto­
w uje szybko, fc»nio. Widok jeden 31 
(róg Brackiej).

kon cesjonow ane KURSY KUPIEC­
KI KIE W  CHEŁMIE LU B. rozpo­
częły s ię  dn. 1 października 1938 r. 
Po ukończeniu świadectwa. Zapisy 
jeszcze trwają. Wiadomość: A . Gold- 
zam t, Chełm Lub. ul. Szkolna 15-a 
m. 4. 92

4 C złotych m iesięcznie. Nauczyciel- 
l* # k a  przygotowuje do liceum , ma 

tury. K lasa —  m iesiąc 537-07.

P O S A D Y
POSZUKIWANE
IMO2NEGO, dozorcy posady poszu- W kuję, długoletnie św iadectw a pra 
cy i referencje, m ogę złożyć kaucję. 
Oferty składać do adm inistracji „Ro 
botnika" pod W.

P O S A D Y
ZAOFIAROWANE
IC A T A K S D A C  uniwersalny, spe- 
F  W 1 U  u K H r  cjainość retusz, 
potrzebny na prowincję. Wiadomość: 
Foto -  „Artos", P uławska 35, od g. 
S r .  —  8  wiecz.

w URSY Samochodowe Pierw sze w  A Kraju Lenartowicza — powięk­
szając działalność zostały przenie­
sione N ow y Św iat 23 25. N a  miejscu 
w arsztaty szkolne. Zapisy i Informa 
cje: N ow y Św iat 23 25. Opłaty ra­
talne. 114

AOTRZEBNA bezdzietna kobieta w  
r  wieku la t 60 do budki z  papiero­
sam i. W ym agane 300 z ł. n a  towar. 
Wiadomość, Sow ia 6 m . 4. 202

p tudniarz n a  roboty w iertnicze po- 9 trzebny. Grochowska 288 m. 7.
210

R A D I O

A.A.A.A.A. „SSOIO-TE- 
LEW!ZIA” S £ X £ S K £
77, telefon 5-S8-83 naprawia ame­
rykańskim  system em  radioaparaty 
— patefony — św iatło. Sensacja! N a  
wprawione radioaparaty dajemy 
roczną gw arancję!!

Zam ieniam y stare  aparaty n a  no­
woczesne superheterodyny!

telefon 5 .3S -83
m iesięcz- 
" Już

POGOTOWIE radiowe. Sprzedaż, na 
prawa spar. w szystk ich marek. 

A nteny zbiorowe. Byli pracownicy 
czołowych firm  radiowych. „Radio- 
Motflr", Koszykowa 28, 7-16-84. 87

RADIO OD 8 Z ł. m iesięcz-

szum nej reklamy, — solidna szybka 
obsługa klijenta. • D ostaw a natych­
miastowa. Dzwonić 12-24-30. 47

Korona,
Telefunken, Philips. 10 zlotow e raty  
m iesięczne. Fachow a obsługa. D e­
m onstracja, inform acje bezpłatnie. 
Zamiana. Reparacje. Farina, Gra­
niczna 13, teL 261-05.

w szystk ich m arek od 
10 zł. m iesięcznie. N aj­

dogodniejsze warunki. „Joter“, ul 
Chmielna 32, teL 531-03. i

RADIO

da wysłany specjalista. Dostrajanie. 
Zamiana. Nowe modele. „RADIX‘ 
Jerozolim ska 95. 1

RADSO BEZ GROSZA
produk tjl Philipsa 1939, względnie oka 
zje najw yższej klasy. Philipsa,. Tele­
funken, Elektrita, Kosmosa, napraw­
dę jak zadarmo. P rzy zakupie poży­
teczne upominki. Zapamiętaj — źró- 

okazyj radiowych ,ZORA“,
SIEN N A  23, tel. 650-69 12

j ł —jio o d b io m ik i m odę- A złoto- KaU le  1939. R a ty  & " we 
D m u a n i  gram ofony, płyty. NUWClf ■ LESZNO 24. R EIN - 
GEWIRC. 79

RADIOAPARATY h w szyst­
kich! W y­

przedaż okazyjna od 30 złotych. „Ra 
diopren“ Pi. Żelaznej Bram y 2. 213

Radio Philipsa oryginalne Kapsch, 
Union, Echo. Zamieniamy stare  

aparaty na nowe, również lam py ra­
diowe Philipsa. Naprawa radioapa- 
raów. Rekord. Świętokrzyska 25. 23

RADIO

TA PCZA N!-, fotele, łóżka poleca 
najtaniej w ytw órnia Królewska 

19/42. Urzędnikom  kredyt.

RADIO Zł. 10.-
składzie ultranowoczesne, rewelacyj­
ne radioodbiorniki sezonu 1939. Dzię 
ki racjonalizacji produkcji- -niebywa 
ła  obniżka kalkulacji. Trzylampowe, 
doskonałe modele 1939 o  estetycz­
nym  w yglądzie od złotych 130. 
Pięciolampową, sledmioobwodową, 
pełnowartościową superheterodyna w  
cenie dotychczas niespotykanej. 
Najnow ocześniejsze lampy: octoda, 
doudiodiatrioda, dziew ięciow atow a  
pentoda. Minimalne zużycie prądu 
Antifading. F iltr  dźwiękowy. Dłu­
goterminowa gwarancja. Solid.ia, fa­
chow a obsługa zapewnia nasjym  
klientom  doskonały odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom, pracownikom pań­
stw owym , komunalnym. Kupujcie  
tylko bezpośrednio w  odpowiedniej 
firmie. W yłączna sprzedaż radiood­
biorników KORONA — M ieczysław  
KAWA, Hoża 42. Salon dem onstra­
cyjny. N atychm iastow a dostaw ą na 
żądanie telefoniczne 806-16. 84S

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI.

C H O R Z Y
Szukacie lekarstw  i  różnych ziół 

dla zdrowia sw ego, a le  o  tern nie 
w iecie, że  dookoła w as i wew nątrz  
w as jest jeszcze niewidzialne lekar­
stw o. O istnieniu i  skuteczności je ­
go  przekonacie s ię  sam i—bo żadne­
go lekarstwa brać nie będziecie, a  
cierpienia w asze  żołądka, kiszek, 
wątroby, żółciowe kamienie, serca, 
nerwowe, bezsenność, bóle głowy, 
krzyża, kobiece, różne inne dolegli­
w ości natychm iast ustąpią. Rudziń­
ski, N ow y 8w iat 60 m ieszkania 2. 
- ’ iy  10 - ’ "Godziny 3 -  2, 4— 7.

Tuzin prezerwatyw  
rautowanych 1 ' 

syłka zaliczeniem  od 3 tuz. Perfu­
m eria. Kosm etyka. Ceny konkuren­
cyjne „PapiUon" Leszno 25 telefon

KUPON

11-52-43. 711

TECHNOTERM" Żabia 9/25 fa .  
bryka grzejników  elektrycz­

nych, przyjm uje w szelkie naprawy 
grzejników. 131

U B I O R Y
TYGODNIOWO. Ubiory mę- 

■Ł . skie, damskie. SZC—
PIÓR, ZIELNA 27— 14.

EZ ZALICZKI ubiory męskie, 
damskie, futra, przeróbki. Dział 

obstalunkowy. Leszno 7—-w bramie.

IELSKIE kupony na garnitury,
1 palta okazyjnie poleca: Wasser- 

szpring, Nalewki 12 —  29 druga bra.

n\ rU J  II palta, m ęsaie, damskie Gotowe 
zamówienia, poleca znana pracow.

KWIAT, ELEKTORAL­
NA 30— 27 parter.
jesionki, palta

aparaty w szystk icn ty  damsWe> męEkie, garnitury oraz
g f j

, Ł S w ,  CHMIELNA 41
R Modele 1939, raty  2-złotowe. Re- | Piętro, 

elacyjny 3 lampowy odbiornik I
złotych 60. Zamiany, dem onstracja lESIONKI

.  - -
Pożyczki. 010 Q ( j g f  J j ,  Ż E L A Z N A  80.

palta m ęskie, dam ­
skie garnitury goto- 

!—zam ówienia na dogodne sp łaty

. bezcen sprze-

RADIO I TECHNIKA
NARATYIZAGOTOWKE
J«NKOR“ WSP0ŁNA1O
poleca: jesionki, palta damskie,

groszy 10. Już 
dostarczamy ul­

tranowoczesne, rewelacyjne odbiomi 
3 .lampowe modele od zł. 130. 

Siedmioobwodowa pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu­
nalnym. W yłączna sprzedaż „Radio- 
Popular" Jasna 18/20, tel. 335-93, 
Natychm iastowa dostaw a na wezwa  
nie telefoniczne. 860

RADIO 2 ZŁ. palta, futra szyję. 
W szelkie przeróbki 

punktualnie, solidnie, tanio. Kroch­
m alna 36 m. 53, front, tel. 6.05—76.

SUKNIE

gotow e — zamówieni 
materiałów bielskich „Joter“ 
Chmielna 32— 23. TeL 531-03

1 m iesięcznie. N ajnow sze ir 
cele 1939 „AN TEN A “ M arszałkow­
ska 137, w  podwórzu, tel. 3-25-85.

3  /SE w ystarczy zadzwonić W “ł  W ” *113 by otrzymać na naj­
dogodniejszych warunkach -adiood. 
biomiki światow ych marek natych­
m iastow a soliona fachowa obsługa. 
Prosim y zwiedzić nasz salon War­
szawska Centrala Radiowa „RA. 
DIOWIS" PL. BANKOWY 1. 993

R O W E R Y

cz?Sci — P la tery -  
E u w W E K l  W yżymaczki -A lu­
minium. Dogodne sp łaty  „JOTEK“ 
Elektoralna 10. telefon 689-30.

werowe. P atefony naj 
taniej kupisz w  firm ie Czarnobrodz- 
kl, Chłodna 15. M echanikom rabat. 4

R O Ż N E
tycznie podczas jazdy przekłute 

gwoździami samochodowe, m otocy­
klowe, rowerowe dętki. „Nowości 
Techniki i  Chemii". Grzybowska 
telefon 635.18.

BEDf A Q V  m ęskie, M undur Q a l-  WeSlWKT dam skie F I ki- “ ta 
przepi ffjutra. Dogodne w a  r n k i, 
sow ę- a n a j t a n i e j  poleca

S Z » R A -L e s z n e 2 7 |5
Pracownia na m iejscu. 922

NsilaAsze źródło ubrań.
Od 3 5  zł. Z licytacji garnitury, je­

sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial­
nym  kredyt. Nowolipie 21 12. 834

m ęskie — dam skie — 
iw ©SiJs* ¥ uczniowskie. Warun­
ki najdogodniejsze „CEWU“, Chłód

m ęskie, dam skie. Wa 
runki najdogodniej- 

. Chłodna 30. Frejtag. 55
UBIORY

I wybór. R aty. Kana. żelazna  45.

Ul .  .
wybór. N a dogodne warunki. R a­

ty. Kana. Żelazna 45— 2 w  bramie
I  piętro.

dam skich z  w łasnych i powierzo­
nych materiałów. Warunki najdogod 
niejsze, ceny gotówkowe.
„KONKURENCJA", M arszałkowska 
91 m. 1, podwórze, parter. 180

- gar

Z a p e w n ia  p o s iadaczow i
doskonały i czysty odbiór na wszystkich trzech zakresach. 
Umożliwia słuchanie ciekawych, aktualnych audycyj ze 

świata.
Typ 4-39 A dla prqdu zmiennego.
Typ 4-39 U dla prqdu stałego i zmiennego.
Demonstracje w czołowych firmach radiowych.

PUILIPS
S P R Ó B U J C IE  
S Z C Z Ę Ś C I A  w to te tt  lirze 
J. D Z IE R Ż A N O W S K IE G O

N ow y Ś w ia l 64 •  Freta S

T a m  z a w s z e  p a d a  w i e l e  w y g r a n y c h , c o  je s t  n a j ­
le p sz e ;  r e k la m a  le j k o l e k t u r y .

IM09W m e s & i e ,  d a m s k i e ,  wU i f l w K I  M I C H A Ł  B O B E R  Zamenhofa 7

NAJDOGODNIEJSZE  
U  N  K I

12

„ARTE Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY S9LHA3I6

Specjalność: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegiw. 
pielęgnacja cery. Lampa kwarcowa. Tel. 54B-87,

PRZYCHODNIA p s -s y  T o w .  „T O » jtl» E 'a M-7
W a r s z a w a , E JektcraB na 1 3 , 9 —3  popoł.Telef. 300-34

NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44
A nalizy lekarskie (wszelkie) w yko­

nyw a lekarz, ca ły  dzień.

i K .  KRAJEWSKI
WENERYCZNE. płciowe, pęcherza, 

prostaty. Eieki roleczenie. 
Przyjmuje w sw ojej prywatnej 

lecznicy
Chmielna 56 od 9 rano do 8 wiccz.

Dr.

Dr. m e i  MIRON HERMAN
WENERYCZNE, PŁCIOWE, 

SKÓRNE
H O Ż A  S4

do 10 i od 4 — 7 pp. teł. 918-88

ŁESZMICA wyłącznie dla

RE U N A T Y K O W  
11

B. WAKSNAN D r .  h. l e w in
CHOROBY W EWNĘTRZNE  

PRZEBIEG 2, tel.11-21-24.
PRZYJMUJE OD 5— 7 P. P .

Weneryczne, Płciowe i Skórne 
od 9 r. do 9 w . w niedz. do 2 pp. 

Niecała 12 Króla Alberta Tel. 651.19

r  lecznicy NALEWKI 15,MABtSA G U R FIN K IEL

Dr. ŁFajncyn
w niedziele do 2-ei

Weneryczne, Bilionie, skóry
I w  LECZNICY LESZNO 27

LESZNO n c
9 r .-3w . U D

s’“ P Ł U G  SERCA
Prześwietlenia. Rentgen. Odma

odE“ ™ » ' Marszałkowska 104
W ezwania na m iasto tel. 293-54.

^ G R O S G L I K
WENERYCZNE I  PŁCIOWE

Z Ł O T A  4 4
od 9 r. do 9 w . w  niedziele do 5 p . p.

Kobiety przyjmuje lekarka

Dr. Zofia Grosglikowa

Odznaczona przez prof. U . J. P.

AKUSZERKA POŁOŻNA
PORADY BEZPŁATNE  

N iezam ożnym  — ustępstw o  
Chłodna 38 m. 11, tel. 233-57. 
Godziny przyjęć 10— 1 i  4—8.

A K U S Z E R K A
M. GARMIZOWNA. 

PORODY, ZASTRZYKI I  INNE  
ZABIEGI.

porady bezpłatne
Przyjm uje panie: 9  — 12 I 5  —  8  

Leszno 27. teL 12-15-70 
1 sień II piętro.

ANALIZY LEKARSKIE ( w s z e l k i  
w ykonyw a Dr. med.

M . S A L A M O NW Ó Z K I D Z IE C IĘ C E
Reperacje, odnawianie Graniczna 12

telefon 6 8 3 - 5 8  (podwinę) ----------------------- --------- „ -----------  -------- -----------------------------------

Odbito w drukarni Sp. Nakładowe - .Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.

W arszawa, ul. Leszno 28 róg Kar­
m elickiej, telefon 11-54-92. Cały  
dzień.


